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Świąt uroczystych i Niedziel. - 
i  w Urzędach Pocztowych; w

- Pre- 
W ar-bziennlk wychodzi codziennie, oprócz

“S r z Ś t A a l T  w ^ u y f h a n t o ^ ^ ^ i  ’ p rzy  u lic y ' Miodowej 
W r  487y^ a k  i w i n a c h M  m iejskich kantorach. -  P ren u m era ta  w V- a m a -  
W r o c z n ia  rs  S- uółroczn ie  rs. 4; -  kw artaln ie  rs. 2; -  m iesięcznie kop. 6 7 . -  
®e z o dno sz  en i a  pro num erata  nie przyjm uje s i ę . - Z a  o d n o - e n i e d o d o m u d o p ^  
«a sie nnesiecrn ia  knn 5: -  w U rzędach Pocztowych: rocznie rs. 1 0 ,- pOfroczme 
Js. 5 - - k w a S e  rsP '2 kop 50 i  na te  ty lko  te rm in a  przyjm uje się  prenumerata; 
w głównym zaś kantorze m ożna prenum erow ać po tejże cenie na te  ,am e term n , 

a n a  inne po kop. 92 na  ibidb m̂ imtannr-n—

Kok 6.

O bw ieszczenia przyjm ują się  za o p ła tą  od w iersza druku: za 1-krotne obw ieszczę- 
nie kop. 6, za  2-kretne kop. 9, za 3-krotne kop. 12. -  A rtykuły  nadesłane do z a ­
m ieszczania bez w skazania warunków ze strony autora, p rzechodzą do zupełnego- 
ro z p o rz ą d z e n ia  D y r e k c j i . - A rtykuły  n ieprzyjęte, będą  zw racane tylko na  osobiste 
ż ą d a n i a  i  zachow yw ane będą trzy  m iesiące; p rz y ję te , wrazie potrzeby podlegają 
sk ró cen io m —L isty  przyjm ują się tylko frankowaną. — Redakcja o tw artą  je s t dla 
osób m ających in teresa, codziennie, oprócz dni św iątecznych, od godzmy 12 ej d a

1-ej po południu.

P R E N U M E R A T A
drogi żelazne.W kantorze g t e n y m  Dyrekcji o ta  D zień-1 ^

DZIENNIK WARSZAWSKI
Dziennik Warszawski w drugim kwartale bę­

dzie wychodził, według tego samego progra­
mu, w tym samym formacie i w takich samych 
Warunkach, jak w kwartale bieżącym.

Prenumerata miejscowa zostaje na kwartał 
H-gi taż sama co w kwartale bieżącym, a mia­
nowicie :

bez rozsyłania:

rs. 8  -  
4  —
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n a r o k . . • •
„ 6  m iesięcy  
„ 3  m iesiące
„ I  m iesiąc

Za odsyłanie do domu, dopłaca się miesięcz­
nie kopiejek 5.

Prenum erata prowincjonalna przyjm owa­
ną b ęd z ie ‘tylko w Warszawskiej E kspedycji 
Grazet, w  K antorze G łów nym  D yrekcji obu 
•Dzienników w Warszawie, przy ulicy M iodo­
wej Kr. 487 , oraz na prowincji we w szystk ich  
^rzędach P ocztow ych (Kantorach) w guber- 
njach K ró lestw a  P olsk iego  r o c z n a ,  p ó ł r o -  
c 2 n a  i k w a r t a l n a ;  w ynosi ona:

n a  rok • • !'s-
„ 6  m iesięcy  „ 5.

ników, obok powyżej wym ienionych term i­
nów przyjmuje się prenumerata i na jeden 
m iesiąc po cenie kop. 92, i dalej w tym  sa-». 
mym stosunku.

Pp. Prennmeratorowie zamiejscowi pragnący 
prenumerować iziennik  w Kantorze Głównym 
Dyrekcji, raczą, nadsyłać w szelką prenumeratę 
na termin żądany wprost do Dyrekcji franco , z 
wyraźnem wypisaniem adresu.

Ostrzegamy pp. prenumeratorów zamiejsco­
wych że jeżeli pragną nie doznać przerwy w o- 
trzymaniu Dziennika, powinni o ile można naj­
wcześniej dopełnić przesyłki pieniędzy.

3  m iesiące

S P I S  R Z E C Z Y  
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W  Y. -  R eskryp t m onarszy.— W  y- 

dział pocA .— K om isja likw idacyjna. — N aczelnik kance- 
la rji banku polskiego.

D Z IA Ł  N 1 E U R Z Ę D Ó W Y .—W arszaw a. — P rz e ­
gląd po lityczny .— Telegramy. — Wiadomości telegrafi­
czne. — U roczystość. — T ydzień  giełdow y. K urjerek  
m iejski. — R rzedstaw ien.e am atorsa ic. -Stowarzyszenie 
spożyw cze. —  K ursa  wieczorne w instytucie muzycz 
nym. — W ypadki m iejskie. — K u rsa  monet. —  A dres 
dziękczynny C esarskiego uniw ersyt. p e te rsb u rg sk eg o .—  
O bchód uroczystości. —  O dwiedziny J . C. W . W . K s. 
Cesarzew ieza N astępcy t r o n r .— Jub ileusz  ty siącletn i.— 
P rem jum  św. C yry la .— K o ncert.—  Szkoły . —  St< sunki 
z A zją . —  Stow arzyszenie,filologiczne. —  K ółko  uczni 
p raw a. —  Z am iar archeologów . — Wileński) Zbior- 

— S p raw a  skopców. — Rpzkaz ober-po liom ajstra  pe- 
te isburgsk iego . —  Nowy probierz p łynów . —  Z G dań
ska_  Wypadki w Hiszpanji. —Prusy' i Niem-

, cy. Z am k n ięc ie  se jm u . P a r la m e n t półnccno-nism ie- 
j e k i . -  B w e s tja f ra n k fu rc k a .-Francja. Stosunki z Bel- 
i g ją .— N e ta .—M ow a tronow a pruska. — Odjazd p. N igra; 
i jen e ra ł D ix ,— Ciało p raw odaw cze .— Wlocłty 1 Rzym. 

2  f e .  5 0 - i Z aprzeczenie.— Turcja! ziemie słowiańskie. R uch

FEJL ET O N  DZIENNIKA W ARSZAW SKIEGO.

N I E W O L N I C Y  P A K Y Z C Y
oraez Emila Gabonau.

Cz ę ś ć  P ie r w s z a

w y z y s k i w a n i e :

x ii .
(Ciąg dalszy *)•

■— Masz się uskarżać na co! Czyliż nie dostajesz 
Jęć  franków dziennie wtedy, gdy używają cię do śle- 
dżenia kogoś na mieście?
iU~- Prawda — lecz to za mało i właśnie przysze- 
,*em żądać podwyższenia tych djet... Jeśli chceci e. 
°brze! Niechcecie?... pokażę wara figę i dam nural 
Beaumarchef byłby chętnie dał dziesięć soldo w z 

ja s n e j kieszeni za to, żeby Mascarot mógł był wy­
pchać zuchwałej mowy ulicznika — sam albowiem, 

Wyczerpawszy wszelkie argumenta, tracił głowę i me 
.hedział co począć dalej — Beaumarchef wiedziony 
U czu c iem , lękał się zbyt impetycznie odprawić zło-

9 * Patrz N-ra z roku z. 259, 260, 261, 262, 264 ,  
268, 2S9, 270, 271, 273, 278, 280 284, 285, 

, N-ra z r. b. 2, 4, 5, 7, 8, 9, 1 2 ,1 4 ,  15, 16, 17, 
O  20, 21, 24, 25, 26, 27, 28, 30, 31 ,  32, 33, 34, 36, 

9» 40, 41, 42, 43 i 44.

Rozmaitości.
F E JL E T O N . —Niewolnicy paryzcy. (c. d.) 
P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I.-M a g a z y n  w y ro ­

bów grzsb ien iarsk ich  i galantery jnych p. R em balskiego, 
i t, d.

śliwego łotra, który od pewnego już czasu truamąc 
się zleceniami kantoru Mascarota, za wiele może wie­
dział o rodzaju przedsiębierstw jakiemi się tu tru ­
dniono; chcąc jednakże zasłonić przyzwoicie rejtera­
dę, ozwał się surowo: , .

— Słuchaj Toto! Uważam,- że zepsułeś się od pe­
wnego czasu. Jest to skutkiem przestawania z ło tra­
mi— takiemi jak ten Poły te, obszarpaniec, którego tu 
parę razy widziałem w bramie oczekującego na cią- 
bie. Otóż, ostrzegam cię Toto, że postępując tak 
dłużej, ściągniesz na siebie wielkie przykrości...

Te słowa, będące wyraźną pogróżką -  oburzyły do 
najwyższego stopnia ulicznika.

.   Jakie nieprzyjemności! zawołał zarumieniony
z gniewu. Któż to ośmieli się ukarać mnie... może 
pan Mascarot? Oh! radzę mu siedzieć cicho, bo...

— Toto! . . .
— Eh! nudzicie mnie nakoniec, z waszemi cią 

głemi wymyślaaiami i groźbami... „Łotrze! Uliczni­
ku! gałganie! oszuście!” Oto przysmaki, któreini czę­
stujecie mię ciągle... A czem-że to jesteście wy, moi 
panowie? Myślicie może że jestem takim głupcem, iż 
nie rozumiem zgoła waszych interesów! Ba! ba! My­
licie się i grubo nawet! Wiem ci ja dobrze, że jeśli 
każecie mi śledzić kogoś dniem i nocą, przez całe 
tygodnie, to pewnie nie dla poratowania go w razie 
wypadku... I gdyby mi kiedy wydarzyło się niesz­
częście z waszego powodu, wiedziałbym dobrze co 
powiedzieć panu komisarzowi policji.

Beaumar, stary żołnierz, był odważnym istotnie,

DZIAŁ URZĘDOWY
H'&rsxawa, 

dnia 25  L utego (9  Itlarca).
Reskrypt Monarszy.—  N ajwyższym  reskryp tem  z d .

12 lu tego r . b., N ajjaśn iejsza Pani, przychylając się d» 
podania  jenera łow ej B ezakow ej, k tó ra  po śm ierci sw ego 
m ęża je n e ra l-ad ju tan ta  B ezaka, zażąda ła  uw olnienia 
od obowiązków prezydującej w kijow skiem  tow arzystw ie 
dobroczynności, raczy ła  ośw iadczyć jenera łow ej, za czte­
roletnie pełnienie tych obow iązków , szczerą w dzięczność 

j i  zupełne zadow olenie. O bok tego, przychylnie do jed n o ­
głośnego życzenia członków  rady  tow arzystw a. Oboje 
N ajjaśniejsi Państw o z szczególnem ukontentow aniem  ze­
zw alają, aby  jen era ło w a B ezakow a zachow ała  ty tu ł h o ­
norow ej opiekunki założonej przez siebie szkoły żeńskiej 
robó t ręcznych w Kijow ie, i aby szkoła ta  nazw ana b y ła  
„szk o lą  L. J .  B ezakow ej” , tudzież, aby przy mieiscowera 
gim nazjum  żeńskiem  utw orzone było  stypendjum  dla je ­
dnej panny pod naaw ą „S typendystki jen e ra ł-a d jn ta n la  
A. P . B ezaka’’, z zastrzeżeniem  jenera łow ej B ezakow ej 
p raw a’do obsadzania w akansu. {Praw. Wiest.)

W ydział poczt.— W  zamiefszczonem w N. 14 „G o ń ­
ca u rzędow ego” o g łaszan iu , w ydział pocztow y n ad m ie ­
n ił, że przyczyną niewczesnego odbieran ia  koresponden­
cji zagranicznej, po w iększej części, sta je  się to, że adresa 
na listach pisane są w języku  ruskim . D la uchylenia te ­
go, w ydział pocztow y w zyw ał osaby praw adzące  ko re­
spondencję zagraniczną do zakom unikow ania sw ym  ko ­
respondentom , aby ci, na kopertach  listów  adresow a­
nych do R osji, koniecznie oznaczali literam i łacińskiem i 
lub nieinieckiemi „w  R osji” a nadto  „m iasto  i guberr ję ” . 
Tym czasem , od 16 do o!-go ,zesz!ego  stycznia, odeb ra­
no w pocztam cie petersburgskiai, p rzezP ru sy , 44 9  listów  
zagranicznych z ruskiem i napisam i n a  kopertach , z k tó ­
rych pokazuje się, że listy te były adresow ane do m iejsc 
położonych r:a linji kolei żelaznej, od W ierzbołow a do

znał się on doskonalć na zadawaniu ciosów i odpie­
raniu zadawanych, lecz po za obrębem zwykłych swo­
ich czynności, był tępy w pojęciach. Zadziwiająca bez­
czelność ulicznika, zastanowiła go mocno—i przyszła 
mu w tej chwili myśl, że Toto nie mówi przez siebie 
samego lecz pod wpływem tajemnych rad, jakiegoś 
doświadczonego łotra; że przeto nie należało lekce­
ważyć jego pogróżek.

Nie wiedząc jak sobie postąpić w tak drażliwem 
położeniu, eks-kawalerzysta pomyślał, że uajwłaści- 
wiej będzie załagodzić rzecz tymczasem. — Zamiast 
więc oburzyć się, zapytał spokojnie ulicznika:

— Nakoniec, powiedz mi czego żądasz?
— Najprzód; chcę abv mi płacono nie pięć a siedm 

franków za dzień roboczy. .
— Patrzaj! jaki mi łapciwy! Lecz niech i tak bę­

dzie— przedstawię twoje żądanie panu Mascarot, a 
tymczasem, dodam ci zaraz żądaną za dzień dzisiejszy 
przewyżkę. A teraz, do raportu, kochanku!

— Raport? Aha! Gadałbyś mul., daleko jeszcze do
tego- . . . .

— Jakto? czyliż ci me powiedziałem...
— Znamy się na tem! chcesz pan otworzyć mi język 

za czterdzieści soldów a potem puścić w trąbę... Nie 
głupim! i oświadczam złotemu panu, że nie pisnę 
słówka, dopóki wpierw nie dostanę stu franków z gó­
ry!
' — Co? sto franków! zawołał zdumiony Beaumar.

— Ni mniej, ni więcej.
— I  za cóż to mam ci zapłacić taką sumę?
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P e te r sb u rg a ,  a  także do miast , znajdujących się w s t ro ­
n ie  od kolek Poniew aż t jk ie  listy nie powijany przy-, 
chodzić do P e te rsb u rg a ,  a jjjlsyl.ąne, utają dokąd n a ­
leży, przy ruchu wagonu z Wierzbolowa, do miejsc pspr 
łożonych na kolei i niektórych punktów, z których roz ­
chodzą się t r ak ty  pocztowe, jako to: do K ow na, Wilna, 
D y n ac u rg a ,  Ostrowia lub P skow a , przeto nadsy łan ie  
tych listew z zagranicy do Petersburga , z powodu ozna­
czenia adresu  ruskiemi głoskami, znacznie opóźnia ich 
doręczenie. D la  zapobiżenia temu, wezwano pruską  dy­
rekcję poczt, aby listy z adresami ruskieini nie były w k ła ­
dane do postpakietów i torb idących do Pete rsburga ,  a 
oddaw ana w W ierzbołowie do wagonu pocztowego r u s ­
kiego, gdzie będą rozbierane i pakow ane do właściwych 
miejsc; wszelako ak ura tne  i skuteczne dopełnienie tego, 
nastąp ić  może w takim tylko razie, gdy ilość listów z 
zagranicy do Rosji z ruskienri adresami znacznie się 
zmniejszy. P oda jąc  to d> wiadomości osób p ro w ad zą ­
cych korespondencję zagraniczną, wydział pocztowy p o ­
naw ia  uprzejmą prośbę o przestrzeganie powyższego sp o ­
sobu adresowania lirtów, przesyłanych z zag ran ic /  do 
Rosji.

Komisja Likwidacyjna. — Na mocy art. 8-go Naj­
wyższego Ukazu o Komisji Likwidacyjnej, taż Komi­
sja podaje do publicznej wiadomości, jako na puli- 
cznem posiedzeniu w gmachu Banku Polskiego, wdniu 
27 Lutego (11 Marca) 1869 r., o godzinie 11-ej z r a ­
na , zostanie odczytanem sprawozdanie z czynności 
Likwidacyjnych za czas od dnia 1 (13) Lipca 1868 
roku po dzień 1 (13) Stycznia 1869 r.

Naczelnik Kancelarji B anku  Polskiego podaje do 
powszechnej wiadomość',  że stosownie do art .  256  I n ­
strukcji z dnia 9 (21)  L ipca  1840  r , czynności B anku  
Polsk iego  przez ca ły  Wielki Tydzień zamknięte zostaną.

D ZIA Ł N IEU IiZĘ B O W Y

W afsatawa, 
d n ia  2 5  L u te g o  (9  M arca).

Sprawa kolei żelaznych belgickich ciągle zaj­
muje dzienniki paryzkie. Patrie doniosła, że 
rząd francuzki, opierając się na oświadcze­
niach ministrów belgickich, iż nowe prawo by­
ło  uchwalone wcale ńte w duchu nieufuości 
względem Francji, zaproponował Belgji ukła 
dy dla dojścia -do porozumienia w interesie 
ekonomicznym obu państw. Peuple groził na­
wet Belgji, w razie gdyby odmówiła uczynić pe­
wne zmiany w istniejących umowach. Jour­
na l des Debats dowodził, iż sprawa ta nie 
ma znaczenia, że Btlgja sama ma prawo oceniać 
swe interesu ekonomiczne, i że zatem ma prawo 
odrzucić proponowaną jej umowę, jeżeli słusznie 
lub niesłusznie będzie ją uważała za szkodliwą 
dla swych interesów. Dziennik ten dodaje, iż 
nie można robić krzywdy rządowi francuzkiemu, 
przypuszczając, że byłby wstrnie narzucić, prze­
mocą, umowę państwu daleko od siebie słabsze­

mu. Patrie odpowiada na to, iż postanowienia 
rzą u btlgickiego dj&tyęzyibędą n;etylko intere­
sów -ekonomicznych Belgji, lecz i Francji, a że 
niegdyś rząd helgicki innego był zdania jak te ­
raz, układy ekonomiczne, jakie mu są propono­
wane, wyjaśniłyby powody zmiany jego zdacia.

W Grecji opinja publiczna znacznie się uspo­
koiła i cała uwaga obecnie jest zwrócona na 
przyszłe wybory do parlamentu i mogące z nich 
wyniknąć zmiany ministerjalne. Dla gabinetu p. 
Zaimisa największą trudność przedstawiają fi­
nanse. Kupcy greccy, zamieszkali w Trjeście, 
odmawiają teraz złożenia sain, jakie podpisali 
na pożyczkę, pod pozorem, iż takowa była u- 
chwalona na cele wojenne. Zapewne z tego 
powodu dzienniki greckie nastają na dalsze ro­
bienie przygotowań do wojny, obawiając się, 
aby inne kolonje greckie nie poszły za przy­
kładem trjesteńskiej, a w takim razie finarn- 
se greckie mogłyby dojść do nader smutnego 
Btanu.

Członkowie większości kortezówhiszpańskick 
na poufnem zgromadzeniu, postanowili, aby wy­
bór osoby monarchy powierzyć głosowaniu po­
wszechnemu. P o rozważeniu wszystkich kan­
dydatur, przyczem okazały się pewne niedogo­
dności każdej z nich, postanowiono powierzyć 
ludowi wyznaczenie sobie monarchy. Czy kor- 
tezy przyjmą ten projekt, nie wiadomo, ale u- 
śmiecha się on wszystkim stronnictwom, każde 
z nich bowiem ma nadzieję skutecznie wpłynąć 
na opinję publiczną na korzyść swego kandyda­
ta. Co do kandydatur ciągle jeszcze panuje 
niepewność, lberia uporczywie przemawia za 
zjednoczeniem iberyiskiem, a kiedy obecnie naj­
więcej szans ma kandydatura księcia Montpsn- 
sier, tenże dziennik zapewnia, iż na prowincji 
podpisują się liczne adresy protestujące prze­
ciwko kandydaturze tego szwagra Izabelli II, 
co potwierdzają dzienniki Epoca i Regneracion.

Anglja dowiedziała się obecnie co kosztuje 
sława wojenna, będąc zmuszona teraz pokrywać 
wydatki poniesione na wyprawę abisyńską. Do 
poprzednio uchwalonych już 5 miljonów funtów 
szterlingów na koszta tej wojny, izba gmin 
zmuszosa teraz była uchwalić jeszcze 3 ,600,000  
fun. szter., a jeszcze wsżystkie rachunki nie są 
skończone, tak, że ogół kosztów obliczają na 10 
miljonów funtów szter. (70 miljonów rsr.). Żą­
dana obecnie suma została uchwalona nie bez 
użalań się na przyczyny wojny i lekkomyślność 
poprzedniego gabinetu. Chciano nawet żądać 
wyprowadzenia śledztwa, czemu jednak zapo­
biegł p. Gladstone, oświadczając, iż sumy te już

były zapłacone za pomocą zaliczeń ze skarbu 
indyjskiego. Jedyqym zatem rezultatem woj­
ny w Abisynji, obok uwolnienia jeńców angiel­
skich, będzie deficyt w latach 1868 i 1869.

T e l e g r a m y  
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

P a r y  x, 9 marca (25 lutego). Półu- 
rzędewm e zaprzeczają, w ieści, jako­
by p. Lsgueroiiniere otrzymał od 
eesarza instrukcje.

W  i e d e ń, 9 marca (25 lutego). 
Ambasador francuzki Grammont po­
wołany został do Paryża.

A t e n y ,  7 marca (23 lutego). Mau- 
rokordatos ma być mianowany po­
słem greckim w Konstantynopolu.-— 
D zienniki zalecają przygotowania 
wojenne.

( Correspondent Biireau).

Wiadomości telegraficzne.
* Marsylja, 5 marca (21 lutego). Podług przy­

wiezionych tu wiadomości z Konstantynopola, z daty 
24 go lutego, wszystkie dzienniki tej stolicy wezwane 
zostały do zaprzeczenia pogłosce o udzieleniu wdowie 
po Fuadzie-paszy pensji emerytalnej w wysokości 
20,000 piastrów.— Powiadają, że Photiades-bej opu­
ści Ateny za dwa miesiące i uda się do Petersburga 
na stanowisko posła tureckiego przy dworze tamecz­
nym. Munif-effendi ma go zastąpić w Atenach. (Oor. 
B u r.)

* Southampton, 6 marca (22 lutego). W Montevi­
deo odbyła się narada dyplomatyczna. Panuję prze­
konanie, że utworzony zostanie w Assumpcion rząd 
tymczasowy, którego- pierwszą czynnością będzie n- 
znanie Lopez’a za wyjętego z pod prawa. (Tam ie.)

* Jutro w środę, 26 lutego (10 marca), ja­
ko w dzień urodzin Jego Cesarskiej Wysokości 
Następcy Tronu Cesarzewicza i Wielkiego Księ­
cia Aleksandra Aleksandrowicza, odprawione bę­
dzie uroczyste nabożeństwo w prawosławnej ka­
tedrze św. Trójcy o godzinie 11-ej z rana, a w 
kościele archikatedralnym i metropolitalnym św. 
Jana o godzinie 9Va z rana. Jenerał Feldmar­
szałek raczy znajdować się na nabożeństwie w 
katedrze prawosławnej, gdzie na oznaczoną go 
dzinę mają przybyć wszyscy jenerałowie, sztabs- 
i ober-oficerowie, urzędnicy klasowi wydziału 
wojskowego i władze cywilne. Wieczorem dane 
będzie widowisko bezpłatne w wielkim teatrze.

— Za to żem ją  zarobił.
 Zwarjowałeś chłopcze! rzekł eks-kawalerzysta

wzruszając ramionami. Cóżbyś ty robił z tyloma pie­
niędzmi—na cóż byś je wydał?

— Bądź pan spokojny! wydam je pewno nie na ta­
ką pomadę jaką pan masz na wąsach w tej chwili.

Niebaczny Toto! ośmielił się drwić z wąsów stare­
go żołuierza!.. To też byłby niezawodnie otrzymał po­
rządne uderzenie nogą pod plecy... gdyby w tej sa­
mej chwili nie dał się słyszeć jakiś szelest przy 
drzwiach wchodowych.

Beaumarchef i ulicznik odwrócili się razem i ujrze­
li ojca Tantaine we własnej osobie, wchodzącego zwol­
na, z wiecznym uśmiechem na wybladłych ustach.

Cóż to? Co znowu? wyrzekł łagodnym głosem, Zda­
je mi się że natrafiłem na jakąś kłótnię?., i to jeszcze 
przy drzwiach otwartych!

B e a u m a rc h e f  podziękował w duchu opatrzności za 
tę pomoc, zesłaną mu niespodzianie i ozwał się na­
tychmiast:
" _  panie... — Toto-Chopin wyrabia tu awantury...

domaga się on... .
— Słyszałem wszystico przez drzwi otwarte... rzekł 

dobrotliwie < jciec Tantaine, w którego fizjognomji i 
ubiorze nic się nie zmieniło od chwili gdyśmy go 
spotkali na poddaszu, w  mieszkaniu Pawła i Róży.

Usłyszawszy wyrazy starego dependenta, Toto- 
Chopin odskoczył na bok zmięszany i strwożony wi­
docznie.

Ulicznik był wielkim fizjognomistą!.. mało widząc

Mascarota, nie dowierzał mu jednak — pogardzał ja ­
wnie Beaumarchefem, przekonawszy się od jednego 
rzutu oka o tępej głowie eks-kawalerzysty, lecz sło- 
dziuchnego ojca Tantaine bał się jak ognial zrozu­
miał bowiem że to lis stary i szczwany, z którym za­
czynać niebezpiecznie! Nic dziwnego przeto, że spo­
strzegłszy Tantaina, Toto Chopin przybrał pokorną 
minkę i zaczął się uniewinniać, bełkocząc:

— Pozwól szanowny pan powiedzieć sobie...
— Cóż takiego? przerwał mu stary poczciwiec czy 

może to, iż jesteś chłopakiem sprytnym i rozumnym? 
Ależ wiem o tern doskonale, chociaż pomimó to wszy­
stko, źle skończysz mój chłopcze, zawsze ci to prze­
powiadam.

— Ale bo widzisz pan... ja  chciałem...
— Pieniędzy? Nic słuszniejszego. Do licha! jesteś 

zanadto zdolnym i użytecznym pomocnikiem, ażebyś­
my chcieli pozbawić się twych usług. Dalej, Beaumarl 
daj natychmiast sto franków temu ślicznemu kawa­
lerowi!

Eks-kawalerzysta zdumiony taką hojnością, goto­
wał się czynić jakieś obserwacje, lecz dostrzegłszy 
nieznaczne skinienie głową ojca Tantaina, na które 
Toto Chopin nie zważał — podszedł natychmiast do 
biórka i wydobywszy pięć sztuk złotych dwudziesto- 
frankówek, podał je ulicznikowi.

Lecz, rzecz dziwna! teraz znów Toto nie śmiał 
wziąść tych pieniędzy o które przed chwilą upomi­
nał się tak zuchwale. Widocznie przenikliwy ulicznik 
wietrzył jakąś zasadzkę...

— Bierz śmiało mój zuchu,ozwał się Tantaine; je­
żeli, to co powiesz na nic nam się nie przyda, potrafję 
odebrać ci złotko. A teraz, sądzę że raczysz prze­
mówić wreszcie..-

— O! tak panie, zawołał radośnie Toto, jestem na 
wasze rozkazy—ja i moja skóra...

— Skoro tak, pójdź ze mną do „konfesjonału,” 
tam swobodniej, i bez przeszkody pogawędzimy z

Wprawdzie, w tak zwanym „konfesjonale” kantoru 
Mascarota nie było widno, albowiem zielone firanki 
rozwieszone na kratach zaciemniały światło — jed ­
nakże było tam dość wygodnie, a jak na dwie osoby, 
wcale przestronno nawet, gdyż oprócz wygodnego, 
obitego poduszkami fotelu, stał jeszcze mały stolik i 
dwa proste krzesła.

Ojciec Tantaine rozsiadł się w fotelu i zwracając 
się do ulicznika, który stał, obracając w ręku pognie­
cioną czapkę, rzekł krótko:

— Słucham.
Toto-Chopin odzyskał już całą bezczelność swoją, 

zresztą, czuł w kieszeni luidory Beaumarchefa, zaczął 
więc mówić śmiało:

— Od pięciu dni, jak włóczę się za jejmość panią 
Karoliną Schimel, polując na tę dziką kaczkę... p0" 
znałem ją  na wylot panie! Jest to kobiecina bardz0 
regularna w swoich nałogach... Jest to panie, niby 
zegar żyjący, którego indexami są kieliszki absen- 
tu, jakie ta uczciwa osoba co godzina wychyla.

(d. c. n.)
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* (T  y d z i e ń  g i e ł d o w y ) .  D . 22  lutego (6  mar 
ca). G iełda berlińska podwyższyła o siebie kursa na­
szych po yezek premjowych (o 3 %  i 2 3A °/0), ale za to 
obniży;a kursa wszystkich naszych wartości innych, jak 
np. biletów bankowych i weksli warszawskien o A /oi 
■weksli petersburgskich z krótkim terminem o l  /s /&' 11 
z długim o l° /0, listów likwidacyjnych o % % ”> 
b'sty zastawne pozost*wda na ku.s;o dawniejszym, a 
bligi skarbu podniosła o ’/#% • S '® ^2’® tutejszej
panował ten sam brak trasow ań własnych co dawniej, 
a że ani P etersburg , ani Ryga, ani Odesa naw et me 
mogły nas zaopatrzyć w tanie remesy zagraniczne, p ize- 
to ażjo walut obeycb, mimo mniejszego znaCz-iia zapo 
trzebowania szczuplejszych obrotów tego aniżeli tygo­
dnia poprzedniego, znowu n nas wzrosło, mianowicie na 
Weksle pruskie o (z 109 ,27  na 1 0 9 ,95 ), na lo >-
dyńskie o % ,% %  (z 7 ,4 5  na 7, 48) i na psryzkie 
o cały procent (z 8 9 ,2 5  na 90). Jeden tylko kurs wie­
deńskich obniżył się o % °/0 (z 9 1 ,3 5  na 90 ,90). O gó­
łem czynność naszej giełdy w t/g o  dniu uplyni >nyin aa- 
cechowaną była brakiem życia, ociężałością i ni era dno- 
śc ą, nietylko w obrotach wekslowych, ale też i w r u ­
chu papierów  publicznych równie znacznie mniejszym 
jak tam te, w porównaniu z tyg dniem poprzednim. L i­
sty zastawne w  małych tylko partjach zakupywano, ze 
*aś nie wiele ich stosunkowo ofiarowano, przeto kursa 
ich podniosły się stopniowo, tak pierwszej jak  drugiej 
Serji o % , % %  (z 8 5 ,5 3  i 8 1 ,5 3  na 8 7 ,4 4  i 82 ,44). 
Listy likwidacyjna dla trwającego prze* trzy dni lo*o- 
Wan’ia, znacznie mniej były ofiarowane i żądane jak 
zwykle, różnica kursu po skoóezonem ciągnieniu mniej­
sza była aniżeli się spodziewano, bo obniżenie w ynołiio 
tylko % %  (z 7 0 ,3 7  na 70 ,2 0 ). Obligów towarzystwa 
kredytowego niewielkie sumy wzięto po ku rn e  tygo­
dnia poprzedniego, jest to zresztą p a p h r  *ie darzący 
Spekulację szansą zysku znacznego i dla tego do ruchu 
Wielkiego nie ponętny, ale z-to  przez spokojnych kapi­
talistów lubiony. B letów  banku cesarstwa niew iele , 
a metalików czteroprocentowych nic w tym tygodniu nie 
obrócono. Pożyczkę premjową i u nas za przykład-m  
Berlina, a więcej je lc z e  za wzorem Petersburga popę­
dzono. Podwyższenie w  sobotę po odebranych z Pe­
tersburga wiadomościach telegraficznych przy braku 
ofiarujących doszło do 7 ,/ , %  z» P ^ w .z ą
(z 1 4 6 '/ ,,  1 4 5 'A na 154, 153), a do 6 %  za emisję 
drugą (z 146, 145 na 152, 151). Z akcij kolei żela­
znych wzięto większe sumy bydgosk ch z podwyższe­
niem kursu o 1 % , 1 % , a poszukiwano ter.spolskich 
daremnie z podwyższaniem kuxsu o 1 /a /o? g^yż w^bćC 
Wyższych kursów tego papie » w Berlinie i P etersbur­
gu nie był wcale u nas ofiarowany. L istów  zastawnych 
fojyjsk ch zakupiono większe sumy po kursach nieco 
Wyższych od zeszlotygodniowych; tranzakeja tego pa­
pieru nie należą jeszcze u n*s do codziennych, a nadto 
W Berlinie i Petersburgu  nie jest on ta i  tani, by go mo­
żna z korzyścią do nas obecnie sprowadzić. ((raz.

* ( K u r j e r e k  m ie js k i) .  Publiczność gromadząca 
Sie tłum nie przy kasie tea tru  rozmaitości, wczoraj­
szego wieczoru, doznała nagłego zawodu i cofnęła się 
w znacznej części już z pod samych bram  pałacu we­
sołej Talii N astąpiło to w skutek zmienionego afisza, 
z którego usunięto zapowiedzianą na wczorajszy spe­
ktakl Sztukę przypodobania się”, zawsze podobają­
cą się publiczności... zastąpiwszy ją  dwoma innemi 
sztukami, obok nowej, a powtórzonej wczoraj korne 
dji p. k . Zaleskiego, „Bez posagu” , napisanej zdolnie, 
choć piórem niewyrobionem jeszcze...-- a odegranej 
starannie przez pp. Ostrowską i Gąsowicz, oraz pp. 
Tatarkiewicza i Kwiecińskiego. — Nie ma mc nowego 
w pomyśle tego obrazka scenicznego, ani też nic 
świeżego w sytuacjach; jest nieco wad w obrobieniu, 
Mianowicie zaś w rzucaniu frazesów pospolitych, „o 
Marnych pieniądzach’* naprzykład a jednak, młody 
autor ma niezaprzeczone zdolności i co główna dla 
scenicznego pisarza, posiada on dowcip, który nie 
rzadko prześwieca w jego „Bez posażnym obrazku... 
Jest też pewna myśl, nie idea przewodnia wprawdzie, 
lecz drobnatendencyjka moralna, w tej pierwszej’ pra­
cy pana Z a le sk ieg o -je s t styl gładki, język dość czy­
sty; słowem, są wskazówki dające rękojm ię, że to 
młode dziś jeszcze zapewnie pióro, wytrawi się cza­
sem i użytecznie dla sceny pracować zdoła. Co do 
§ry artystów, wchodzących do personelu nowej sztu­
ki, była ona, jak  powiedzieliśmy, staranną: pani 
Ostrowska, w k tó rą  od niejakiegoś czasu w stąpiła wi­
docznie werwa sceniczna, przedstawiła żwawo i z hu ­
morem postać zamaskowanego posagu -  p. Gąsowicz, 
Umiała wyzyskać każdą korzystniejszą sytuację—-a 
Pp. Tatarkiewicz i Kwieciński, zachowali w grze tyle 
swobody i naturalności, ile ich było potrzeba do od­
tworzenia pospolitych zresztą figur, doktora i adwo­
kata. Najkorzystniej jednak wyszła rola cioci, w s ta ­
ja n e j ,  zdolnej i dobrze pomyślanej grze p. Boraw- 
skiej, k tóra  coraz użyteczniejszą dla sceny się staje.

Dziś nawet, można powiedzieć że artystka ta  jest j e ­
dyną do przyzwoitego zawsze, a często bardzo szczę­
śliwego odtwarzania ról tego rodzaju, tak licznych 
w każdym repertuarze. _

— Pojawił się w W arszawie świeży i rzadki nawet 
talent wokalny, nieznany dotąd publicznie. Posiada 
go młoda, ośm aastoletnia panna Zwierzchowska, k tó ­
rej prześliczny głos kontraltowy, odznacza się, nie tyl­
ko przyjemuem brzmieniem, rozciągłością i równo­
ścią, lecz ma, rzadko zdarzającą się czystość intonacji 
i nigdy nie przechodzi w sopran, jak  się to najeżę 
ściej u wielu kontralcistek zdarza. O ile nam wiado­
mo, osoby zachwycone i zdumione tak pięknym talen­
tem p. Zwierzchowskiej, zamierzają urządzić koncert, 
z którego dochód przeznaczają utalentowanej śpie 
waczce dla zapewnienia jej środków do wykształce­
nia tak  bogatego, naturalnego daru.

— Oaegdaj, w przytomności prezydenta miasta i 
oberpolicmajstra, wykonano próbę wodociągu zapro­
wadzonego na Pradze. Próba wypadła pomyślnie 
i wkrótce już po całem przedmieściu zamostowem, po­
łożone zostaną rury gazowe.

— Wczorajszej nocy, około godziny pierwszej, uka 
zał się na horyzoncie meteor, olśniewającego b lasku— 
przebiegł on w kieruuku, od północy ku południowi i 
oświecił nasze miasto jakby ogniem bengalskim .— 
Zdaje się, że tegoroczna zima obfituje w same zjawi­
ska, na ziemi i na niebie razem.

— W przyszłą niedzielę, odbędzie się koncert na 
dochód kuchen tanich. Podobno jedna z utalentow a­
nych am atorek tutejszych, da się słyszeć podczas tego 
koncertu.

— Magik Epstein, znany w W a m a w ie , znajduje 
się obecnie w Paryżu, gdzie jego przedstawienia, jak
utwo przewidzieć, m ają wielkie.... niepowodzenie.

— W czoraj po południu, odbył się w sali „H ar- 
monji” pierwszy odczyt p. Łękawskiego, traktujący o 
różnicy między człowiekiem a zwierzętami. Był to 
raczej wstęp tylko do wykładu, z którego ściślejsze 
sprawozdanie w krótce zamieścimy. A l.

( P r a e d i t a w i e n i a  a m a t o r s k i e ) .  WdniacB 
* (15) i 8 (2 0 )  m arca r. b.j, urządzoną zostanie 2-ga se- 
rja przedstaw ień am atorsko-scanicznych w sali gmachu 
warszawskiego towarzystwa dobroczynnością na której 
odegrane będę: 1) komedja w 1-m akcie „Przy K o­
minku;* 2) komedja w 2-ch aktach: „Kto kocha ten
się kłóci;.* 3) deliamacja przez pannę R. S.; i 4) ko­
medja w l-rn akcie: „Zrzędność i P rzekora.” Sprze­
daż biletów odbywać się będzie na dni dwa przed ka- 
żdem przedstawieniem od godziny 4 ej do 6-ej wieczo 
re^n, w dniu zaś przedstawienia od godziny 12-ej w pO‘ 
łudnio do rozpoczęcia widowiska. Cena miejsc: J,oża 
z4 -m a biletami re. 6; krzesło w pierwszyeh 6-u rzędach 
rs. 2; w n a s t ę p n y c h  rzędach rs. 1; bilet na balkon kop. 
75 , na parter k. 75.

* ( S t o w a r z y s z e n i e  s p o ż y w c z e ) .  Pier 
wotni założyciele stowarzyszenia spożywczego w War 
szawio pod nazwą „M erkury”4, na zasadzie 42 art. usta­
wy tegoż stowarzyszenia przez jw . m inistra spraw  we­
wnętrznych pod dniem 1 (13) lutego r. b. zatwierdzonej, 
złożywszy w Banku Polskim przepisany kaucję i otrzy­
mawszy zezwolenie władzy policyjnej, uwiadamiają oso­
by życzące sobie zostać członkami tegoż stowarzyszenia, 
iż w daiach 26, 27 i 28 lutego (10, 11 i 12 marca) r. 
b., to jest we środę, czwartek i piątek, od godziny 10-ej 
do 1 ej z południa i od 3-ej do 6-ej po południu, w gm a­
chu resursy obywatelskiej na Krakowskiem-Przedmieściu 
w lokalu dolnym, przyjmować będą osobiście deklaracje 
i wnioski pieniężne za tymczasowymi sznurowemi kw ita­
mi. Nadmieniają przytem A ż na zasadzie 41 art. powyż­
szej ustawy zapisujący się obecnie, będą nosić tytuł 
członków założycieli stowarzyszenia . O dniu zebrania 
ogólnego celem wyboru członków zarządu, sądu polubo­
wnego i delegacji rewizyjnej, oddzielne z’aproszenie zo­
stanie obwioszczonem.

* ( K u r s a  w i e c z o r n e  w i n s t y t u c i e  
( k o n s e w a t o r j u m )  m u z y c z n y m  w a r s z a ­
w s k i  m). W powołaniu się na poprzednie ogłoszenia, 
instytut muzyczny objaśnia, że zapisy na kursa wieczor­
ne mogą być odnawiane z początkiem każdej serji no­
wego miesiąca, w którym to czasie również przyjmowa­
ni będą nowi kandydaci na też kursa uczęszszać pragną­
cy. W ykład nauk nowej serji rozpocznio się z dniem 28 
lutego (12 marca) r. b. O płata miesięczna od kandy­
datów uczęszczać zamierzających na przediniota specjal­
ne jako to: śpiew, fortep ian , skrzypce i harmonją  wy­
nosi rsr. 4 miesięcznie za każdy przedmiot. Z powodu 
znacznego zwiększenia się liczby kandydatów na naukę 
śpiewu solowego, wykład takowego będzie m iał miejsce 
4 razy w tygodniu, to jest w poniedziałki i p ią tk i  dla 
mężczyzn, zaś we w torki i soboty dla kobiet.

* ( W y p a d k i  m i e j s k i e ) .  W  sobotę, dnia 22 
lutego (6 m arca) r. b., A leksander Kowalski, żołnierz

warszawskiej straży ogniowej, zostający ca  służbie w b. 
Zam ku Królewskim, nagle zm arł.— Tegoż dnia, w  c y r­
kule Powązkowskim w domu pod N. 875, u wyrobni-- 
ka Ignacego Piaseckiego, bliźnięta miesiąc życia m ają­
ce, nagle zmarli. O powyższem" zawiadomiono sąd i ze 
łtrony policji kontynuje się dochodzenie. — W  tymże 
dniu, w Sobornym cyrkule, w fabryce wyrobów żela­
znych Ldpopa i Rau, Antoni Żmijewski, ślusarz, w sku­
tek nieostrożności, schwytany przez maszynę zr lewą rę­
kę, uległ zgnieceniu średniego palca. Żmijewski pozostaje 
na kuracji w swojem mieszkaniu. — Tegoż dnia, w P ra g -  
skim cyrkule, o godz. 10 z rana, pies niewiadomego w ła ­
ściciela, jak  się zdaje w przystępie wścieklizny, rzuci­
wszy się na rzeźnika W ojciecha,Ciecierskiego, ugryzł go 
w lewą rękę, oprócz t:g »  poką-ał psa i owcę. W spom- 
niony pies zabity i zabrany prz:z czyścicieli, Ciecierski 
zaś pozo.-tawiony na kuracji w 6wem m ieszkaniu.— 
8-m iu robotników wyrobów dru Jarskich, z P ru s  po­
chodzących, przybywszy w tych dniach ze Szlezwigu i 
obrawszy zamieszkanie w domu pod N. 1600c/, za ro ­
gatką Jerozolimską, w dni* wczorajszym napalili w pie- 
en węglem kamie mym i zamknąwszy zawcześnie b la ­
chę, położyli *ię spać; w skutek czego wszyscy zago­
rzeli; 3 ch z nick, a mianowicie Józef W awrzynek, la t 
25, P aw eł Hejtmanek, la t 28 i Ja n  H ejtm anek, la t 20 
wieku liczący, u tracili życie; inni t-zej chociaż przywró­
ceni do przytomności, znajdują się dotąd w niebezpie 
ceeństwie, a dwaj ostatni którzy spali na podłodze b li­
żej drzwi, prawie zupełnie już są zdrowi. O wypadku 
sąd zawiadomiono, ze strony zaś policji przedsięwzięto 
energiczne środki dla otoczenia chorych najtroskliwszą 
opieką lekarską.—W  cyrkule Łazienkowskim, P aw eł 
Antonowicz, niosąc drzewo, w przeóhodzie przez ulicę 
Książęcą, upadł i złam ał praw ą nogę. P o  udzielenia 
pomocy lekarskiej, Antonowicz odwieziony został do 
mieszkania.

* K u rsa  monet zagranicznych w Warszaiwe.
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 12 dziś  r tr . 1 kop. 12.
Za frank „ „ — „ 3 1  „ „ „ 3 1 .
Za słoty reń. „ —  „ 6 1  „ „  —  „  61.

N B .  Wiadomość ta  nie pochodzi * urzędowe, c źró­
dła i m oja służyć tylko za wskazówkę.

* ( A d r e s  d z i ę k c z y n n y  C e s a r s k i e g o  
u n i w e r s y t e t u  p e t e r  s b u r  g s k ie g o ) .) . Ce­
sarski uniw ersytet petersburgski podał Najjaśniej­
szemu Panu adres dziękczynny następującej osnowy: 

W a sza . Ce s a r s k a  M o ś c i  
N a j m ił o ś c iw s z y  M o n a r c h o !

„Przez założenie uniw ersytetu w stolicy wzniesio­
nej przez P io tra  Wielkiego; Cesarz Alexander Błogo­
sławiony upam iętnił swoje imie w dziejach oświaty 
ruskiej. M onarszą wolą W aszej Cesarskiej Mości, 
uniwersytet petersburgski odrodził się do nowego 
życia na’skutek nadania mu m w ej ustawy.

„Obecnie, gdy uniwersytet ukończył pięćdziesiąt 
la t swego istnienia, raczyliście, Najdostojniejszy M o­
narcho, zaszczycić go takim wyrazem Waszej Monar­
szej łaski, i zleliście nań w takiej obfitości Wasze 
Monarsze dary, że profesorowie i studenci uniwersy­
tetu  nie znajdują słów wdzięczności, któreby odpo­
wiadały wielkości szczodrobliwości bezprzykładnej, 
jaka została im okazaną.

„Przeniknięci przeświadczeniem o wkładanym na 
nas obowiązku, poświęcimy wszystkie nasze siły, aże­
by okazać się godnymi wezwania Cesarskiego do s łu ­
żenia Rosji zgodnie z oczekiwaniami Waszemi, N aj­
jaśniejszy Panie, i z temi wzniosłemi zasadami, które 
wniesione zostały do życia ruskiego na skutek W a ­
szych wielkich reform.

„Waszej Cesarskiej Mości wierni poddani.”
Oryginał podpisali: rektor i profesorowie uniwer­

sytetu.
Po podaniu tego adresu najpoddanniejszego uni­

wersytetu petersburgskiego do wiadomości Najja­
śniejszego Pana, Jego Cesarska Mość, na dniu 18 lu ­
tego (2 marca), raczył napisać własnoręcznie na r a ­
porcie najpoddanniejszym m inistra wychowania pu­
blicznego w tym przedmiocie: „Przeczytałem  z przy­
jemnością.” (Goniec Urzęd.).

* ( O b c h ó d  u r o c z y s t o ś c i ) .  Gołos donosi: Dnia 
19 lutego (3 marca), jako w rocznicę wstąpienia na 
tron  Najjaśniejszego Pana i wyswobodzenia włościan 
z pod zawisłości poddańczej, odprawione zostało 
z rana nabożeństwo uroczyste w katedrze św. Izaaka, 
na którem  znajdowały się wszystkie władze. M iasta 
było przyozdobione flagami, wieczorem zaś zajaśniało 
wspaniałą iluminacją. W teatrach wykonany został 
hymn narodowy, który na żądanie publiczności po­
wtarzany był po kilkakrotnie. W licznych restau ra­
cjach zgromadziły się oddzielne grupy, które zeszły 
się ażeby obchodzić dzień ten obiadem, podczas k tó­
rego wnoszone były toasta za W yswobodziciela i wy-
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swobodzonycb. Redakcja gazety G ołos , która od pię­
ciu  już lat obchodzi ten dzień obiadem w hotelu Do- 
nona, obchodziła takowy i wczoraj w podobnyż spo­
sób .—-Tegoż dnia, jak donoszą. St.-Pet. W ied., z powo­
d u  rocznicy wstąpienia na tron Najjaśniejszego Pana, 
w  tymczasowym domu modlitwy dla starozakonnych, 
odprawione zostało nabożeństwo uroczyste, przyczem  
p. Neumann, rabin miejscowy, m iał mowę w języku nie­
m ieckim .— Czytamy w gazecie Nowoje W rem ja: D. 19 
lu tego  (3 marca), u Jego Cesarskiej W ysokości W iel­
kiego Księcia Cesarzewicza Następcy tronu dane by­
ło  domowe przedstawienie dramatyczne, na którem  
znajdowali się Najjaśniejszy Pan, Najjaśniejsza Pani 
i  wielu członków Najdostojniejszej Rodziny.

* ( O d w i e d z i n y  J.  C.  W.  W.  K.  C e s a r z e w i ­
c z a  N a s t ę p c y  t r o n u ) .  Techniczeskij Sbornik  d o ­
nosi, że 80 stycznia (11 lutego). Jego  Cesarska W yso­
kość  W ie lk i /K s iążę  Ce^arzewicz N as tęp ca  t ron u  zw ie ­
d z i ł  należące do admiralicji w arsz ta ty  iżorskie w  K  ł -  
pinie, gdzie raczył oglądać między innemi rozpoczęte 
t a m  n ie d a w m  przerabianie  k a rab inów  dawnego syste-' 
m u  n a  karab iny  szybko strzelające. P rze ra b ian ie  to 
pow ierzone zostało znanem u puśzkarzowi M. J .  P u t i ło -  
wowi, k tórem u odstąpiono n a  pewien przeciąg czasu 
n iektóre  w arsz ta ty  fabryki kol . ińskiej. P .  P u t i ło w  zo­
bow iąza ł się, j a k  powiadają , przerobić  około 6 0 0 ,0 0 0  
ka rab inó w  starych n a  karabiny szybko strzelające i za ­
w a r ł  w  tym  względzie um ow y z kilkoma pryw atnem i 
w arsz ta tam i m -chanicznemi w P e te rsb u rg u ,  tak  iż p rze­
rab ian ia  karab inów  dokonywane j e - t  obec ie w  nastę 
pujących punktach: n a  w arsz ta tach  iżorskich, w  nowej 
admiralicji petersburg-kiej , w w łasnych  w arsz ta tach  
P u t i ło w a '  (poprzednio O garew a) ,  oraz w warsz ta tach  
Scbafa , F r ick e ’go i S trukgow a. Sprow adził  on z T u ły  
do P e te r sb u rg a  najtepssych puszkarzy. D la  karab inów  
przerab ianych  przyjęty został system lej toan ta  B a ra n o ­
w a, odznaczający się, zdaniem specjalistów, nadzwy- 
czajnem uproszczeniem, co j»s t bardzo w ażnem w d a ­
nym  w ypadku; w mechanizmie p. B aran o w a  nie ma 
w cale sprężyn, rozebrać zaś i z łożyć go można z wiel­
k ą  ła twością ,  bez dłó tka, p o d c z e p  gdy karab iny  szyb­
ko  strzela jące innych systemów, np. Chessepot, są 
t ru dn e  do rozebran ia ,  tak ,  iż dla  złożenia icb p o tr z e ­
bne są niemal w arsz ta ty  specjalne. D la  tak  olbrzymich 
robót ,  jak ich  podjął się p . P u ti ło w ,  potrzebne były  n a ­
tu ra ln ie  rozmaite maszyny specjalne, k tó re  zastępują  
i up raszcza ją  pi-acę ręczną. J e d n a  z takich maszyn wy- 
n  lezioną ro..tała przez meci anika-inżenjera  Paszin ina, 
i  tako w a  zw róciła  n i  się szczególną uw agę  Jeg o  C esar­
skiej Wysokości. M aszyna ta  je s t  ju ż  w  ruchu; służy 
c n a  do s t rugan ia  lu f  i oddaje w c iągu 2 '/2 godzin takie 
usługi,  do jak ich  po trzebna jes t całodzienna p raca  r ę ­
czna 20 robotników.

* ( J u b i l e u s z  t y s i ą c l e t n i ) .  K ronszt. W iest. 
donosi, że 14 (2 6 )  lutego, w  dniu ob -bodu tysiącletniej 
rocznicy zgonu św. Cyryla, około trzydziestu o.tób z g ro ­
madziło  się na  obiad w  sali kronsztadzkiego k lubu  m o r ­
skiego, ażeby wznieść toas t  za pomyślność i kwitnięcie 
św ia ta  słowiańskiego. P o  obiedzie posłano do P r a ­
gi,  n a  imię p. R ieg ira ,  depeszę następującej osnowy: 
, ,O bchodząc tysiącletnią pam ią tkę  św. Cyryla, p ierw ­
szego aposto la  słowian, mieszkańcy K ronsz tadu  w sp o ­
m ina ją  o bardziej na  zachód posunię tych s łow ianach , o 
C zechach, i życzą im pomyślności dla  ko r  ny czeski j ” . 
O p .ócz  tego posłano depesze do Moskwy i P e te rsb u rg a ,  
n a  imię tamecznych komitetów  słowiańskich, z w ynu­
rzeniem życzeń dla ppwodzenia sp raw y  narodowej s ło ­
wiańskiej. Z P ra g i  otrzymano pod d a tą  16 (28) lu te ­
g o ,  na  imię g ł  w y m iasta  K ronsztadu , odpowiedź tele­
graficzną następującej osnowy: „C hrześ jań s tw o ,  zap ro ­
w adzona 'p rzez  ducha wojowniczego, przyniosło słow ia­
nom  niewolę i  u tra tę  narodowości; rozprzestrzenione zaś 
.zapomocą ducha miłości cbrześcjańskiej, obdarzyło ono 
ośw ia tą  narod ow ą  i wolnością. Wdzięczni uczniowie 
Świętych b raci  soluńskich (Cyryla i Metodego) p rze­
s t rz eg a ją  ducha ich miłości ojcowski-j. l i l e g e r ' .

*  ( P r e m j a m  ś w.  C y r y l a ) .  N a  posiedzeniu 
ełowiańskiego komitatu dobroczynności,  d. 14 lutego 
wieczorem , prezes p. H ilferding oświadczył, ż :  na p a ­
m iątkę tysiącletniej rocznicy zgonu św. Cyryla, paters- 
burgsoy członkowie słowiańskiego komitetu dobroczyn­
ności utworzyli „Prem jum  C yry la” w kwocie rs. 500, 
celem zachęcenia młodzieży do uczenia się słowiaństwą. 
P re m ju m  to przezuacza się na nagrodę za najlepsze dzie­
ł a  dotyczące słow iaństw a i dzieli się na 2 prem ja 3 0 0  i 
2 0 0  rs. D o ubiegania się o ta p rem ja wezwano uczniów 
uniw ersytetów  ruskich i innych wyższych zakładów  na- 
iUkowych; a dla podania  im możności sk o rzy s tano  z 
■dwóch okresów wakacyjnych, termin złożenia rozpraw  
wyznaczony został na 1 października 1 8 7 0  r. a termin 
wydahia nagród  na  15 października tegoż roku. D la  u -  
b iegania  się o prem jum Cyryla wyznaczony został na  r. 
.1869 — 70 tem at nas tępujący : „H istoryczne  opow iada­
nie o pierwszych trzech usiłowaniach do zjednoczenia za ­

chodnich słowian ( 8 5 0 — 1025). W ielka  M orawia  za 
czasów Rościs ław a i S w ia top e łk a ,  Czechy za B o les ła ­
wa I  i I I ,  i Po lska  za B oles ław a C hro b reg o ."  W  ro z ­
prawie ma być zwrócona uw ag a  na opow iadanie  pow sze­
chnego chrystjanizmu w  tych krajach przez św. Cyryla i 
Metodjusza, tudzież na  przewagę latynizmu zrządzoną 
kazaniami św. Wojciecha.

* ( K o n c e r t ) .  Czytamy w  gazecie G ołos: D n ia  
19 lutego (3 m arca) ,  w  sali k lubu szlacheckiego dany 
b y ł  koncert  na korzyść ubogich s tudentów  uniw ersy te tu  
petersburgsk iegó; jeżeli nie mylimy się, ciż urządzili ten 
konce  t. S a m a  ju ż  ta  okoliczność, że w koncerc 'e  tym 
w zięła  udz ia ł  pani A de lina  P a t t i ,  b y ła  dostateczną r ę ­
kojm ią  jego powodzenia, t. j .  zupełnej w yprzedaży b i ­
letów.

* ( S z k ó ł  y). B irz’. Wied. donoszą z Podolska, że 
odbyte tam niedawno zgromadzenie ziemskie zwróciło 
szczególną uw agę na ulepszenie szkół wiejskich w po­
wiecie. Pod ług  doniesienia koresponden ta ,  jeden z wy­
borców s tanu  włościańskiego, M. K rywczenkow, założył 
wo wsi Buźkach własnym kosztem szkołę wiejską, wk t ó  
rej teraz znajduje się 37 uczni. G-odnem jes t  uwagi, 
że Krywczenkow, chociaż nieumiejący czytać, okazał t a ­
kie  spólezucie dla oświaty ludowej.

* ( S t o s u n k i  z A  z j  ą). B irz . Wied. podają  co 
następuje  : „W yp adk i  ostatnich la t  zapewniły Rosji 
przew ażny w pływ  na sąsiednie narody i kraje Azji. Ten  
przeważny w pływ  należy u trzym yw ać, albowiem z nim 
połączone jes t  ustalenie naszych stosunków handlowych 
z narodam i azjatyckiemi i odbyt wyrobów naszych fa ­
bryk i zakładów. P o d  tym względem zasługuje na u- 
wagę następujący wyjątek z listu pisanego z Szan ga i  
30 (18 )  l stopada, z naszej kanonierki wojskowej „ S o ­
bo l” , zamieszczonego w K ron . Wiest.'. Japończykow ia 
w ogólności sprzyjają rosjanom, szkoda tylko, że ro-janie 
m ało  d ba ją  o utrzymanie wływtl, jak i  mogliby wywierać 
w 'Japon ji .  W i  du  ofi terów japońskich, korzystając z 
częstego pobytu  ruskich okrętów wojskowych w Japon ji ,  
zaczęli uczyć się języka rftskiegó; ale teraz, ponieważ o- 
k rę tów  ruskich już  od la t  trzech tam  nie było, język ru  
ski zastąpiony został angielskim lub francuzkirń. W yżsi 
Brzędaicy użala ją  się na brak  książek ruskich, g ra m a­
tyk ,  słowników i rozmów, takich jak ie  są  tu  w innych 
językach. N aw et radzono się mnie, gdzieby można n a ­
być podobne książki, bo chcących uczyć się języka  r u ­
skiego jeszcze dotąd nie b rakuje .  P oradz i łem  udać się 
do konsula ruskiego, znajdującego się w N angasaki,  k tó­
ry, pod ług  mego zdania, obowiązany dopomódz ja p o ń ­
czykom w chęci nauczenia się języka narodu, który  on 
reprezentuje  i u łatwić im sprowadzenie potrzebnych ksią­
żek z Petersburga .  S łow nik  japońsko-rusk i Haszkiewi- 
cza i słowniki Rejfa uważane są za skarby. Są nawet, t a ­
cy amatorowie, którzy b iorą  naprzyk ład  rozmowy h o ­
lenderskie z przekładem r.a język angielski, naklejają na 
t : k s t  holenderski czysty pap ie r  i prószą rosjan aby w y ­
pisali na  nim przekład z angielskiego na  język rnski. 
K upcy  jap oń scy  z niecierpliwością oczekują nadejścia z 
P e te r sb u rg a  okrętów z ruskiemi tow aram i. Z  łaje się, 
d ługo im przyjdzie na to czekać.”

* ( S t o w a r z y s z e n i e  f i l o l o g i c z n e ) .  St. 
Pet. Wied- piszą, ża w r . '1 8 6 8  sporządzony b y ł  projekt 
tow arzystw a filologicznego, który złożony został pod za ­
twierdzenie ministra oświecenia publicznego i zatw ier­
dzony przez niego w dniu 50-letniej rocznicy un iw ersy­
te tu  petersburgskiegó. Członkowie dwóch fakultetów, 
jako  założyciele tow arzystw a filologicznego, postanowili 
otworzyć je  w dniu tysiącletniej pamiątki Konstantyna-fi- 
lozofa, a przeto zaproszeni zostali wraz z członkami in ­
nych fakulte tów  uniwersytetu i członkami akademji nauk, 
k tórzy przyjęli udział w czynnościach towarzystwa, na 
pierw-ze posiedzenie 14 lutego, o godzinie 7 ‘/ 2 z po łu ­
dnia, do sali rady uniwersyteckiej.  N a  to posiedzenie 
stawiło s ’ę 30 członków. Dziekan fakr.ltętu hbtorycz- 
no-filologicznego zagaił posiedzenie przytoczeniem szcze­
gółów założenia jego, odczytał ustawę i na zasadzie jej 
a r ty ku łó w  zaproponow ał aby przystąpiono do obrania  
prezesa i jego pomocników. P rzez  glosowanie zapomo- 
cą  sekretnych kartek  obrany został prezesem na  rok b ie­
żący p. Sreźniewski. N astępnie  przyjęto propozycję, 
aby oświadczyć wdzięczne spółczucie tow arzystw a dla 
naukow o ważnej i pożytecznej działalności filologicznej 
A. K azem -B ek a ,  rozpoczętej przed 50  laty.

* ( K ó ł k o  u c z n i  p r a w a ) .  Pszczoła Północna  
pisze: N ie  możemy zamilezyć o ważnem pryw atnem  u 
rządzeniu uczniów uniw ersytetu  moskiewskiego, którzy 
utworzyli niby kopją sądu okręgowego; obrali z pośród 
siebie prezesa i członków, p ro k u ra to ra  i obrońcę, oraz 
sędziów przysięgłych, i rozb iera ją  różne spraw y zkra jo -  
woj i zagranicznej p rak tyk i sądow ej.  Przedsięwzięcie to 
jes t  nader pożyteczne pod tym względem, że młodzież za­
wczasu może próbow ać swych zdoności do adw okatury , 
oraz w praw iać  się do cytowania p raw a i tym sposobem 
uczyć się postępowania sądowego, jakie  w przyszłości 
będzie dla nich potrzebne.

* ( Z a m i a r  a r c h e o l o g ó w ) .  G aze ta  W iM  
donosi, że niektórzy uczeni archeologowie petersburg ' 
scy mają  zamiar udać się do W łoch ,  dla z n a j d o w a n i*  

się przy rozkopyw aniu  H erku lanum , które rozpoczęć 
zostanie nanowo kosztem funduszu udzielonego prze* 
króla W ik to ra  E m anuela  _w sumie 3 0 ,0 0 0  fr. Warstw* 
lawy pokryw ająca  H erku lan um  wraz z  znajdującą się n» 
niej ziemią, ma od 21 do 24  metrów grubości.

* ( I l i  le ń  s k i  Z b i o r n i k , w y d a n i a  W.  K u ­
l i  n a , W i l n o  1 8 6 8  r .)  W  rozbiorze tego pisma, 
Golos między innemi pisze: W  Wilnie, w obecnym cza­
sie, oprócz dzienników gubernjalnego i djecezjalnego,  ̂
k tóre mogłyby być daleko lepsze naw et przy teraźniej­
szych w arunkach wydawnictwa, w ydaw ane s ą :  W ilen’ 
ski W iestn ik, W iestn ik Zachodniej R o sji, D akar-  
m el (dziennik żydowski;; drukuje się: „Archeologiczny 
zbiornik a k tó w ” dotyczących historji zachofinio-ruskiej, 
k tórego mamy juz  4 tomy; wyszły 2 tomy „W iadom o­
ści o rokoszu polskim” W . Ratcza, jeden  poszyt „ P o ­
mników R usi północno zachodniej” ułożony pod kierun­
kiem akadem ika T ru tn iew a , 2 poszyty „P om ników  sta­
rożytności w zachodnich gabern jach  C esa rs tw a” w yda­
wanych zresztą w Pe te rsburgu  przez p. Batiuszkowa; przy­
gotowuje 8 ę wydanie „Zbiorn ika  aktów dotyczących ka- 
ha łów  żydowskich” , sporządzone przez p. B rafm ana,  a 
przed nowym rokiem wyszły „Pomniki u tw orów  naro ­
dowych łotyszskich” wydania p. Sprogisa, „ W ile ń ­
ski Z biornik” wydania W . Kulina, i „ R y sy  z historji 
rusk ie j« przez Kraczkowskiego. Większa część wyż 
wymienionych pism wyszła przy pomocy a  naw et z ini- 
ciatywy zarządu okręgu naukowego wileńskiego, a  ży- 
czyćby należało, aby  teraźniejszy ku ra to r  okręgu, p. B a- 
tiuszkow, kontynow ął w tej mierze św ia t łą  i patrjotycz- 
ną czynność byłego k ura to ra  wileńskiego, p. Korniłowa. 
Z biorn ik  p. Kulina jes t treści hiśtoryczno-etnograficz- i 
nej. P .  Kulin powiada, że przedsięwziął to wydanie,  
p ragnąc  z swej strony p rzyczyno  się w m iarę  możności 
do rozszerzenia w ruskiej publiczności pożytecznych wia- 
domooci o północno-zachodnich gubernjach. Z  pom ię­
dzy 11 -u a r tyku łów  składających jego dzieło, 5 doty­
czą historji północno-zachodniego kra ju , 4 jego e tnogra- 
fj i,  2 mają na celu wyjaśnienie niektórych okoliczności 
teraźniejszego jego stanu, naprzykład , kilka wyrazów o 
synagogach żydowskich i domach modlitwy w Ro3ji, i
o pow odach ich rozmnożenia, przez B randem ana,  i 2 li­
s ty  z północno-zachodniego kraju, w których niewiado­
my au to r  obeznaje czytelników z rozporządzeniami po- : 
średników, z zarządem włościańskim i z rozwojem są ­
dów gminnych i szkól (w powiecie białostockim guber-  
nji grodzieńskiej). Szkoda tylko, że drugi z tych listów, 
w którym au to r  z początku przyrzeka wyjaśnić zakres 
czynności miejscowych pośredników polubownych, to 
jes t  położenie księży, obywateli ziemskich, szlachty, f a ­
brykantów, żydów i włościan, szkoda mówię, że 1st, o- 
biecujący być tak  zajmującym, wypadł bardzo krótki,  
gołosłowny, ucięty, być może z przyczyn od redakcji 
niezawisłych.. . Z a r tyku łów  historycznych pierwsze 
miejsce zajmuje re l ic ja  D obrynina, u rzędnika który s łu ­
żył w zachodnio-ruskira kraju  w końcu zeszłego i na  po­
czątku terazniesjzego wieku. Jest^to uryw ek z bardzo 
ciekawćgo rękopismu, znanego nas:ego l i terata  A . S to -  
rożenka: „ P ra w d z iw a  powieść z życia G. D . ” przez nie­
go samego nap snna. Zamieszczony w Z L lom iku  u ry ­
wek stanowi dwie części, 2 -ą  i 3 -ą  pamiętn ików o po­
bycie i służbie au to ra  na Białorusi; część 2-ga  obejm u­
je  czas od przyjazdu au to ra  na B ia ło ru ś  w r. 1777 do 
r. 1810; 3-a, nap isana  w r. 1820, tyczy się p raw ie  w y­
łącznie najścia francuzów na Witebsk.

* ( S p r a w a  s k o p c ó w). D zien n ik  Sądow y  d o ­
nosi, że do składu komisji śledczej w sprawie  skąpców 
morszańskich, delegowany został z a trybucjam i p ro k u ­
ra to ra  gubernjalnego, pomocnik p ro k u ra to ra  sądu o k rę ­
gowego petersburgskiegó p. Bażenow. Co się tycze 
kwestji, czy sp raw a  ta rozpoznawana będzie podług  d a - 
wnego lub nowego porządku sądowego, D zienn ik  S ą ­
dowy nadmienia ,  że m. Morszaosk nie  należy do okresu, . 
w którym obowiązują  nowe ustawy sądowe; ale okoli­
czność ta  nie  może być przeszkodą do rozpoznania sp ra -  I 
wy w innem miejscu podług n ow tg o  porządku sądowni­
c tw a. K a-acyjny departam ent wyjaśnił,  że is to tnym ce­
lem w yboru  miejsca sądownictwa powinno być dogodne 
w ypr ‘wadzenie śledztwa sądowego; jeżeli zatem wię­
ksza część oskarżonych lub świadków mieszka nie tV 
miejscu przes tępstwa i zamieszkania głównych oskarżo­
nych, sp raw a może być wytoczoną w sądzie, w okręg*1 
którego mieszka większa część świadków. Pominąwszy 
to, że w sprawie skopcow morszańskich mogą być z*" 
pozwani do sądu liczni członkowie tej sekty, zamieszka­
li w  Moskwie lub w Petersburgu ,  przeniesienie sprawy 
do jednego z sądów okręgowych stołecznych, po wyja^' 
nieniu senatu, jes t bardzo możliwem; do liczby b o w i e m  

św iadków  należą ajenci policji śledczej, którzy w  waż­
nych spraw ach  posyłani są z Petersburga  na  miejsce 
padku.
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* ( R o z k a z  o b e r p o l i c m a j s t r a  p e t e r s -  
b u r g s k i e g e ) .  Gazeta Policyjna p etersburgska  
podaje następujący rozkaz oberpolicmajstra  stolicy: „ N a  
jednym  z byłych niedawno koncertów zaszły znaczne nie­
porządki, k tóre  w yw oła ły  nieukontentowanie publiczno­
ści przeciw urządzicielom koncertu  i narzekania na poli­
cją. N ieporządki ta wynikły głównie z tego że nie by ­
ło wcale ludzi odbierających bilety, którzy wskazywali­
by gościom ich miejsca, skutkiem czego, nastąpił ścisk i 
Wielu posiadających num erowane bilety zmuszeni byli 
zająć miejsca w ostatnich rządach, jakie mogli znaleźć, 
i odwrotnie; inni wcale nie znaleźli miejsca i zmuszeni 
byli steć; nakoniec wielu, unikając tłoku , odjechali. D la  
odb erania  wierzchniego odzienia także nie zrobiono s to ­
sownego rozporządzenia, przezco zaszły wielkie niepo­
rządki przy odejmowaniu i odszukiwaniu odzienia po 
skończeniu koncertu , starcie między publicznością a s ł u ­
żbą, W  czasie rozjazdu otw arte  było jedno tylko wyj­
ście, co przy licznem zgromadzeniu gości, zrządziło n a d ­
zwyczajną ciasnotę. Z  tego powodu zaszła  kwestja,
0 ile na policji może ciążyć obowiązek przestrzegania, 
ażeby przy urządzaniu przez osoby lub kompanje p r y ­
watne w domach p ryw atnych  takich zabaw  za op ła tą  od 
'wnijścia, przedsiębrane były wszelkie środki dla zapobie­
żenia podobnym nieporządkom. N a  mocy art. 186, 240
1 206 t. X I V  przepisów względem zapobiegania w ystęp ­
kom, uznawszy, że zachowanie porządku pod tym wzglę­
dem jes t nietylko a trybuc ją  ale i obowiązkiem policji, j.  
rr. minis ter  spraw  wewnętrznych, pod d. 3 lutego^ za­
wezwał mnie do zastosowania się do tego. Oznajmiając 
0 tem, polecam urzędnikom policji, aby nieograniczając 
s!? w powyższych w ypadkach  przestrzeganiem porządku 
"■ Czasie zjazdu i rozjazdu publiczności, przekonywali

czy ze strony urządzicieli koncertu i t. p. przedsię­
wzięte "zostały środki dla  zapobieżenia nieporządkom, 
Podobnym do tych, które da ły  pow ód do powyższego 
Polecenia ministra, i wrazie potrzeby żądali przedsięwzię­
t a  takowych środków. W y ją t e k  w tej mierze s tan o ­
wią zabaw y urządzane w gmachach należących do te a ­
trów Cesarskich, lub pod sterem dyrekcji teatrów, tu ­
dzież w  ^machach rządow ych, pod bezpośrednim k ie run­
kiem zwierzchników. Nie zachodzi również potrzeby 
Mieszania się policji do zabaw  urządzanych w salach k lu ­
bów, zgromadzeń i t. p., mających swe ustawy, skoro u -  
stanowieni urządziciele i odpowiedzialni przostrzegacze 
Porządku przyjmą na się fatygę i zaręczali e w tej mie­
rze.*'

* (N  o w y  p r o b i e r z  p ł y n ó  w). St. Pet. Wied 
piszą, że ruskie tow arzystw o techniczne zajmowało się 
w ostatnich czasach rozpoznaniem wynalezionego przez 
P- Rakowicza sposobu próbowania p łynów  spirytualnych 
Zapomoeą chloroformu. Narzędzie p. Rakow icza  poda 
jo możność oznaczania  tęgości różnych płynów  spiry tu  
sinych na  zasadzie pow inow actw a chloroformu z a lko­
holem i niełączenia się go z w odą: chloroform wyciąga 
2 próbowanego p łynu część alkoholu, k tó ra  zawsze by- 
* a  s ta lą  i odpowiednią, co do ilości swojej, tęgości p ró ­
bowanego płynu; 5 niełączeme się chloroformu z wodą 
Wykazuje w mięszanych płynach  dwie w arstwy, podług  
Wysokości których mi -rzy się tęgość napojów  sp iry tua l­
nych w rurkach cylindrowych. T ęgość  płynów, zawie- 
lających w sobie najmniej 30 a najwięcej 78%  alkolvp- 
iti, wykazuje się zapomoeą samego tylao chloroformu, a 
tęgość p łynów  niżej 30%  ~  Przez dolanie stałej ilości 
8pirytusu 95 stopniowego, wyżej zaś nad 78%  “  Przez 
dolanie wody dystylowanej także jednakow ej ilości, 
Pfzyczem początkowa reakcja  chloroformu na p ró b o w a ­
ny piyn sama wskazuje potrzebę dodania sp iry tusu  lub 
Vv°dy. Znajdujące się w płynach spirytualnych części 
cukru, mineralne lub ekstraktowe, nie przeszkadzają o- 
Zriaczeriiu będącego w nich alkoholu p od ług  sposobu p. 
Jakow icza ; przytem zapomoeą w ym iaru  ścisłości p łynu 
° sobnem narzędziem, wykazuje się ilość cukru  lub eks­
traktowego pierwiastku podług  oddzielnej tabeli- S po -  
sób ten ła tw o, wskazuje różnicę na tura lnego barwiącego 
Pierwiastku w  likworach, winie i t. p. od sztuczaego za­
farbowania. Powiadają,, że oddzielna komisja, k tóra  
Najmowała się rozbiorem tego w ynalazku, w yrzek ła :  że 
Narzędzie p. Rakowicza może służyć za skuteczną pomoc 
°hok probierza T ra l lc sa  w oznaczenia tęgości wódek i 
8Pirytusów, szczególniej wrazie podejrzenia że w nich 
^najdu ą  się rozpuszczone obce materja ły; narzędzie to 
"■ybazuje ilość.alkoholu w likworach i winach daleko 
brędzej i pewniej, aniżeli przy oddzielaniu spirytusu na- 
yzędziern G aj-L usaka ; narzędzie p. R akowicza łatwiej 
J prędzej wskazuje sztuczne zafarbowania  wódek słod-

ich i wina; w  ogólności, podług  zdania komisji, proste, 
prędkie i dogodne działanie p rzyrządu p. R łk ow icza  za- 

uguje na szczególną uw agę publiczności.

* G d a ń s k ,  6 m a r c a .  {Korespondencja han­
dlowa Dziennika Warszawskiego). Pogoda zmienna, 
deszcz i małe przymrozki na przemian. W iatr półno­
cno -wschodni. — W Anglji tranzakcje zbożowe ró­

wnież spokojne jak w zeszłym tygodniu a chęć do 
kupna była jeszcze mniejsza. Przy zwiększających 
się dowozach pszenicy krajowej i powszechnie złej 
kondycji tego ziarna, tylko wyborowe partje ceny ze- 
szłotygodniowe osiągały, wszystkie gatunki podrzę • 
dne były zaniedbane i nawet przy znacznych ustęp­
stwach nie znajdowały kupców. Pszenica zagranicz­
na w ogóle mało żądaną a chcący sprzedać z okrętu, 
kwarter o % szylinga tańszy jak w zeszłym tygodniu 
oddawać musieli. Jęczmień trudny ma odbyt i nieco 
tańszy jak w zeszłym tygodniu. Groch niema poku- 
ou.— We Francji ceny się chwieją i tak jak w zeszłym 
;ygodniu na niektórych targach o 35—40 cent. na 
hektol. się podniosły, na innych znów o tyle spadły, 
w miarę potrzeb miejscowych, i mniejszych i wię- 
iszych dowozów. W ogóle jednakże targi miały nie­
co słabszę tendencję. Żyto pomimo małych dowozów 
trudny ma odbyt. Owies o 25 cent. tańszy. —Na na­
szym placu pokup był nader słaby i ceny codziennie 
się chwiały. Wyborowa pszenica szklista, która jedy­
nie chętniejszych znajdowała kupców, cofnęła się w 
przeciągu tygodnia o 7% — 10 gul. na łaszcie. lo - 
war biały i pstry, nawet przy ustępstwie 15 gul. na 
łaszcie, był zaniedbany. Żyto o 5 —6 guld, owies o 8, 
jęczmień o 10—12 guld. tańsze. Ceny koniczyny mia­
ły słabszą tendencję. W przeciągu tygodnia sprzeda­
no pszenicy łasztów 420, żyta 180, jęczmienia 100, 
owsa 20, grochu GO, wyki 5, koniczyny 450 cet. cel. 
Płacono za korzec wagi polskiej pszenicy białej funt. 
241 — 250 złp. 45 gr. 10 do złp. 45 gr. 23; pszenicy 
wysoko pstrej funt. 243—254 złp. 45 gr. 10 do złp. 
46 gr. 19; pszenicy jasno pstrej funt. 245—252 złp. 
42 gr. 20 do złp. 43 gr. 29; pszenicy ordynarnej funt. 
233—250 złp. 38 gr. 6 do złp. 40 gr. 26; żyta funt. 
231 -  245 złp. 30 gr. 22 do złp. 32; jęczmienia złp. 29 
gr. 1 do złp. 32 gr. 15; owsa złp. 18 gr. 20, do złp. 
•18 gr. 29; grochu złp. 32 do złp. 32 gr. 23; koniczy­
ny czer. 1 1 - 1 2 % białej 1 4 -1 7  tal., za cet.-cel. 
Kursa zamian: Amsterdam 142%, Hamburg 151 %, 
Londyn 6.23%, Warszawa 82% . Aleksander M a­
kowski i S-ka.

Wypadki w Hiszpanji.
* Madryt, 5 marca (21 lutego). Na dzisiejszem 

posiedzeniu kortezów, p. E. Castelar postawił zapyta 
nie, czy płacone jest jeszcze uposażenie, przyznane 
niegdyś księciu i księżnie Montpensier. Minister skar­
bu odpowiedział na to, że wszelkie listy cywilne domu 
królewskiego wykreślone zostały z budżetu i że ta­
kowe nie są wypłacane. Na zapytanie zaś p. Caro, 
czy adjutanci księcia Montpensier pobierają płacę, 
minister -oświadczył, że udzieli jutro odpowiedź.
( Cor. Hav. B u l) .

* Dziennik Patrie pisze: Korespondencje prywa­
tne z Hiszpanjf objaśniają, w jaki sposób na naradzie 
tajnej z 2-go marca, większość deputowanych kor­
tezów postanowiła uciec się do głosowania powszech­
nego dla wyboru monarchy. Wszystkie kandydatury 
zostały roztrząśnięte, przedyskutowane, i w obec nie­
pewności co do każdej z nich, postanowiono pozosta­
wić samemuż ludowi staranie o wybór monarchy. 
Wszelakoż nie oznacza to jeszcze, że kortezy przyjmą 
ten środek, który został postanowiony jedynie na 
zgromadzeniu przygotowawezem, nie mającem cha­
rakteru urzędowego. Łatwo zrozumieć, że wszystkie 
stronnictwa będą sprzyjać głosowaniu powszechne­
mu, albowiem każde z nich spodziewać się będzie, że 
wywrze wpływ, że zadecyduje wybory powszechne na 
swoją korzyść. Zgoda jak najzupełniejsza nie prze­
staje trwać pomiędzy marszałkami Primem i Serra­
no. Prim atoli trwa jeszcze dotąd w swem postano­
wieniu nie dawania poparcia żadnemu kandydatowi 
do tronu. To poszanowanie dla woli narodu jest wiel­
ce cenione i przyczynia się do zwiększenia popular­
ności ministra wojny. Lecz w interesie kraju, mężo­
wie stanu nie powinniby pozostawić ludności jej wła­
snemu losowi, bez kierunku politycznego. — Częsc 
progressistów i dziennik Iberia nie przestają popierać 
myśli unji iberyjskiej; lecz cała Portugalja oburza 
się na tę myśl i protestuje przeciw niej z zapałem. -- 
Kandydatura księcia Montpensier zaczyna widocznie 
znajdować poparcie wszystkich stronnictw. — Popu­
larność marszałka Prima wzmaga się coraz bardziej, 
i pomimo jego dotychczasowej oględności, były prze- 
wódca progreisistów wywierać będzie bardzo wielki 
wpływ na rozstrzygnięcie sytuacji politycznej.

* Wypadki obróciły się stanowczo na niekorzyść 
powstania na w. Kubie. Telegram z Ilavanny donosi 
o klęsce powstańców. Ścigają ich obecnie z ca­
łą  energją. — Sprawy hiszpańskie wzbudzają zresztą 
ciągłą niepewność w umysłach. Przed kilku tygo­
dniami mówiono wiele o powodzeniu kandydatury 
dom Fernanda. W kilka dni potem szczęście obróciło 
się na korzyść księcia Montpensier. Dziś zupełnie 
co innego. Iberia opowiada, że w wielu miastdch Hisz- 
panji podpisują się obecnie adresa z energiczną pro-

testacją przeciwko kandydaturze szwagra królowej 
Izabeli; Epoca potwierdza tę wiadomość, a liegene- 
raeion woła: „Nie! po tysiąc razy nie! książę M ont­
pensier nie będzie królem hiszpańskim!” (L a  F r .) 

Prusy i Niemcy.
* ( Z a m k n i ę c i e  s e j m u ) .  Berlin, 6 marca. Po­

siedzenie sejmu monarchji pruskiej zamknięte zosta­
ły dziś, w imieniu króla, przez hr. Bismarcka. Pre­
zes ministrów oświadczył w swej mowie, że rząd przy­
szedł do przekonania, że na skutek uciszenia się u- 
czuć sprzecznych, życie parlamentarne doszło do roz­
woju konstytucyjnego. Następnie minister dziękuje 
sejmowi za uchwalenie budżetu. Przyrzeka ou prze­
strzeganie oszczędności i powiada, że będzie usiłować 
przywrócić równowagę pomiędzy dochodami i wydat­
kami państwa. Dziękuje on także sejmowi za za­
twierdzenie umowy zawartej z miastem Frankfurtem. 
Mowa wspomina dalej o postępach w prawodawstwie i o 
polepszeniach zaprowadzonych wprawach prowincjo­
nalnych, i przyrzeka złożenie na przyszłej sesji nowych 
projektów do praw w przedmiocie wychowania publi­
cznego i prawodawstwa gminnego i powiatowego. 
(Gor. Hav. Bul.)

* ( P a r l a m e n t  p ó ł n o c n o - n i e m i e c k i ) .  N a­
tional Ztng  użala się z powodu pośpiechu w otwar­
ciu posiedzeń parlamentu północno - niemieckiego, 
podczas gdy izby pruskie nie zostały jeszcze zam­
knięte. „Nigdy jeszcze, powiada to pismo, nie widzia­
no takiego pośpiechu w pracach parlamentarnych”. 
Około połowy członków parlamentu północno-nie- 
mieckiego zasiada zarazem w izbach pruskich, tak iż 
w chwili zbliżania się do końca sesji długiej i pracowi­
tej, rozpoczną oni nową sesję, której także nie brak 
będzie pracy. National Ztng  ubolewa nad takiem wy­
sileniem parlamentarnemu oświadcza ona, że pomimo 
przyzwyczajenia do pracy w Niemczech północnych, 
powinien istnieć kres, po za który nie należałoby 
przekraczać, tak jak to ma miejsce obecnie. Kanclerz 
związkowy powiedział kilku członkom izby panów, 
że parlament północno-niemiecki odbędzie jedno tyl­
ko posiedzenie przed zamknięciem izb pruskich; ina­
czej też być nie może, gdyż parlament północno-nie­
miecki, nie posiadając własnego lokalu, musi czekać, 
aż izba panów ustąpi mu swą salę. Zdaje się, że ży­
wioł parlamentarny zaszczepia się z trudnością wśród 
systemu pruskiego, i użalania się, z jakiemi wystę­
puje National Z tn g , świadczą o pośpiechu, który 
przygniata zgromadzenia prawodawcze. Toż pismo 
stwierdza, że członkowie parlamentu północno nie­
mieckiego, którzy nie należą do składu izb pruskich, 
i którzy przeto nie są pod ręką, nie spieszą się by­
najmniej z przybyciem do Bćrlina. (La  P a tr).

* ( K w e s t j a  f r a n k f u r c k a ) .  Neue Preus Z . 
powiada, że obie izby sejmu pruskiego uznały za wa­
żne pełnomocnictwa deputacji miasta Frankfurtu nad 
M., i że od chwili, w której ta propozycja została u- 
znana przez króla, stała się ona prawem kraju prus­
kiego, i pod tym tytułem obowiązuje miasto Frank­
furt. Neue Preus Z. nadmienia, że większość rady 
municypalnej tego miasta będzie zapewne sprzeczać 
się poniewczasie w tym względzie ze swym magistra­
tem i ze swoimi własnymi delegowanymi, lecz że bę­
dzie to sprzeczka lokalna, która nie zdoła nic zmie­
nić w fakcie dokonanym.

Francja.
* ( S t o s u n k i  z B e l g j ą ) .  Gazeta Nord pisze 

pod datą 6 go marca: Powtórzyliśmy groźne artykuły 
dzienników Peuple i Patrie w przedmiocie układów 
zaproponowanych Belgji przez rząd francuzki, na 
skutek uchwalenia przez izby belgickie prawa o d ro­
gach żelaznych. W Paryżu także oceniono należycie 
niestosowność tonu, w jakim przemówił dziennik 
Peuple\ co się tyczy doniosłości, jaką mogłaby mieć 
odmowa muiej więcejbezwarunkowa ze strony Belgji 
co do zaprowadzenia zmian w istniejących konwea- 
ciach, Jou r. des Debats wyraża się w następujący 
sposób: „Pomimo uporczywości, z jaką niektóre dzien­
niki wracają do tej kwestji, nie sądzimy, ażeby nale­
żało zaprzątać się-nią nad miarę. Do samej tylko 
Belgji należy sąd o jej interesach ekonomicznych. Je ­
żeli ona uznaje słusznie czy niesłusznie, że ta­
kowe będą skompromitowane na skutek traktatu, 

i jaki jej proponują, w takim razie służy jej zupełna 
i prawo do odmówienia zawarcia takowego. Przypusz- 
j czać zaś, że wydarzenie podobne może zagrozić po- 
I kojowi powszechnemu, znaczy toż samo, co obrażać 

nasz rząd, który nie jest zdolny do nadużycia swej si­
ły dla narzucenia, bez cienia nawet słuszności, swej 
woli sąsiadowi, nie będącemu w stanie stawiać nam 
czoło.”

<? (N ota). L a  Patr pisze pod datą 6-go marca: 
Zapewniają, że poseł francuzki w B rukseli, który 
przybył do • Paryża dla zaciągnienia instrukcji swego 
rządu w kwestji dróg żelaznych belgiekich, doręczy
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wkrótce belgickiem u ministrowi spraw zagranicznych  
notę w przedmiocie komunikacij, które były robione 
dotąd ustnie, mianowicie co do punktów, w przedmio­
cie których rząd francuzki życzy sobie mieć odpo­
wiedź rządu belgickiego.

* ( M o w a  t r o n o w a  p r u s k a ) .  Czytamy w 
dzienniku N o rd : Dzienniki półurzędowe paryzkie 
zarzucały nieraz pismom opozycji, że nie przyjmowa­
ły  bez zastrzeżeń niepokojących, jak najformalniej- 
szych zapewnień pokojowych, objętych w mowach ce­
sarza Napoleona; zdaje się atoli, że to, co nie jest  
ani słusznem  ani roztropnem w Paryżu, staje się ta- 
kiem jak skoro chodzi o rząd pruski; oto rzeczyw i­
ście w jaki sposób dziennik P a trie  ocenia tak jasne 
i zupełne'oświadczenia pokojowe, które król Wilhelm  
z łoży ł w swej mowie, mianej przy otwarciu posiedzeń  
parlam entu północno-niem ieckiego; „Król Wilhelm  
zapewnia o swych zamiarach i uczuciach pokojowych, 
i  oświadcza się z zupełnem  zaufaniem w utrzymanie 
pokoju. Chcemy chętnie podzielać to zaufanie, i po­
winniśmy dawać zupełną wiarę wyrazom pochodzą­
cym  z tak wysoka. Życzymy atoli, ażeby król W il­
helm  nie wprowadzał sam siebie w błąd; obawiamy 
się, ażeby nie poddał się ze zbytnią łatw ością tym  
urojeniom wspaniałomyślnym, z któremi nie rozsta­
w ał się nawet w chwilach najbardziej zdolnych do 
rozproszenia ich”. P a tr ie  należy do liczby tych dzien­
ników, które powstawały najczęściej i najżywiej na 
tych, których podburzania nieroztropne przeszkadza­
ły  powrotowi spokojności i zaufania, w interesie  
stronniczym. Czyżby m iała ona mieć przypadkiem  
interes w odwracaniu jeszcze w stronę Niemiec uwa­
gi opinji publicznej ? Nie powiedzie się jej to.

*  ( O d j a z d  p. N i g r a . — J e n e r a ł  D ix ). L a  F r. 
z  d. 6 lutego pisze: Donosiliśmy o odjeździe p. Nigra 
do Florencji. N ieobecność posła w łosk iego, który 
wyjechał za urlopem, nie potrwa dłużej nad dni pię­
tnaście.— Dzienniki utrzymujące, że jenerał Dix, po­
se ł Stanów Zjednoczonych, zostanie odwołany, podały 
zbyt przedwczesną wiadomość. Prawda, że przyjście 
do władzy nowych prezydentów w W ashingtonie jest  
zwykle hasłem  licznych zmian w składzie dyploma­
tów amerykańskich. Ale sądząc z pewnych wiadomo­
ści zaczerpniętych z wiaregodnego źródła, jenerał 
D ix ma podobno najwięcej szans utrzymania się pod 
nową adminisracją na posadzie zajmowanej przez 
niego tak zaszczytnie w Paryżu.

* ( C i a ł o  p r a w o d a w c z e )  ukończy w dniu 6-m 
b. m. rozprawy nad projektem do prawa o pożyczce 
m iasta Paryża. Zapewniają, że rząd zgadzając się 
na wniosek komisji, odroczy część tego projektu do­
tyczącą m. Ljonu. Sądzą, że rozprawy nad tym  
przedmiotem podjęte być mogą dopiero po rozpra­
wach nad budżetem na r. 1870. {L a  F r.)

W ło c h y  i  R z y m .
*  ( Z a p r z e c z e n i e ) .  P a r y  i ,  9  m arca . P ogło­

ska, która obiegała wczoraj na giełdzie o śmierci pa­
pieża jest zupełnie fałszywą. , Pius IX  nie tylko nie 
je s t  chory, ale z niezmordowaną czynnością zajmuje 
się przygotowaniami do soboru. {L a  F r.)

T u r c ja  i  z i e m ie  s ło w ia ń s k ie
*  ( K u c h  w y b o r c z y  w k s i ę z t w a c h  d u n a j -  

s k i c h .  —  D r o g i  ż e l a z n e ) .  B u k a reszt, 5 m arca. 
W alka pomiędzy rządem i stronnictwem b. ministra 
Bratiano staje się coraz żyw szą na polu wyborczem. 
Stronnicy poprzedniego ministerstwa jeżdżą po mia­
stach, organizują w nich komiteta i zgromadzenia 
publiczne, i oskarżają głośno rząd i samego nawet 
księcia o zdradzanie dążności narodowych. Rząd spo­
dziewa się wszelakoż, że te knowania nie odniosą 
skutku i że mieć on będzie większość w nowej izbie. 
Panuje powszechne przekonanie, że w razie przeci­
wnym, książę postanowił uciec się znowu do rozwią­
zania izby. —  Prace około budowy dróg żelaznych  
w księztwach dunajskich prowadzone są z wielką 
czynnością. Minister robót publicznych dokłada 
wszelkich starań, ażeby w maju, kilka oddziałów tych 
dróg oddanych zostało do użytku powszechnego. 
Spodziewają się, że w październiku otwarty zostanie 
ruch na całej drodze żelaznej od Jass do Bukaresztu. 
(Cor. H av. B u l.)

G r ec ja .
* ( S p r a w y  g r e c k i e j .  Gabinet pod prezyden- 

cją p. Zaimisa, kieruje dosyć dobrze sterem rządo­
wym. W ziął on nie jedną m ieliznę, i gdyby nie wielki 
kłopot finansowy, m ógłby prawie dopłynąć do portu. 
A le zdaje się, że kapitaliści gi eccy, którzy podpisali 
się na pożyczkę zaprojektowaną przez ministerstwo 
Bulgarisa, przygotowują p.Zaim isowi nowe trudności. 
Mianowicie negocjanci heleńscy w T ijeście odmówili 
wypłaty podpisanych przez siebie sum. Tłumaczyć 
się oni mieli tem, że pożyczka przeznaczoną była na 
cele wojenne a nie na podtrzymanie pokoju. A rgu­
m ent ten je st  bardzo stosowny dla odstręczenia in ­
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nych osad greckich za granicą. Gabinet ateński oba­
wia się, ażeby przykład ten nie znalazł naśladowni­
ctwa. Nadawać sobie pozór opozycji, udawać chęć 
wojowniczą, a nadewszystko nie płacić, jakiż to w i- 
stocie dobry wybieg! {L a  F r .)

S p r a w y  b u łg a r s k ie .
Dziennik L 'E to ile  J  Orient, wychodzący w języku  

francuzkim w Bukareszcie, w jednym  z ostatnich nu­
merów pisze:

.  Paryzki dziennik Sieełe, zam ieścił co następuje 
pod tytułem  „W schód:” Z bardzo poważnego źródła  
wiemy, że petycja bułgarska została przesłana do kon­
ferencji paryzkiej. Oryginał jej, datowany 10-go sty­
cznia, został doręczony prezydującemu na konferen­
cji. Prośba ta opatrzona jest w 54 podpisy znakomi­
tych bulgarów, pochodzących z różnych prowincij 
Bulgarji, księży, świeckich, handlujących, obywateli 
ziemskich i osób należących do zawodów wyzwolo­
nych. Podpisani, których umiarkowane opinje są zna­
ne, przedstawiają, że gdyby obecny stan rzeczy w 
Bulgarji m iał dłużej potrwać, m ogło by to zakłócić 
spokojność nad Dunajem, którą Europa chce zape­
wnić na archipelagu; że reformy z 1856 r. pozostały  
martwą literą, z powodu, iż wykonanie ich powierzone 
jest turkom. Ponieważ turcy sami nie potrafią się od­
rodzić, jakżeby m ogli odrodzić innych? Życzenia bul­
garów są: autonomja z administracją narodową; zgro­
madzenie wybrane przez głosowanie powszechne 
dwustopaiowe; gubernator wybrany przez zgroma­
dzenie i zatwierdzony przez sułtana. Rządy poręcza­
jące upraszane są, aby formalnie zawezwały Fortę do 
udzielenia autonomji bułgarskiej dla zaspokojenia 7 
milionów głów  i utrwalenia pokoju ®a wschodzie.”

L 'E to ile  dl O rien t dodaje: .  M oniteur universel z 
8-go stycznia zam ieścił, w edług L 'E to ile  J  O rient 
treść telegraficzną wspomnlonej petycji bulgarów do 
konferencji paryzkiej.”

W  poprzednim numerze L 'E to ile  d' O rient pod ty­
tułem: .L is ty  Bułgarskie,” zam ieszcza dwa następu­
jące listy:

,  P an ie  R edaktorze dzienn ika , L ’E to ile  
d'Orient."

„Mam zaszczyt zakomunikować panu załączoną ko pję 
listu przesłanego do szanownej redakcji Jou rn a l des 
JJebats przez jednego z mych współrodaków, i proszę 
pana, abyś był łaskaw dać mu gościnność w swym  
szacownym dzienniku. Przyjm panie redaktorze za­
pewnienie głębokiej wdzięczności, z jaką mam zasz­
czyt być, uniżonym Pana sługą. N ."

„ P anie R edak torze  dziennika  „Jou rn a l 
des Debate\"

„Num er J ou rn al des D śb a ts  z 24-go stycznia za­
wierał artykuł podpisany przez p. Ernesta Dottain, 
dotyczący narodowości w Turcji europejskiej. Znając 
bezstronność szacownego pańskiego dziennika, w k tó­
rym uczony profesor, p. Saint-Marc Girardin, wznosi 
często swój szlachetny g łos w obronie chrześcjan na 
W schodzie, odważyłem się, nie krytykować artykuł 
szanownego p. Dottain, lecz podjąć po prostu kilka 
błędów dotyczących narodu bułgarskiego, które wci­
snęły się do wspomnionego artykułu, z powodu nie­
dokładnych wiadomości, posiadanych przez publicz­
ność zachodnią o chrześcianach w Turcji; i proszę 
pana, panie redaktorze, abyś był łaskaw’ udzielić go­
ścinność niniejszemu memu listowi w szpaltach swego 
szanownego dziennika.

„Rząd turecki, pomimo ogromnych postępów, któ­
re, jak utrzymuje, uczynił w swym system ie admini­
stracyjnym, od czasu jak został przyjęty do rodziny 
wielkich mocarstw europejskich, nie jest jeszcze w 
stanie dokonania spisu ludności, dla poznania, choć 
w przybliżeniu liczby i narodowości swych poddanych. 
Pomimo tej ważnej niedogodności, uczeni europejscy 
jeografowie jednozgodnie nadają Bulgarji ludność 
przeszło trzymiljonową, a nie dwumiljonową, jak by­
ło  powiedziane w artykule p. Dottain. Prowincja ta 
jest prawie wyłącznie zam ieszkała przez bulgarów; 
m ała liczba armeńczyków, greków i żydów, o których  
wspomina p. Dottain, tonie w ogromnej większości 
ludności bułgarskiej, i równie nie rości sobie prawa 
do tworzenia narodowości odrębnej w Bulgarji, jak  
nie domagają się tego prawa w Rumunji i Serbji ich 
bracia armeńczycy, grecy i żydzi zam ieszkali w obu 
tych księztwach. Z prawdziwych turków, są tylko w 
Bulgarji, urzędnicy, żandarmi, armja i w twierdzach, 
jak w Widynie, Nikopoli, Ruszćzuku, Szumeniu i t. d. 
Reszta muzułmanów, około 300 ,000 , jest pochodze­
nia bułgarskiego; w czasie najścia turków zostali 
zmuszeni przyjąć wiarę opowiadaną mieczem. Ci ma­
hometanie bułgarscy nie umieją po turecku, mówią 
nawet najczystszym językiem  bułgarskim, najmniej 
zepsutym  przez wpływ obcych żywiołów; żony ich i

córki nie zasłaniają sobie twarzy; potajemnie odby* 
wają oni obrzędy chrześcjańskie i łatwo powróciliby 
do wiary swych ojców, gdyby nie potrzebowali się 
bawiać, że zostaną wymordowani przez fanatyzm xi%' 
du tureckiego. ,

„To co powiedziałem o Bulgarji, da się zastosować 
do T racji i Macedonji, gdzie na ludność czterom ilj0'  
nową jest także nieco armeńczyków, greków i żydo* 
i około 300 ,000  kuco-wołochów, rozproszonych w ma- 
sie bulgarów. , :

„M ałe pokolenia znajdują się tylko pomiędzy alba®
czykami, lecz tam także narodowość skipetarska góruje
nad różnorodnością, nie ras, ale rodzin, że się tak wy­
razimy.

„Zatem  jest faktem stwierdzonym, że B u lg ir ja .  
Tracja i Macedonja są zam ieszkałe przez bulgarów, 
jak to wykazuje podróżnik, jeograf francuzki. szano; i 
wny p. Lejean, w swej mapie etnograficznej Turcji 
europejskiej; że Czarnogóra, Hercegowina i Bośnia j 
są zaludnione przez serbów; Albanja przez skipeda- 
rów; a Tesalja i Epir przez greków. Co zaś do ma­
łych  kolonij handlowych i rolniczych, różnych naro­
dowości, które się osiedliły pośród tych mas, powta­
rzamy, iż nie mogą one rościć sobie pretensji do użY" : 
wania praw narodowych odrębnych, jak nie mają ic& 
we Francji, niemieccy szewcy w Paryżu, lub w Ru- 
munji przeszło milion bulgarów od Dniestru aż d® 
wrót żelaznych.

„Najgłówniejszym  argumentem turkofilów dla u- 
sptawiedliw ienia utrzymania panowania turków nad 
chrześcjanami, jest mniemana nienawiść po między ra­
sami, która podnieciłaby je do wymordowania sifr 
skoro by dobroczynne i zbawienne jarzmo mahonie- 
tanów przestało nad mimi ciążyć. To twierdzenie, je­
żeli je st szczere, jest zupełnie błędne. Nie mogłaby 
istn ieć nienawiść pomiędzy różnemi narodowością®1 
chrześcjańskiemi w Turcji, chyba gdyby jedne ucis­
kały drugie; ponieważ zaś są pod jednem jarzme®) 
używają zupełnej pomiędzy sobą równości i w posia­
dłościach sułtana m oże być nienawiść tylko pomię­
dzy panem a niewolnikami, rasą zaborczą i ilotam'- 
Organa rządu tureckiego przesadziły w Europie waż­
ność sporu eklezjastycznego pomiędzy bulgarami 9 
duchowieństwem fanarjockiem, które jest więcej tu­
reckie niż greckie: przedstawiły jako rzeczywistość 
ulubione marzenie Porty. Bułgarzy żądają autonomji 
kościoła, aby mogli się skupić i nabyć nowe siły  na­
rodowe, nie spuszczają z uwagi swego politycznego 
wyswobodzenia, nie mają tak samo powodu nienawi­
dzenia narodu greckiego, dla tego że patrjarcb9 
(grek) nie chce im nadać autonomji ich narodowego 
kościoła, jak garibaldczycy nie mają powodu niena­
widzenia włochów, ponieważ papież (wioch), nie che® 
im ustąpić Rzymu. Chrześcjanie na W schodzie zate® 
dalecy od wymordowania sie, skoro jarzmo turecki® 
przestanie ich uciskać, wiedząc że ich rozdwojeni® 
oddało ich w straszne wiekowe niewolnictwo, skorzy  
stają z nauk przeszłości i zbratają się aby wzrastać > 
kwitnąć pod tarczą wolności.

„Kończąc swój artykuł, p. Dottain pow'iada: ź® 
pod opieką rządu tureckiego ludy chrześcjańskie, mo­
gą żyć, „przekształcać się, nawet kwitnąć, g d yb y  P o r  
ta" słuchała r a d  icielkich m ocarstw  i doświadczę11 
przeszłości.

„Dopókiż najznakomitsze um ysły Europy będą si§ 
kołysały w tych złudzeniach! -D opókiż będą ^ 
niewiadomości o prawdziwej naturze rządu tureckie­
go i o prawdziwych interesach ludzkości i cywilizacji,

„Porta nie chce i nie może zmienić swej polityk’ 
względem chrześcjan swych poddanych, ponieważ clB 
tego m usiałaby wyrzec się zwierzchnictwa islamizm9 
nad chrześcjanizmem; ponieważ, stając się wzgl§' 
dem nich sprawiedliwą, m usiałaby ich powołać d 
zarządu całem  państwem, gdzie mają wskazane sobi 
miejsce przez swe zdolności, .pilność i zręczność- 
Rząd konstantynopolski widzi doskonale przepaść 
twartą pod swem i nogami, lecz kierowany swym f®' 
talizmem, woli za pomocą chwilowych wykrętów prz® 
dłużyć swe konanie, niż zdecydować się na usunię®1 
swych niedołężnych współwyznawców na miejsce, 
jakie zasługują. ,

„Gdyby rząd turecki choć cokolwiek sobie rob d . 
rad, jakie od 15 lat udzielają mu mocarstwa europ®!' 
skie, przystąpił by przynajmniej do najelementarnieJ' 
szych reform. Przekładałby naprzykład nad swy® 
żandarmów, uczciwych chrześcjan, nad zbiegowisk, 
złodziei i  rabusiów,— tak panie redaktorze, ziodzie1 
rabusiów, którym dziś jest powierzone, nie c z u w a j  
nad bezpieczeństwem  życia i mienia poddanych su 
tana, lecz tyranizowanie chrześcjan i w zbogacanie s * 
ich kosztem; przekładałby na mudirów i kajmakajm ’ 
w ykształconych chrześcian, nad ciemnych tu rk h / 
niemających najmniejszego pojęcia o sprawiedliwo9̂  . 
a po największej części zaledwie umiejących czy jg 
pisać; zam iast rozrzucania pieniędzy na budowa
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willi i pałaców nad Bosforem, dla sułtana, jego mini- 
strów i kreatur, na ogromne płace i ciągłe gratyfika­
cje wysokim urzędnikom, rząd turecki zaprowadził­
by ład w swych finansach i powstrzym ał swój upa­
dek, przestając niszczyć swych poddanych przez u- 
ciążliwe podatki.

, ..Jedynym zaradczym środkiem przeciwko temu 
nieznośnemu stanowi na W schodzie, byłoby nadanie 
narodowi bułgarskiemu autonomji pod zw ierzchnic­
twem sułtana; nateucząs cywilizacja wzniosłaby się w 
tym pięknym kraju; handel, na którym najwięcej by 
^korzystała Francja i Austrja, powiększył by się sto­
kroć, jak to miało m iejsce w Serbji i Rumunji od 
Czasu ich wyswobodzenia; turcy nawet, żyjąc w o to ­
czeniu cywilizacji i używając korzyści jakie by im za­
pewnił system  konstytucyjny, podnieśli by się z ob e­
cnego stanu, a urodzajne pola Tracji i Macedonji, 
Ppprawione bezpieczeństwem życia i mienia, stałyby  
Si§ pierwszym spichrzem Europy.

.'-Urzeczywistnienie tego wielkiego cudu spoczywa 
Vvjednem słowie, w jednern słówku wielkich m o­
carstw europejskich, które upierając się w niechęci 
Poznania prawdziwych swych interesów, skazują się 
dn niszczenie siebie i wymordowywanie się wzajem- 

e Perjodycznie za piękną sprawą, aby pozwolić pa­
nować nad brzegami Bosforu ciemnocie i niewolnic- 
,'Vu- „Przyjm Pan, Panie redaktorze zapewnienie i 
*■ d. ‘ G. M

Doebling, 27 stycznia 1569 r.

R o z m a i t o ś c i .
 ̂ ( I l o ś ć  ż o n a t y c h  i b e z ż e n n y c h  w P e t e r s -  
UreU)". Gazeta Sow r. h w .  pisze, że podług sia ty- 

j,Kznych wia lem ości, stosunek ludności bozżennej w 
burgu do żonatej i zsm ężnej, jest uderzający. Ka- 

S°rje na jakie dzieli się ludność, są na-tępujące: dzieci 
jl8 dających lat 16 je -t 91, 512;  bezżennych i panien 

' ®,454; żonatych i zamężnych 195 ,497; wdowców i 
^'lów 896 , 692;  prócz tego osób których stan familijny 
®st niewiadomy 35 , 967 ,  w tej liczbie 18 ,620  żołnierzy. 
, ytl1 Sposobem ilość bezżennych wynosi 3 9 %  ogóiu lu- 

1 a. f ń ,  a ilość żonatych i zamężnych 8 % , tak, że pra- 
połowa ludności petersburgskiej należy do tych 

WÓch kategerij (bezżennych i wdowców); potrącając 
Eal z ogólnej cyfry ilość dzieci nie mających lat 16, wy- 
gr°S2flcą 18% , stosunek bezżennych i wdowców do ilo-

1 ^ n a ty c h  i zamężnych będzie jak  3 do 2.
  | “ _   ^ ̂  _ L[ni|   T ,

k l t Z E  W O D N I K  W A R S Z A W S K I

* ( ffl a g a s y e w y r o b ó w  g n ę b i e n i a  r- 
“ J i e h  i g a l a n t e r y j n y c h  A. R e m  b a  1-

i e g o  p n  y p l a c u “ t ev a t r a l n y m  o b o k  
j ^ t u s z a  w  p a ł a c u  d a w n i e j  B l a n k av * o L a w p d i d o u  u a w u ł j u ł a u n u
„ 4 6 1  I! O V? y 8 ). Magazyn dopiero rzeczony raie-

się poprzednio przy ulicy Czystej w pałacu hra- 
eSo Potockiego, jakkolwiek ówcześnie w niewielkim

Pro''Vidz . i
n - , j--

,ny lokalu, zdołał już jednak wyrobić dla siebie 
*Qańie trafnym doborem wszelkich artykułów i przy- 
^Pbością ceny, dzD atoli przeniesiony do znacznie więk- 

lokalm ści, obok gmachu ratusza, urządzony gusto- 
^ lilei zaopatrzony w świeże zapasy towaru, nieustępu je  

9o rodza ju  m a g a zyn o m  p ie rw szo rzęd n ym .  Przede- 
i Rysikiem p. Rembalski jako wykwalifikowany fubry- 
t ant grzebieniarski, p o d  w zg lędem  w yrobów  z s z y ld k re -  
. >r°gu  baw olego i  ZWycza jn ego , kości słon iow ej i t . p .  
MSt spec ja lis tą  i dla tego też nigdzie może nie ma 
j^ W e g o  asortymentu najmodniejszych grzebieni — gład- 
jjj' i ażurowych, z okuciom lub bez takow ego, t*k ko-. > ' • Ł U U J W y C f l ,  L  U  l \  U d  t l i l i  m u  l u a v u  O p O j

tCznych do uzupełnienia damskiego stroju g łow y, obok 
?®lkich grzebyków podpinających loki, szyniony i gru- 

* J4ce się w łosy, tudzież szczotek i szczoteczek toaleto- 
t W yroby tego rodzaju, p Rembalski askutcem ia
^ Ze na żądanie w miarę wskazanych fasonów, przyj- 

również reperacje uszkodzonych, delikatnych 
 ̂ 2e,lm iotów z kości, szyldkretu lub drzewa. W wido- 
8cl) handlowych, p. Rembalski, podobnie jak inni kup- 
U Wyjeżdża corocznie za granicę, aby z pierwszej ręki 

. I'^'ajac towar, m ógł zarazem w wyborze onego sku- 
Zt>ic odpowiedzieć potrzebom i wymaganiom tutej- 

ytni to też o d d z ia ł p e r fu m e r ji i  kosm etyków  w  m a- 
^ y n i e  jego k a ż d y  g u s t za d o w o ln ić  zdoła- l u  także 

dujemy wielki dobór parasoli i parasolek, nader gu- 
j % nych i tanich wachlarzy, różnych wyrobów ze skó - 
j ) Jak pugilaresy, portmonety, cygarnice w rozlicznych 

s°nach i cygarniczki. JNie brak tu również b izu te r ij 
i^ y s k ic h  w ie rn ie  im itu ją c y c h  szczerozłote p rec jo za , 
j, P*nek, spinek, klamerek, łańcuszków  dewizkowych i t. 
gd obok mnóstwa w ielu innych artykułów galanteryjne- 
b Ptzamysłu, służących do wygody i ozdoby biórek, 
•ltą<l*C8w * gabinetów. Słow em , magazyn p. Rembal- 
itą ®°’ Przy dzisiejszym swoim rozwoju i szczerej a bez- 
^ erosownej chęci stania się użytecznym publiczności, ze 

®ch miar na w zględy i poparcie zasługuje. ^

w  ars*aw a, 
d ata 25  l i t e g o  9 M arca).

K a l e n d a r z .

We środę, 26 lutego (10  m arca),— Sśw. 40 męczenni­
ków .—  Słonce wsch. o godz. 6 min. 27; zaeb. e godz. 5 
min. 55.

We czwartek, 27 lutego (11 marca), — śśw. E ulogju- 
sza pap. i P tlag ji pan. — Słońce wach. o godz. 6 sain. 25; 
zach, ® godz. 5 min. 57 .

S t a n  p o g o d y .
D f i i t  £  r a n a  2 * 0 .  R -  o g o d i .  « t  rana. j o g o d a .tp o p o i

Wczorai. ! I
Barometr w milimetrach....................1 7 ,9  i
Termometr Reaum............................. ; — 2 *S •
8tan nieba................  .) pochmBrny

748.6 
+  0 8  

pochmurny.

Kajuiększe eieplo +  1*7, H Największa zimae — 286 R 

Wysekaźa wody na Wiśl* stóp 3 cali 3

* i d o w i s k a
T E A T R  W IE L K I.— D sis , we wtorek, opera w 4 ch 

aktach, La TraVldta (Yioleta), przez artystów włoskich; 
abonament N . 10 lit. B. —Osoby: Y ioleta— panna Artót', 
F lora— pani Boguszewska; G erm ont—p. P a d illa ; A l­
fred, syn jego— p. Carrion\ Hrabia Gaston —• p. Oie- 
alew8ki\ B aron— p. S uszyński; M argrabia—  p. N owa- 
kiewice-, Julja — panna /iro n is l R ybicka; D októr— p. 
Z akrzew sk i; Anna, powiernica Y iolety— panna S tan ­
kiewicz.— Tańce >  tamburynami i kastanietam i.— Ju tro , 
we środę, Widowisko ,be*płatne: komedja Apetyt i za ­
loty; Tańce Perskie; Kantata.

T E A T R  ROZM AITO ŚCI. — Ju tro , w e śrsdę, szkic 
dramatyczny Bez pOSagS; komedja Szlachectwo dUSZy
(2-g ie  wystąpienie panny Ż ółkow skiej). — Wczoraj, w  
poniedziałek, dawano szkic dramatyczny BezpOSagS; ko- 
medję TrefniS, było osób 471 .

W S A L I R E SU R SY  O B Y W A T E L SK IE  J . -  W  n ie­
dzielę , d. 2 (1 4 ) marca, danym będzie Koncert na rzecz 
tanich kuchen w W arszawie, przy warszawskiem tow a­
rzystwie dobroczynności istniejących, pod dyrekcją Jana 
Qustriniegn, dyrektora opory w arszawskiej.—  Program: 
Uwertura z „Burgrafow”, Dobrzyńskiego; Tercet „I fio- 
ri” , Curschmana (panny; Macharzyńska, Brzecliffa i 
Szwarcer); Romans „Luisa Miller”, Verdiego (p. D zier­
żanowski); Tercet na skrzypcę, wiolonczelę i fortepjan, 
H . Jareckiego (pp. T . D ietz, Moniuszko (syn) i autor); 
Romans „E tersam ente”, Fasso (panna Czujko); Walc na 
dwa soprany, Qnatriniego (panny Macharzyńska iB rzech- 
fa); Bout-en-train (1 -y  raz) Galop de concert, Kettere- 
ra; Duet „S affo”, Paciniegb (panny Brzecliffa i Szw ar­
cer); Romans z towarzyszeniem wiolonczeli, Donizettego  
(panna Dz. i Moniuszko (syn); Duettino ,1  M arinari”, 
Rossiniego (pp. T . i Ł. Dietz); Romans „Stella  confi­
dante”, Robnudiego (p . Zabierzowski z towarz. skrzypiec 
p. Dietz); Kwartet z op. „M arta”, F lotow a (panny Ma- 
charzyńska, Brzecliffa, pp. Dzierżanowski i T . D ie tz ).—- 
Początek o godzinie 1-ej z południa. — Cena biletów: 
numerowane miejsce kop. 50; nienumerowane kop. 30 .

W Y S T A W A  TO W A R 7.Y STW A  Z A C H Ę T Y  SZTUK  
P IĘ K N Y C H  (w hotelu europejskim ).—  Codziennie, od 
godziny 10 rano do wieczora. —  Cena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i św ifta  kop. 5 .

W Y S T A W A  O BR A ZO W  I ST A R O Ż Y T N O ŚC I p. 
Sulatyekiego (na Podwalu w domu D yzm ańskieh). —  
C odziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. —  
Cena wejścia kop. 10.

ORFEUM  (przy ulicy Miodowej w domu L essera).—  
D z iś  i  codziennie, sstuki magiczna i obrazy optyesao- 
fisyczns p. Lessera. — Co trzeci dzień nowy program .—  
Psoaątek o godzinie 7 '/a wieczorem.

* P rzyjech a ł do Warszawy: jenerał-adjutant M in- 
k w itz , z W ilna.

* W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 6 5 6 , wyjechało osób 306 ; — 
koleją żel. warsz.-petersb. przyjechało osób 192,  wyje­
chało osób 2113,—  koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 1 3 5 , wyjechało osób 214; —  statkami parowemi 
przyjechało osób — , wyjechało osób — ; — oprócz tego 
w ogóle przyjechało osób 2 1 1 , w tej liczbie z zagrani­
cy 16; wyjechało osób 2 0 4 , w tej liczbie za grani­
cę 1 1 .

* D nia 24 (8 ) b .m . i roku, chorych w 8-iu  cywilnych  
szpitalach: przybyło 5 8 , wyzdrowiało 7 2 , umarło 6, 
pozostało 2 0 9 4  (mężczyzn 1 053 , kobiet 1 0 41 ), z nich 
w szpitalu starozakonnych mężczyzn 2 2 0 , kobiet 186.

* W  dniu 24 (8 ) bież. mies. i roku, urodziło siQ: 
ch rześcjan : p łci męzkiej 14 , płci żeńskiej 9; s ta ro za -  
konnych: p łci męzkiej 6, płci żeńskiej 5; razem 3 i ; —  
zawarło ś l u b y  małżeńskie: par: chrześcjan : ;
staroz'dzonnych: — ;— umarło: ch rześc jan : płci m ęz­
kiej 14, p łci żeńskiej 12; s ta ro za k o n n ych : p ici męz­
kiej 4 , płci żeńskiej 4; razem 32.

Geny targowe.
d n ia  2 4  L u tego  (8  M a r c a ) 18C 9 roku

RODZAJ PRODUKTÓW Czeswsrt
rsr. kop.

Korzec o4 — do 
rukle sr. i kopiejki

Pszenica ..................................... 10
Z y to ................. ................... .
Jęczmień........................
O w ies....................................
Groch p o ln y ........................
Kartofle................................

Pud siana od kop. 27'/, — 30 Pad siomy od kop. 20 -  22!/ t 
Dowozy. Pszenicy 229; Zyta 343; Jęczmienia —;

Owsa 86 czetwerti.

10 80 5 70 6 75
8 40 5 — 5 23

5 28 3 15 3 30

2 16 1 20 1 35

K U R S  Q IE B O Y  W A R S Z A W S K IE J  

dnia 25 Lutego (9 Marca) 1839 r.

MOK8TY.

Pół-Im perj& ły K o a y jsk ie    . . .
D u k a ty  H o len d ersk ie  now o w&Ane.
F ryd rych sdory P r u s k ie .    .............. ..
P ru sk i K u ran t && i $0 t a l .......................

PA .PIEH  Y. 
sex w artości k up on u )

O b h g i Skarbu aa ra. 100................... ...................................
B ile ty  Skarbu K ról. P o l. xa ra. IDO  ................... . . .
O b ligacje  U sąatk . a r. 183.1 t>e z ip .  500 aa sz tu k ę .  
C ertyfik aty  B a n k u  na O bu g . Csąsc. l it . A p j *ip.

300 za sa tu k ę .............................................................................
L it .  B  po zip. ^00 la  s z tu k ę  z k u p n em . .  ................... ..
,, „  ,, bez k u p o n u ...................................
L is ty  Zastaw ne I l l - g *  O kresu S erji łój ea rs. 100. . .  
L isty  Z astaw ne H I-g «  O kresu  S erji 2-ej za r s .1 0 0 * ) ..
O b lig iT o w a r z y stw a  K redyt. Z ie m s k ie g o ..-  ......... .
L is ty  lik w id a cy jn e  za rs. 100*) ............................................

.D o w o d y  Kora. O entr. L ik  w id . za rs. 10u K a ...................
6 pożycaka rossij. S t ig i itz a  z r. 1854 za rs. 100................
6 p ożyczk a rossij. S t ig i itz a  z  r. 1866 za rs. 100..............
B ile tv  B an k u  C es. Ko*, z r. 1880, za rs. lo Q .. ..............
M eta lik i L u to w o  za rs. łOo........................................................

„  S ierp n io w e  za rs. 19*............. ..................................
R o sy jsk a  p o iy c * . prern. z 1884 rs. 1 * 0 . . . . , .....................

I860 „  100 ................................
5%  L is ty  Z a sta w . R o s j i ........................................................

AK cje Afło w u eg o  T ew arayscw a R o s y js k ie g o 'drug ż e ­
la zn y ch  Tb .  125. ................................ *.....................................

O b ligacje  G łów n . T ow . Ites. D ró g  Ż el. po frank. 2000
za. rs. 1 0 0 ......................................................................... ..

A k cje  D rog i Z el. W ar.- W ied , za s z tu k ę ............................
O b lig a cje  D ro g i Ż el. W ar. W . po fran k  500 za a z f . ..
A k cje  D ro^i ż e l .  W arsz.-B yd gosk iej aa rs. 1 0 0 ..........
A k cje  Ż e g lu g i P arów . K ra], rs. 1 0 0 ...................................

A k cje  D rg i Z sl. W arsa. -Tere6polskLej za rs. 10 0 .........
O b iig a c ie  K o le i Ż el-W a r, T e r e sp o l...................................
A k cje  D rog i Ż el. fab. Ł ó d zk iej rs. 100.............. ..

Ż ą d a n o  f P la to n  i  

Ka. ( K . | R s. | K .

Berlin .
W B X L E . 

....................100 Tai.

W r o c ła w . . . . ...................................  „
G dańsk ...............................................  „ ,,
H a m b u rg ............................................ S90 B. Mk.
L o n d y n ....................................... i F t. St.
P a r r i ...................................................300 F ran k .
W ie d e ń ................................................150 Z ł. W . A
P e t e r s b u r g .....................................  lód Rsr.

Moskwa.

, ii m- 
I k. t. 
i i  m.

16 8
164
01

i i  ! 87

i i

83
9»
79
81

89

m.

2 ca. 
1 m. 
k. t. 
1 m.
k. t.

10
<09
i 09

7
9 3 
90 
93

1158
5 )  156

93

25

tO J 09 
80 <C9

50

50

80
€6
65

48y«

26

-  -  I
"Wartość k u p on u  file*, od L is tó w  Z a s ta w n y c h ..

■ „ „ od L is tó w  L ik w id a cy in y ch  —- rs. I k . 8®,

ra. -  k? S ie /,

K D R S A  T fiL B G R A F IO Z N B

A J E W T U Ł Y  B C D O Ł I A  O K k Ę 1

* B tr tiM k d . 2 i  Lutego  (S M arca) 1 8 6 9  roku.

Z  B E R L IN A

B ile ty  B an kn  R o sy jsk ie g o . . . - 
W e k s le  » a  W a rsza w ę . . . .

P eterb u rg  S ty g o d n .
3 m ies ięczn y  
3 
2 
2

L on d yn  
« P aryż
u H am burg
u  W ied eń  'i ,f • .

L is ty  Z astaw n e 4%  ...................................
L i s t y , L ik w id a cy j  ..................................................
Ob ig a cje  Sk arb ow e 4 % ................................................
K o le je  R osyjsk ie  . . .  .............................
A k cje  D ro g i Ż el. T erespolekej . . . • • • 
O b ligacje  D ro g i Ż elaznej T erespolak iej .

A k cje  d ro g i W arszaw sao-W ied eń sk iej
A k c je  D r o g i  Z e l .  W a r s z . - B y d g o s k i e j .
J isw a  p o i y e z k a  p r e in j o w a  1- e r n  . .  .  * „

.. * - e m ............................
6a  P o ży czk a  S t ie g l it z a  71 1/* 5 * /# L . Z . R u sk ie

ta rg u  ..................................
, ,  d ostaw ę . * ..................................

Z j to
dto

żądają |

8 2 '/,
81*/.

V*
«**/.

8 i‘/s
67
57 V,

85

Z W USDNLA.
W e k sle  na L o n d y n ............................

„  H am b u rg .
,. V a ry t . . . .

P o ży czk a  N arodow a. . . .  
6%  M eta lik i . . .  . . .
A k cje  B an k u  K red y to w eg o

Z P A R Y Ż A .

R en ta  3 % .........................................
R en  ta W ło sk a . . . . . .
A k cje  K red ytu  R u cn om ego .

% L O N D Y N U

»/« Pdv.a ry iC o u so lS '

5 f ‘/»

139'/*
i ł f  
f «•/.
I K*/.

4 2 3  65

4ż 25
69 60 
«< 10 

i i i  eo

71 40 
66 30 

ł6 3  75

S2«/«
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I  E N I A

N. D. 1612, Komisja Riądousa 
Sprawiedliwość.

Ogłasza, iż otrzymany w drodze urzędowej 
dowód zejścia w Brukselli na dzień 21 L isto­
pada r. z. w wieku la t 45 Edwarda Jezier­
skiego, mającego być rodem z miasta tutejsze­
go, przesłanym został Prokuratorowi Kró­
lewskiemu przy Trybunale Cywilnym w W ar­
szawie. do odDOwiedniego art. 94 K. O. P. po-

nie osoby jego w areszcie cywilnym, p o sta ­
nowił.

Warszawa d. 24 Lutego (8 Marca) 1869 r. 
Zbigniew Woźnicki Patron Tryb.

S. W olf Lapidus.

OBWIESZCZENIA SPADK O W E

stanienia.
W arszawa d. 20 Lutego (4 Marca1! 1869 r. 

Członek Komisji,
Rzeczywisty Radca Stanu, K. Laski. 

Naczelnik Wydziału, Puchalski. 1 - 3

X. D. 1528. C ye n .iK C K p e  fy O e p n c H a e
[ tp a n .ie H ie .

Ha ocHoBaniu I-ii craThH Bmcoaaiiwaro 
ywaaa 25 Anpn.ifl O Man) 1850 r. BbiawBaeTt 
caMOBO.ihHo oT/iyiHBUiyiocB 3a rpaBHuy e- 
Bpefiay ropowa nn.ihBiiuieKT,, MapiHMnoab- 
cKaro y«3 4 a, Xauy K aaani (ona *e  Eaps- 
4afiTb)C,l>), CT> TpeMH MaZO/CETHHMH A'BtbsiH, 
sroóuoH a B t  TeneHiH mecTH He^-Bab co ahh 
npwieuaraHifl Hacromuaro BWsona, B03Bpa- 
TH/iacb bt. IlapcTBo no.ibcKoe H HBH.iaCb 
K i ÓAHJfiaiimeMy noAiiuencKOMy Haua.ibcTuy; 
BT, npoTHBHoMT. me cayua-E 6yaerb  ci, Beio 
nocTyn ieno cor.iacuo 340 u 341 CTamu j.io - 
merna 1847 ro^a o HaKa3aHifixi. JToioBHbirb 
u llcnpaBHTejibHbin,.

1F. CysaAKH, 15 <t>eBpa,is 18b9 r.
CoB'STHBK’b .  flHllUieBCKlM.

N. D. 1618 D yrekc ja  D r ó g  Ż e la z n y c h  
W a rsza w sko - W ied eń sk ie j i  W a rsza w sk o -  

B y d g o s k ie j .
Ponieważ mimo oznaczonego w poprze­

dnich ogłoszeniach do 20 Lutego (4 M arca) 
r. b. term inu na wykupienie zalegających ba­
gaży i towarów, niektóre przedmioty, a  mię­
dzy niemi fortepian ekspedjowany pod dniem 
5 (17) Lipca 1868 r. przez p. Methner z 
Gorzkowic do Warszawy, dotąd wykupiony 
nie został, przeto Dyrekcja ostatecznie u- 
przędza właściciela pomienionego fortepia- , 
nu, że jeżeli takowego nie wykupi przed 27 | 
M arca (8 Kwietnia) r. b. to w tymże dniu j 
najniezawodniej sprzedaż przez licytację za- j 
rządzoną będzie, a zarazem wzywa chęć ku- ( 
pnajmającycb, aby w powyższym terminie do 
magazynu towarowego stacji W arszaw a, 
zgłosić się zechcieli.

W arszawa d. 21 Lutego (o Marcai 1869 r. 
1 _ 1  Prezydujący, Yiemann.

N. D. 1620. R e je n t K a n ce la r ji Z ie m ia ń sk ie j  
w  K a lis zu .

Pe śmierci:
1. Zoraastra Ulatowskiego, właściciela 

dóbr Złotkowe z Okręgu Konińskiego i za­
pisanego w dziale II  wykazu tychże dóbr, 
prawa odkupu realności.

2. Augustyna Ploty, co do współwłasności 
dóbr Biskupice Smolanę z O gu Kaliszskiego, 
otworzyły się spadki, do uregulowania któ­
rych, termin na dzień 1 (13) W rześnia 1869 
roku przed sobą wyznaczam.
1—2 L eonLopuski.

N. D. 1 6 2 1 . R e je n t K a n ce la r ji Z ie m ia ń sk ie j  
w R a d o m iu .

Ogłasza, że na dzień 1 (13) W rześnia 1869 
roku oznaczony został termin ostateczny do 
ukończenia postępowania spadkowego po 
Marcinie Klemensowskim, jako właścicielu 
dóbr Gruszczyn z Okręgu Kozienickiego, i ' 
po Teodorze Żebrowskim, jako wierzycielu 
sumy rsr. 1,800 zabezpieczonej na nierucho­
mości w Radomiu Nr. 156 hipotecznie ozna­
czonej.
1—2 Paweł Karwadzki.

N. D. 1627. Z a n ą d  W ó d  M inera lnych  
V  W  C iechocinku.

Zawiadamia osoby interesowane, że przy 
Zakładzie Wód tutejszych potrzebną będzie 
na czas tegorocznej pory kąpielnej orkiestrą 
7  12-u artystów skompletowana należycie 
uzdolnionych, pod którym to względem wy­
magane jest od entreprenera świadectwo In ­
stytutu muzycznego w W arszawie, lub jedne" 
go z PP- Dyrektorów orkiestr teatralnych
Warszawskich. ,

Oprócz stałego ryczałtowego wynagrodzę- _ 
nia od Zarządu Wód, orkiestra pobierać bę- ; 
dzie oddzielne wynagrodzenie za granie na , 
zabawach publicznych, za oddzielnem umo- i 
wieniem się z osobami interesowanemi, a  j 
nadto za grywanie w teatrze. F ntrp 1

Deklaracje zgłaszających się 1 P. E ntre 
preserów  przyjmować będzie Zarząd do dnia .
3 (15) Kwietnia r. b. . . . .  „ \

Bliższą zaś informacją powziąsć można na j

f t l^iechocfnek ddTI (30) Stycznia 1869 r. i 
j _ 3  Prezydujący, Rejewski.

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

N. D. 1 6 2 6 .  Z a r z ą d  W i d  M in e ra ln y ch  
w Ciechocinku.

Podaje do wiadomości, że w dniu 12 (24) 
Marca r. b. o godzinie 11 z rana, odbędzie 
się przed Zarządem Wód w Ciechocinku, li­
cytacja przez opieczętowane deklaracje in 
minus, napisane na papierze stemplowym w 
formie zwykle obowiązującej, na dostawę dla 
łazienek w r. b.

Węgli kamiennych maszynowych korcy 
warsz 1308. od kop. 87%  za korzec. D rze­
wa opałowego sosnowego sażeni kub. 15, od 
rsr- 16 za sążeń kub. Oliwy Leccer funtów 
150, od kop. 26'/) za funt. Loju funtów 35, 
od kop. 15. Konopi funtów 35, od kop. 20. 
Blejwasu fuutów 25, od kop. 20. Skóry ma- 
strychtowej funtów 10, od rsr. 1 kop. 20. 
Oleju lnianego pół wiadra, od rsr. 4 kop. 50 
za wiadro

Yadium do licytacji wymagane je s t do wę­
gli rsr. 114, do drzewa rsr. 22 '/2, do mater- 
jałów dychtunkowo-smarowych rsr. 7.

Na koszta zaś ogłoszeń do węgli rsr. 5.
Na koszta zaś ogłoszeń do drzewa rsr, 1 

kop 50.
Na koszta zaś ogłoszeń do materjałów 

kop. 50.
Bliższe warunki mogą być przejrzane każ- 

dodziennie prócz świąt w biurze zakładu wa­
rzelni soli. .

Ciechocinek dnia 18 (30) Stycznia 1869 r. 
1—3 Prezydujący, Rejewski.

bowych i miejskich ruchomości, a mianowi­
cie: meble i bufet sosnowe, miarki do wódki, 
10 flaszek wódki i t. p., w dniu 4 (16) Marca 
1869 r. o godzinie 12 w południe w domu 
pod Nr. 1390/#. przez licytację za gotowe 
pieniądze więcej dającemu sprzedane zo­
staną.

Warszawa d. 15 (27) Lutego 1869 r.
A.- Gagatnicki.

N. D. 1 6 3 1 . R ejen t K a n c e la r ji O k ręg u  
C zerskiego.

Zawiadamia strony interesowane, iż stoso­
wnie do żądania sukcesorów po niegdy Icku 
i Ruchli małżonkach Wildman pozostałych 
z upoważnienia Jw Prezesa Trybunału Cy­
wilnego w W arszawie na dniu 20 Listopada 
(2 Grudnia) r. z. za Nr. 13445 wydanego, na 
gruncie folwarku Skargowa pod miastem 
Grójcem położonego w dniu 3 (15) Marca 
r. b. o godzinie 10 z rana przed podpisanym 
Rejentem odbywać się będzie licytacja publi­
czna przez którą sprzedane zostaną rucho­
mości do spadku należące, a mianowicie: me­
ble, garderoba, bielizna, miedź, książki, he­
brajskie i t. p. przedmiotu

Grójec dnia 17 Lutego (1 Marca) 1869 r.
1—1 Sikorski.

N. D. 1637. R ejen t K a n ce la r ji Z ie m ia ń s k ie j  
w  W a rsza w ie .

Na żądanie opieki nieletnich Henryki i Ka­
rola rodzeństwa Sliwowskich, obj&wio ne w 
skutek Uchwały Rady familijnej w d. 1 3 (25) 
Lutego r. b. w Sądzie Pokoju Wydziału I, w 
Warszawie nastąpionej, oraz na mocy upowa­
żnienia J  W. Prezesa Trybunału Cywilnego tu ­
tejszego z d. 24 Lutego (8 Marca) r. b'. do N.

2590 wydanego, ruchomości do spadku pa nie* 
gdy Kiijanie Sliwowskim, ' oraz po żon ejego 
Adeli z domu Duplan Sliwowskiej pozostałego 
należące, jako to: różne meble jesionowe i ma'  
choniowe, fortepian, lustra, suknie, bielizna 
męzka i damska* psściel, miedź kuchenna, 
książki, różne kosztowności i inne przedmioty) 
sprzedane będą przez licytację publiczną tu W 
Warszawie w domu pod Nr. 2323 przy ulicy 
Dzikiej, w d. 5 (17) Marca r. b. o godzinie 10 
z rana, przed podpisanym Rejentem rozpocząć 
się mającą.

Warszawa d. 24 Lutego (8 Marca) 1869 r.
Józef Zbikowski.

N- D. 1619. Dnia 11 Marca r. b. zajęte W 
drodze egzekucji sądowej ruchomości przez 
publiczne licytacje sprzedano będą, a miano­
wicie: o godzinie 11 z rana w rynku Nowego- 
Miasta w Warszawie: salopa damska futrem 
lisami podbita, i palto zimowe męzkie, a o go­
dzinie 1 z południa na targu Sewerynów w 
Warszawie: zegar stołowy, zegarek złoty an- 
kier, figury bronzowe, bile bilardowe i t. p. 
przedmie ta.
1 — 1 Marcelli R ze w n ick i, Komornik.

N. D. 1638- W d. 27 Lutego ( l l  Marca) 
1869 r. o godzinie 10 z rana, na targu Stare- 
Miasto: meble machoniowe i jesionowe, lustro 
i t. p . , w d. zaś 23 Lutego (12 Marca) 1869 r» 
o godzinie 11 z rana, na targu Muranów zwa­
nym: meble jesionowe, szafy sosnowe sklepo­
we, warsztat tokarski, cybuchy, laski rożne, 
lichtarze i t. p. w Warszawie, jako w drodze 
egzekucji sądowej zajęte ruchomości, prze* 
publiczną licytację sprzedanemi zostaną.
1— 1 J. O rło w s k i Komornik.

D O I I G S I B K I l  P  R  Y W  i  T S Ei

N. D. 1647.

FABRYKA
TABACZNA

G.
w P e te r s b u r g u .

nadesłała C Y G A R A  5  k o p i e j k o w e  E L  © R I S E
w pakunkach po lO O , 2 5  i lO .

Oprócz tego, znaczny w y b ó r  Cyjear, T y to n ió w  I P a p ie r o só w  różn ych  
c e n .  O czem mam honor zawiadomić bzanowną Publiczność.

WILHELM W ARD,
1— 3 róg R ym arskiej i Leszna N r. 731j 8 nowy 5 obok Zarządu Finans.

X  u  1 6 3 2 .  S ę d z ia  K om isarz  M a s y  
U pad łości B e n ja m in a  O rnadel.

Wzywa niniejszym wszystkich wierzycieli 
M a s y  Upadłości Benjamina Ornndeł, ażeby się 
dnia 27 Lutego (11 Marca) r. b. o godzinie ó 
no południu, stawili w miejscu posiedzeń Try­
bunału Handlowego w Warszawie w domu przy
nlicv Diusjej Potl N t- 649' a t0 celem Poda'  al,cy 5 • do art. 480 K H. potrójnej li­nia stosownie 
sty kandydatów 
tejże masy

na syndyków tymczasowych

W a r s z a w a  d. 24 Lutego (8 Marca) 1869 r.
. , J .  A  Krausse.i — 1 _________
N D. 1633. K u ia lo r o w ie  M a s y  U p a d ło śc i 

B e n ja m in a  O rnadel.
Podają do wiadomości wierzycieli tejże 

masy- iż wyrok Trybunału Handlowego w 
"Warszawie z dnia 11 (23) Lutego r. b. ogła- 
szaiacy Upadłość Benjamina Ornadel, wyro­
kiem tegoż Trybunahł z d n a  18 Lutego (2 
Marca) r. b. z opozycji zapadłym, w tern 
zmieniony został; iż zaczęcie się rzeczonej 
upadłości, do dnia 16 (28) Stycznia 1869 r. 
cofnął, i w miejsce oddania pod dozór poli­
cyjny Upadłego Benjamina Ornadel, osadze-

N. D. 1443. R a d a  S z c z e g ó ło w a  O piekuńcza  
S z p ita la  S -g o  D u ch a  w  W a rsz  aw ie.

Podaje do wiadomości powszechnej, że w d. 
10 (22) Marca r. b. o godzinie 4 po południu, 
w Kancólarji Administracyjnej tegoż szpitala 
S go Ducha w Warszawie, przy ulicy Elekto­
ralnej Nr. 750/1, odbędzie się przez opieczę­
towane deklaracje, a,następnie głośna in plu3 
licytacja na dwunastoletnie od d. 20 Maja (1 
Czerwca) 1869 r. do d. 20 Maja (1 Czerwca) 
1881 r. wydzierżawieni folwarku szpitalnego 
Brudno, z miejscową propinacją, położonego 
w guberaji Warszawskiej powiecie Warszaw­
skim, tuż za Pragą. .

Pomieciony folwark zawiera ogólnej prze­
strzeni mórg 893 prętów 177 miary nowopol- 
skiej, czyli dziesiatyn 457 sażeni 2248 miary 
rosyjskiej.

Praetium liciti wynosi rs. 2655 k. 14.
Konkurenci przed przystąpieniem do licyta­

cji obowiązani są złożyć do kasy szpitalnej 
vadium w ilości rs. 1,330 i udowodnić kwalifi- 
kją świadectwem świeżej daty przez właściwe­
go Naczelnika Powiatu, w myśl Postanowie­
nia Księcia Namiestnika Królewskiego z duia 
2 4  Stycznia 1818 r. wydanem.

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
Kancelarji szpitalnej każdodzieume od godzi­
ny 9 z rana do 6 po południu, z wyjątkiem 
niedziel i świąt.

Warszawa d. 12 (24) Lutego 1869 r.
Prezydujący,

Rzeczywisty Radca Stanu, Wieczorkowski.
2—2 Nadzorca Szpitala, Michalski.

N. D. 1 3 0 7. K o m isa rz  A d m in is tra c y jn y  
C yrk u łu  7 i  8  M ia s ta  W a rsza w y .

Podaje do wiadomości publicznej, iż pra­
wnie zajęte na satysfakcję należności Skar-

N. D. 1502. Celem ustalenia moich rachun­
ków z la t upłynionjch, podpisany ma honor 
wezwać W W. Panów, którzyby posiadali 
W e k s le  z p o d p ise m  m o im  przed 
1 Lipca 1868 r. wystawione lub żyrowane, a- 
żeby z takowemi wprost do mnie pod Nr. 
2313 litera C. w "Warszawie w ciągu tygodni 
dwóch zgłosili się, gdyż w przeciwnym razie 
W eksle rzeczone, za  z a s p o k o jo n e  u -  
w a żn ć  będ ę.

Warszawa d. 16(28) Lutego 1869 r. 
3 - 3 —2176 W ilh e lm  I in r o tli .

N. D. 122.

44  W łók czyli 660 Dziesiatyn

BORD SOSNOWEGO,
odległego od m iasta Kalisza werst 19, od ffl- 
Błaszek werst 10, jes t d o sp r z e d a n ia .

Bliższe wiadomości o stanię lasu, cenie je* 
go i innych warunka ch, powzięte być mógł 
w każdym czasie od F . P r z e d p e łs k ie '  
g o  Urzędnika Rządu Gubernjalnego w  Ofl Ofkliszu

U P R Z Y W I L E J O W A Ć  \
FABRYKA

T A B A C Z N A

BRACI POLAKIEWICZ
że wyrabia obecnie n o w e  P a p ie r o s y  w 3

10

K»" 
0 -3 0 -1 9 4 7 2

W

w D rukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.—Z a pozwoleniem Cenzury,

--------------------JUTRO DZIENNIK'NIE WYJDZIE.

Podaje do powszechnej wiadomości, 
gatunkach, a mianowicie:

1. A r o m a t i u u e s  zwijane, po cenie r3. 1 kop. o0 za sto sztuk, a kop. D  za
2. A r o m a tiq u e s  zwijane (mniejsze), po cenie rsr. 1 kop. 20 za sto sztuk i hop-

za 10 sztuk. . . ,
3. A r o m a tiq u e s  nasypywane, po cenie rsr. 1 kop. 20 za sto sztuk i kop.

10 ^Papierosy te posiadają wszystkie zalety jakie tylko w nieb mogą być pożądane. Do j p  
brykacii ich użyty jes t najdroższy turecki tytoń, posiadają za p a ch  p r z e ś lic z n y , en? ̂  
d e lik a tn y , obok wytwornej zewnętrzności i w ogóle Fabryka może zaręczyć Szanownej 
bliczności, powołując się na swą reputację i na zyskane na wystawach publicznych za» 
tne uznanie, i daleką będąc od wszelkiej szarlatanerji, że papierosy te przewyższają 
kia inne tak krajowe jako też i sprowadzane jakiedotąd ukazywały się w Warszawie

D O V A .T E j>
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o-,,,c, , . . . . . . . . . p w

M a p T a  c .  i .  4 0  1 2  n a c o B b  4H«. 1 ® P  

OTaBKy o6MyH4KP0BaHiH 4 '«  H i 'v6enHiH 
H o » b  :}eMCKoń C . p a m n  J pP0 “
n o  c p o K y  1 8 6 9  r . ,  a n» ieH H o:  a )  M yH AHP OBb
A/IH e r a  p Ul HIT* CTpaWHHKOBl _ n n f ' »
M4a4iUHXb 175; 6 )  C yK oiiH bU b H ,aP 0DaP ^  
2 2 2 ;  n) R i n c i e f i  2 2 4 ;  r )  / I b r i i m b  u i e p o  
a a p b  2 2 3  u  4> A p a n o n w i b  n a . u i e f i  ^  
T o p r b  nasHeTCH c b  oyMMbi 34  pyo.  11 /» u- 
aa  K9W 4Hii  no.i tibifl  xow n . ieK T b  o 6 « y HAH- 
ponaHiH  ( n o o u b B R t :  M ytiAupa « b  7 p. W  
R o n . ,  cyRoU B W i*  u i a p a B a p b  Bb 6  p.  6 0  K.,

RH TP4B 1 b  2 p.  25  K., A t T M l r t  ^ p o B B p b  
n b  1 r y 6 . 3 0  K. li n / l i m a  Bb 16 p.  3 b / 4 K , 
H/iH ” . 6 m e  I b  7 ,572  p.  2 h 'A  * .  3a r c e  c 6 -
MVB 4 n p O B a n i e  Bi m e  i i c - n e / i e K H o e .  1. 4 * -  
/ f  BHł a  B:e r p n  T c p . a x b  4 K B 0 M b np K H flC -  
1) i mt n a  c e f f l  910Tb n o 4 p P 4 *  ycTynK* by- 
n e i " h  p r e - r w m a  n a  r c *  n p e 4 * ' e T b i  h c c o -  
c T U 4 r K l n i e  u o / m r o  R c i e i M e b T a  e> m j p a h -
p o p a r  !p. copssM tpF O  i b  ine o s i i a - t H H c f i  r x l  
c u t r b *  n 3 a  T b M b  r o  HCK/lOHBBiB TaKOB 
y cV ycbn ,  6y 4 « i i  n p m n r e A e u a  t b c B o e  b P -®  ̂
mb u p n - K T a K B E m a  n r 4 p H4 - n b y  o i b  R a 3 - t 
Bbi n / a i e .  yli n a  » e /a B ii i ie  y - e c T C O B a T b  • 
B b  T t p i a i b ,  4 0 / w b m  4 0  n a - a i i f l  H x b  n p n -  |  
C /Ł T b  K / l '  p p e A C T t B l  Tb  /IKHliO ! y f . e ;  HCKo- |  
# y  n p a B / m i i o  Bb a a n - n a n b u b  K o B B e p -  ,
f i txi>, cfTHP/ui iiH Ka rep6cB cu  30 Kcn. oy '
M a l t ,  o l i f B b ,  10  K O T i p t H  COI/ lU lŁ IOTCfl |
n p K l  R T b  I I C i p O H K H  0 4 H O I  o  R c y  n / f K T a  0 0 -  
M y H 4 H [  o B f  H i p ;  n j  11 n e s i b  b b  o 6 b m M e m p x b  ; 
S T K X b  K 0 4 0 / WE O 6 b l T b  n 0 4 - B C t 0 R b  i i  n o -  - 
P p r B o k b .  I l f c / *  we p s c n e - S T a i i i f l  K o K B e p -  
T o r b  c -b  < 6 b B B , i e B i n * i | i ,  B b  n P H y T C T B i ii  
I l p a B / e n i R  f i y / t T b  n p o H 3 K e 4 e n a  » i e » 4 y » *  ' 
b h i  u i k m k c p / H i - p o  R o m p a r e B T a M H ,  1 / a c o a H  
n e p e i i  p w u e ,  b ł h k b r b  e e  c b  c a M H i b  B b i r o -
4 B’EEUlHKb 4 / H K C 31 bl i;bHT , n p e 4 4 0 W e H -  |
HbUb Bb 3aneB8TafcBi sib o6bfl/ifH H

3 a z o i b  4 0 / iw eH b  6 bibb n p e 4 CTaB4 eHb 
npH T o p r e n b  Bb p a 3 M * p *  Vi o - a ° TH c i ł t n o -  | 
HBCH cyMMbl T. t .  Bb 7 5 8  p jó / l t  i i,  H M B -B b l-  i 
MH 4 eBbraM H, h / h  w e  6 H/ieTaMH K p e 4 HT- j 
E b iib  ycTaBOB4eHifi I lM n e p in  H4H IlpHBH- j 
c ^eHCKaro K paP ,  a n o c ^ b  ToprOBb 4 0 / w e H b  , 
CblTb TOTMaCb 40no4HCHb Ccpa3M*pHO /» 
HacTH Toil cyMMbi, 3a KOTcpjHi 6y4eTb npH- | 
HHT8  KOHTpareHTOMb nOCT8 BRa o6M yH 4nP0 ’ : 
BSHia. ,

I lo4po6BbiH KoBAHUm Ba nocTpoKEy ob- 
MyHAHpiBfcłlifl, Ee36BHCH110 0Tb n p e Ab H -  
» m n i p  h i t  n p n  c fM H*b T o p r a i b ,  M oryTb 
CblTb 4 0  T o r o  BpfMeBH ewe4HeBB0, KpoM* 
n p a 3 4 P H M H b l lb  4 B ef i ,  n p e 4 bHB/iHeMbi w e ^ a -  
K>mKMb 4 4 0  npoH TeBin  Bb BoeHiio -iTo /m -
i;eficKoi»b OT4 * 4 euiH TyGepHCRaro l ipa-  
B4enifl.

4>opMa o 6bBB4 eBiH 
noAaBaeMaro KOHipareBTaMH Bb 

r y 6 e P HCRoe Tlpas^eBie.
B c 4 * 4 C T B i e  o 6 b f l 8 0 e H i H  C y B a / i K C K a r o  r y -

6epHCRaro IlpaB/ieHiH o i b  . . <PeBpa/iH 1869 
r o Aa 3a N .  . . . o o b  HM*Km)Hxb nponsE o-  
4 H T b c n  T o p r a i b  na nocTaBKy o 6MyB,łiipoBa- 
Hia 4 / IB 3 eMCKofi CTpawn na  1869 r o 4 b ,  
CHMb 3a 0 B0 0 O ,  HTO o6fl3blBa(0Cb npHBBTb 
Ha ce6a nocTaBKy s r a r o  o6Myii4HpoBaHifl c b  
tlAaTOK) MB* OTb Ka3Hbl 3a KaWAblH KOM-
nAeKTb e ro  no  ( im c aT b  eysu iy  uH«paMH u  
nponHCbio) h  c b  cc6/tK>AeHieMb^ B c n i b  y- 
c4 0 Bifi, npeAnKcat’Hbixb a a h  aTofi nocTaB- 
KH Topi OBblMlIl K0 B4 Hl)iHMU.

B b BH4 *  BpeMeeiiaio 3a4 ora  no  STOMy 
H 04P R4y npH/iera io  Ha/!H-Hbixb 4 eH erb  
(cT0 4 bK0 t o )  H/iH w e Taxie  t o  6H4 eTH Ha 
cywMy (n H c a rb  pH*paMH 11 nponK cbio) .

M * c t o  n c c T O B H H a r o  M o e r o  WHTe.ibCBa 
Bb NN.

H a c T O R m e e  o G b R i i / i e H i e  n H c a i r o  b b  t s r s . ,
sibcflna  N. 4 H R  1869 r .  .-(InoAnHcaTb m c t k o  

hmb h  n p o 3BaHie. •
T. CyBaRKH, <freBPa 4 fl 4 4 BB 18b 9 ro 4 a. 
3 — 3 CoB*THHK.b. BBHBieBCKifi.

K .  D .  1 ) 8 2 . A u M K H H C K o e  r y O e p n c n o e  ' 

UpaeAeuie.
O C b P B A H C T t ,  - T O  B b  npHCyTCTBiH «ro ,  

6 Y4 Y r b n p 0 H3 B0 4 B T i .cn  4  (16) M a p T a  e r o  

r o r a  n y & 0 H - B h i H  T o p r H  B a  n p o 4 a » y  o r o p o -  > 

4 H H X b  H  o * H O R O C H H X b 3 e S i e 0 b  B b  r .  O c t P o -  ,  

^ e B R * ,  B M U C T *  c b  H a i 0 4 H m H M H C R  c p e 4 H  

H X b ,  C T p o e H i f l M H ,  o a e p o M b  h  4 y 6 o B b i M b  4 * -  

c o M b  Bcero u p o c T p a H C T B O M b  155 M o p .  2 9 3

n n e H .  n o c T y n H B m n x b  B b  K » 3 H y  o t *  3 a K p u -  

T aro  M o n a c T b i p H  „ e H 4 » o » *  B . P H . p 4 H n e » b  

O T b  o i p E H o —B o f i  c y M M b i  8 , 1 8 3  p y 6 .  6 0  k o u .  

/K e ia w m is  n p i o C p t c T H  9 T H  y r o 4 i p ,  n p w

r / i a m a i O T c a  B b  O 3 i i a - e i i i ! h i 0  c p o R b  B b  I  y -

ó e p t i c K o e  n P 3 i M e H i e  c b  a a a o r o n b i M H i  A e H b -  

T 8 M 11 B b  R o . r H - e c r u *  p a B H a l O l M e M C f l  / , 0  T a -  

CTH C T O H M O C T H  n p o 4 » B a e M b , I 'Ł  y | 0 '', , n -  

y c / i o B i n  o T i i o c n u p B C f l  R b  c e f i  n p o 4 5 W E ,  

M o r y T b  6 w T b  p a 3C M aTpH naeM bi 3 a f i .T a roB p e-  
M e H R o  B b  0 T 4 * . i e n i n  r o e y A » p c T B e H n H * b

H M y r a e c T B b .
K p o m *  H T y C T H H X b  T o p I O B b ,  f l O S | O S « e T C «  

c o H C K a T e / i H J i b  n  p  e  4  C T a  8 , 1  u  T b  4 0  ! -  - a c o o b  

o n p e A b . i e R H a i o  R b  r o p r a M b  4 HP, 3a n e - a -  
T O I I H b l f l  0 6 b R B / i e n i H  R O T o p l J R  6y4yn>  B C K p M -  

I b i  no oRoBiaHiH KaycTHaro Topra.
I ' .  . l o M w a ,  <4 > e B p a . m  4  4 ' m  1 » 6 9  1 0 4 a .  
3 — 3  3 a b * 4 b i B a i 8 m i f i  O t a *  l e t u e M b ,  

M a U R e B ! l - b .

1. B rzekie, w o k ręgu  Stopnic kim .
2. C bycza w ielka i m ala, oraz. B rzostek , vt , 

o k ręg u  Jęd rze jow sk im . . . . . .  • _ i
3. P ra d la , G o lu ch o rice  1 Siedliszew ice, z ; 

pewni mi g run tam i od S iem ierzyć cdgraniczo- 
nem i, w o k ręgu  P ilickim . j

4. E zeszóuek  t . Ezeszow , z fo warksem tło- ) 
lice w okręgu  Jędrzejow skim , i , i

5 . Skiby, W Okręgu K ieleckim , g u b ern ji ■
K ieleck - 1 po lo łone , z  w s z y s tk i-m i p rzyległo- ; 
ściami i p rzyn a!e iy to śc iam ; ,  j i  ko zalegające  
w ra ta . h Tow arzystw u K redytow em u Ziem ­
sk iem u na le jn y ch : B rzezie vs. k70* Chycza. j» . 
1 ,630, P ra c  la  rs . 4 ,300, Ezeszów ek rs . 1,1<W, 
a  S kiby rs. 650; po spcizlej dla b ra k u  licy tt n- 
tów pierw szej przym usow ej sprzedaky, w ysta­
wione zostały  n a  drug% czyli ostateczna sp rze­
daż przym usow ą przez  licy tac ję  pub liczną od 
zniżonego szacunku.

Sprzedaże odkvwad się będą w o le s  d e le ­
gow anego E adcy  D y rek c ji Szczegółowej dobr: 

B rzezia  w d. 8 (2 0 ) K w ietn ia 1869 r. przed 
K eientem  Szczep: newskim  A dam em .

C heczy w d. 8 (20) K w ietnia 1: 69 r . przed 
K eientem  M akowskim . S tanisław em .

P radeł w d 9 (21) K w ietn ia  1869 r. przed 
R ejentem  Szczepanow skim  Adam em .

‘ K :esz,iw ka w d. 9 (21) K w ietnia 1869 roku. 
przed K eien tem  M akow skim  S tanisław em .

S kib  w d .9  (21) K w ietn ia 18 6 9 r. przed  Ke- 
\ je n te m  M at owskim S tanisław em , lub innym , 
i k tó ry  by go zastępow ał, poczynając < d godzi- 
I ny 10 z ra n a  w k an ce la rji Z ie m iań /k  ej w m.
; gubcrn ja lnem  K ielcach p r z y  u licy  K onstantę
l go, w domu gdzie bypoteka. 
j V ad ia  do licy tac ji w gotowiżm e, lub w li-  
|  stąch  zastaw nych z właóciwemi kuponam i ozn a- . 
f czoło eą d la  dóbr:
| B rzezia  na  rs. 900, a  sprzedaż rozpocznie .
1 s ię  od sum y rs. 2 ,400. . •
! Chyczy na  rs. 3 .000 ; a  sp izedaż  rozpocznie 
ł się od sum y rs . 9 500. . !
! P ra d e ł na  rs. 7 ,000, a sp rzeaaż  roz ocznm 
' sie  od sum v rs. 24 ,000.
I Kzeszów ka n a  rs . 2 ,100, a  sprzedaż rozpo-
f cznie się o d  sum v rs. 6,300.
* S k ib  na  rs. 1 ,200, a  sp rzedaż  rozpocznie
i się od sumy rs. 3450. . . .
j Kównież lis ty  likw idacy jne w odpowiedniej 
- p e d łu g  ku rsu  ilości, n a  vadia  sk ład an e  by
! mogą. . .
S W aru n k i do licy tac ji są ao przejrzem ia w

księgach  bypotecznych właściwych dóbr 1 w  ̂
1 b iu rze  D yrekcji Szczegółowej

Ostrzeżenie. Je ś li n ik t się n ie  zg .« ,l z c h ę ­
cią k u ; n a . dob ia  przysądzone będą n a  'w a -  

■ sność T ow arzystw a K redytow ego Z iem skiego.
,  Kielce d. 7 ( 1 9 ' L u tego  1869 r.

P re zes , Róży- ki 
f j  j P isarz , Janczew ski.

i  N .D . 1516. B a p n taeekoe K p tin o c m m e
H n m eH epn oe  J n p a e a e n ie .

O pił BapiuaBCKOMb KpbnocTHo.Mb Hum e-
nepnÓM b Jn p a B /iea iii 10 (22) M apra łibcHUa 
c e ro  104a Bb 1 1 u aco u b  y rp a  Ba33auaK)TCfl 
nyóuH -B w e ToprH 6e3b nep eT o p -R H  tta n p o -  
Aa » y , b e  C/toMxy 4 «yx b  a e rx u x b  cap ae iib  
n o Ab  N- 482 a  483, cocTCRiHHtwb npw  T o th -
UeCROWb 4 >!M* Bb rioBOH3CKOBCROMb / ta -
rep B .

C 'p aH  9TH (Re law in ie  w o r y rb  ocsiaTpM- 
B a ih  e*e4HeBH0 o x b  10 u a c o a b  yTpa 4 0  2 
ne no.tyjHH no yKc3aHiw Cwoi pitTe.tH c rp q 4 - 
HiM ub  ApiH.tepiucKdMb . t a r e p b  lepMM- 
cRaro.

yc.t tBiH hs npof law y ynoMRHyTUib ea-  
paeB b MomHO m h tż tb  o t *  10 u aeo n b  yTpa 
4 0  2 n o  n o /iy a h h  BapniaBCRowb K pb- 
uocTHOMb PlRaeuepHOMb ynpaB.teHiH Bb
I(H Ta4 euH.

T. B apuiaB a, 4 «« 18 <4>eBPa/ i0 1869 r. 
HauażtbHHRb BapuiaBCKaro K pbnocT H aro  

llH w eH epH aro ynpaB ueniH , BoeHHMH 
2__3 IlHHieHepb, rio.lKOBHHKb, ( . . . . • • )

T o p n t  y n b / t H H H T b  T o T >  n a o b  « e  4 0  n o / r o -  
BttHbi n p e 4 . io*e !TH O H  b s i i  n a  T o p r s x b  r p a u -  
4 H0 H cyM M bi,  A p y r H M b  w e  iHita.Mb n p e A -  
C T a o / e e n w e  3 a , i o n i  6 y 4 y T b  H B M e A . t e R o  8 0 3 -  
B p a m e t t w .

T o p r o B b i a  y e  t o n i a  M o r y T b  ó w i b  p a s e w p  
TpHBaetw w m e / t a  w tu i i M i i  Bb  y n p a n . t e s i i t  X 3 0  
meCTBOMb / l o B H —CROMb B b  CR t e H I t l  -IblUIK 
B H u e  b o  B c f lK o e  nj»emu h c k u o h ^ h  a p 33 , iH 5i*« 
H H i n  4 H6 H.

y lw iU K O B i m w ,  d > e n p a  - n  6  ( ' 1 8 )  1 8 6 9  r .

I I o m o i h h h r t * y n p a i M H H M u a r e  K n f l - ' H e c T n o . M ' b ^  

3 — 3 Kote iRCRiił  C o m f i r a t iR b ,  •
C r e a > a H O ! ! " i b .

; S .  D .  1432. y n p n t t , le n ie  A o m w c i t tu to  
K u* wecm.no Mb- * 

O ó b R i r . i i t o r b  CH M b b o  n e e o ó i i ę e ę  C iu R .fB -  
, n i e ,  m t o  u b  t t p H c y  t c T B i i t  y n p a i i  r e t i i n  K b h -

! meCTBOMb /loTttMCRtlMb Bb Ce.t. .TbMIRO-
B H p e ,  3  ( i 5 ; M a p T a  c .  r .  B b  1 2  n a c o n b  y r p a ,  

6 y Ay T b  n p o H  ) » 0 4 M TbCH n y S . t n u n w e  T o p r H  

I i ń  p l u s  B a  n p o A a a i j ’  o n T O M b  n o w c o T b  

lU T y s b  o . i E X O B a r n  / . b c a ,  p e c n o / o a t e i i H a r o  

S n p n  4 e p e » B n  C a o m k o r * ,  rwi- tH* C u e p H C B K a ,  

C R e p B e B H i ( K a i o  J ' b 3 4 a ,  B b  p s S C T o a H i n  o r b  

[ r o p o . t a  C K e p r e n t m e  i u  c n  e e p c T b , O T b  i n o -  

:  c e i t H o f i  H t e 4 o p o i  H ,  p e y y m e H  H 3 b  t  '  P  ' 4 a  

C R e p f e i t H S ’  Bb c e / .  / ’[ b t n i K O B K i ę e  u b  '

! BePCT15-
ł  I J b H a  o n p e A b . m e T C H  4 ^ 0  T o p r o B b  r .b  1 0 0  

pyó. cep
j / K e . t a i o m i f i  T o p r o n a T E C R  o 6 ft3a H b  b b h t ł c i s

N. D . 1270. D yre lq ja  SzezrgCloxa  
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego, 

w Kielcach.
J?a zasadzie postwnowienia h. Rady Admini­

stracyjnej Królestwa Polsk iego z d. 28 Czer- 
wca (10 Lipca) 1860 r. i stosownych upoważ­
nień przez D yrekcję Główną Towarzystwa 
K redytowego Z ien sk iego  udzielonych, uwia­
damia wszystkich interesowanych, że pozosta­
łe  po uposażeniu włościan dobra ziemskie:

N . D . 1) 80 . y n p u n .le n ie  A o n w cK o t.o
K n n w ecm n a . i

O ó b a e i b  c t t M b ,  - r o  B b  n p H C y T C T B i H  o H a -  ; 

ro y n p s B . t e H i a  B b  c e . t e t i i H  . l u u i R O B K U e  6  |  

(18) MapTa c .  r .  B b  1 2  uacoB b yTpa n p o sią -  | 
B O A H T h c H  ó y 4 y T b  n y 6 / t i i ' i H h t e  ro p rn  i n  j

plus n a  o T A a u y  Bb 12 . i b T H b e  a n e n . l H o e  c o -  j 
icpHtanie n b i p e H W i b  M e / i h H H i ł b ,  0 4 1 1 0 8  » b  s 

c e , l e n i u  3 1 6 R O H T .  K o c t p B . i b H M ,  l e 3 i o P K O B -  1 

c r o B  rMUHbi, 4  p y r  o  l i  nb c e . t e H i H  E i i r o b h -  |  

ięe IlitipcKie 11 Tpereii Bb c e . t e R i H  3,taRotib j 
B o p o a s i  K o b r o  11 C K 0 6  r M H B K t ,  c p o x o M b  c b  1

19 Ik ib r  (1 Iio .ir)  1869 r o Aa no 20 Maa (1 5 
Iio h h ) 1881 r o A c .

U-BHa a m  ToproBb o n p *  t a e r c f l :  

a) , 1 / t H  k P m R H H U M  B b  3.18X00* KscuT. i t , -

H h i M t  42 p .  4 0 '/ j  R-
ó) A - t n  M e u b B H H H  Bb fluKOBBHaib l l in p -

c R H i b  31 p .  59 r .

B )  M e  thHHUM B b  3/taROB* L o p o o b i M b

40 p .  35 R. o b  r o 4 b .  _
TKedatoiuie ToproBaTbca ooajaHW abH tech  

Bb 0 3 BaaeHHMMb cpoR * nb y u p z B . i e K i e  K b h -  

* c c t8 0 « *  «  np eA C T O B iiT b  
r t , M H  aa/torb pasiiRioiHifiea i i o t o b i i b *  }R 
aaHHoii ow inę r o 4 » -* « «  apeB.A-ofi j w m ,  
sa/iorb  9 TO T b  / t U l t e  38  ROHM* C 0 6 T 0 B . C H

B b  0 3 H a4 eHBbIH C p o R b  B b  Ce.1. y ib lUlKOBH- t  t\e, u n p e 4 C T a B H i b  3 a / i o r b  p a B a iH O u ę i f to s  
n o i o B i ł h *  u * h h  H a s H a n e H i io H  K b  T o p -  

; ra .w b .
A»u,e3& KOTOpblMb COCTOHTCfl TO pTIl ,  4 0 T- 

» h o  y n u a T H T h  T O T b  u a c b  w e  cysłM y n p e A -  
i AoweHH.(K) Ha T o p r a i b ,  A p y r t t M b  m »  co h c-  

K aT e- iR M b ,  n p e A c r a B / t e H H M e  3 a . t o r H ,  P y / . y T b  
: HeM e4 /t eH H 0 n o  s a K p o n i u  T o p r o B b  r .o s t t p a -  

meHW -
y c r o B i a  4 / a  T o p r o B b  w o r y i b  f f.iTb p a s -  

CM0 ' r p * H b I  BO BCSKOe BpeMR B b  I tpHcyTCTBiW  
y n p a B / t e s i R  B b  c e  ’. / I u n i K o B H i t e , K p o t r E  
n p a 3 4 H H - t t t , i x b  4 iiet t -

/T h o iro e  H i t u ,  <l>ai<pa iH 13 (25) 4 .  1 8 6 9  r .
n,» M 0 i n » i t K b  ynpaB/iHtoinaro  

K H R w ec T B O M b ,  K o ^ / e w c x i f i  C o o b T H i t K b ,
3— 3 C r e o a H o B H - T , .

N . D 1234, y n p a e . te m g  K nnm ccm eoM b  
A oem cH U M t.

ĆHMb oóbaBzaeTb, h to  Bb upHcyTcriiiH o -  
Haro ynpaB ieH ia Bb ceaeHiH JunmOM me 10  
(2 2 ) M apva c. r. Bb 12 waconb yrp a  npona- 
bo^btcr OysyTb iiyS.tii'iiiLie Tópmt ( i n  plns> 
na OTjauy Bb 12 jrim ike apeHjHoe conepwa- 
Hie BOjaHHXb tieibRHnb, ojhoS nb  cexeiiiB  
^ ep a iro B * , spyrott na yca^bO* PBtgBaHb k  
TpeTefi Rb cejtCHiit łIatit,HTHa, cponOMb en
19 Imbk (1  Iiojis) 1869 r. no 20 M as ( !  J i o u a )  
1881 t o w . .

1(1;n a  onpe^T .n aoTCi i j j u  T o p r o B b :  a )  j a s t  
HeibHHitM Bb j(3epwrOR* 105 pyó; 0 ) na y -  
ca*bó* PMjBaHb 91 pyó. 1 0 '/, bob.. 11 b) m >  

HanhuTH* 90  pyó. Bb ro jb .
S K e z a i o in i e  T o p r o n a T i . c a  o ó s w u h m  h b h t ł c s  

Bb 0 3 BaueHH0 tib cpoti* Bb ynpaB zenie K h r-  
i W CCTBOMb l ip e jC T a R H T b  H ajlBUH hiM H J C I l h l o J S  

aibiorb pawiniomidca nozOBUHb y ua/r, a u oi- 
’ BUine rojnuHoS apeBjHofi w a r w ,  3U J 0 WŁ 

S T O T b , am ie 3a  K O n « b  COCTOHTCH T o p r p .  ynb- 
jH U H T b  T O T b  uacb we ą o  nojoPHirt. npej.»o- 
aeiiHofi HMb Ba T op ra ib  apeHAHofi cy tm u ,

I jpyrHMb we znuaMb npej,CTan.teHiiwe smroru 
óyjyT b  HetieAieHO B03Bpataenu.

)  ■ ToproBWH ycioB ia  tioryTb ó ł i t ł  paactio- 
: TpHBaeBH meJiaioiHHMii Bb ynpaBJieBiii Khh-
! HteCTBOMb lOBnUCKBllb Bb CeZeHiH ibllllKO-
I Btme bo BCRKoe Bpetia HCKJno-an npasAHBW
i HUXb RHeti.
t JlmuKOBBpe a n a  8 (2 0 ) t h e n p a j a  18tiJ r .  

IIOMOmHHKT* ynpaBJflłOmarO KHflJKeCTBOM'B, 
KojieKCKifi CoBkTHHKb, CTeoaiiOBHUb. 

3 — 3 - CespeTapŁ, a 3*r®auoECKi»-

N. D. 1488. K o.ibcicoe .Y b 3 jn o e  
ynpae.teuie.'

n o  c . t y - a K )  H e  c A e p a i a H i n  y c . i o n n i  k o b -  

T p a K T «  S a K / l t C M e H H a r O  eb  H s p a M . t O M b  B h b - 
K o B C K i t M b  H a  a p e H / i y  n o  t t p / i / A C K a r c  y -  

M a c T R a  u b  r o p o A b  K o . t a  11 r : e a K > p f - T H » r o

e a a o e a  r r p H M U T a i o u t  r c c a  c b  n e r o  a p e « A -  

Haro n  l a r e w a .

KoTŁCKoe y * 3 4 H'oe y n p a n . i e n i e  4 0 U 0 4 H T Ł  

4 0  B C e o 6 m - . r o  c n b 4 * H ! H ,  - r o  3  t i 5 )  M a p T a  

c e r o  r o A a  c b  10 < i « c o n b  y r p a  nb t i p u c y T -  

c T b i a  o H a r o  y n p a B ’ e i i i u  h »  p w c R *  y n o M s -  

B T T a r o  a p e H A U T o p a  B n « * o i i s R a r o  ; i ; ® h . i b o -  

- H T b C R 6 v 4 y > b  H o i i b i e  T o p n t  n o c p e A C T B O M b ,  

a a n e - s i a H B W i b  0 6 b R R  t e t i i i i  n a  o r .  - y  r . b .  

a p e l i  r t i o e  c o A e p w a ,  i e  T o r o w e  n o  i i p a i i A -  

C K » ‘ Ó y - a c i K s ,  n a - H B a s  c p o t t b  c o  41 1 0  n p e -  
B 3 B 0 4 C T B a  ToproBb n o  17 (2 9 )  C e H T f l ó p a  

c e r e  1869 r o A a  ( i n  p l u s )  O T b  c j m m w  465 p .

i 50 non.
B c H K i i )  m e . i a K i t H ' ® '  T o p r o u a i c a  o f c a u a H T .  

4 0  n a . i R a - e H i t a r o  r . w t u e  c p o x a  i i  p e 4 C T a t H T f e  

3 a n e - a T a H i i y m  4 e K , t a p a i ł i t o  c o c r a t M e B B y l C t  

n o  n p i i / t a r a e y o H  « n PM*, c b  n p n  -.eweBieMb, 
K b  H C f t  K H 3 B a > i e j ) C K 0 H  K B H T a B i ( i H  B a  B H e -  

c e H H b i f i  H M b  3 a . i o r b  B b  c y j M M *  117 p y ó x e i i
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a  panno c u i i / S b x e / i h C T B a  Ho^^emainea B / ta -  
c t s j  y j o c T o o T -  iH to i p e e .  m t o  u o 4 a H > u ą i f i  4 « -  
K ’ s p a i j iH )  H v i b e T b  c c o r m s T O T B e n H o e  c o c t o -  
a m ' e  n  KaKT. c o B b p u i e H H o  vBTui i!  Kb A b i t -  
CTBimib no o®HL(in.ib«bnn, 4 1 s ia>ih ciioco- 
6 e: b  TopioB.sie KoHAHtliit ' l o r y n  ó b itł  
n e p e c n a  r p u B L S M h i  o a s e A H e R H 1* b o  » p e x »  
CvryjKOb! 3» HCK/H03e!.ie»lh liptllAHHH tb is t  B 
T a r e . i h H i . i m .  a h c h .

1'. t\«/io, 15 <t>8Rpi m 1860 r c 4 a.
3 — 3 llaHj.-i.BHKb J f ;3 4 a ,  ( . . . . , .  .).

1 > ) j) \ M  O Ó b H B . I f  H i d .

B s . i B . i o r n i e  o ó i h b . i . - h i h  Ko.'bCKaro y-B.i;ą- 
H a m  i n  p a n  ie  u h  o r b  < t > e a p a 4 . (  c e r o  r o t a  ,ia 
M .  Cl Vn. o 5 b H  I.1fHo;  HV0  0Ófl3MBaK>C h RTHTb 
i n ,  c i  4 “ p * J H i o  K b  a p e n 4 i i o e  e o A e p m a H i e  n o  
n p n x « 4 - x i f i  v H a c r o K b  3 e » i e 4 b  i n  r o p o  a t .  
K <  t o  n o  11 ( 2 9 )  C e H  r H Ó p H  c e r o  1 8 6 9  r o 4 a  
s a  r y v i i n y  . . . p y o .  . . . n o n .  ( 3 4 ' E c b  u p o -
n n c a T h  n r < t> p w  c n o u a v i n  o o i b  n o n p a i s o K b ) ,  
fi< A t t f p r a s  c r o n  s a K A iO M a io u ą H M C H  » b  T o p -  
re iib iib  * 0 H4 H i ( i H i b  y c n o u i H M b ,  K o i o p u f l  
M r  s  XOp'MUO H 3 H £ C i H b l  C b b 4  BTe.1 h  CTBO 
B f , : , x 9 H n c e  . 'm b  N .  11 K P H T a f * n iw i  N. K s a H a -  
s e ń c i B a  Ha n o c i a B n c H H b i B  s x .  c j 'm m T .  1 1 7  
p .  c .  a a - i o r b  i p n , i a r a t o  u  j a  i i o / i y n e H i e M b  
T a n o ;  a r o  B b  c . i y n a b  e c n n  x o p i n  He  o c x a -  
H y T C H  3 3  MHMO /1H 4IJ0  HBAKJCb VI 111 O BM - 
C b M K b  B b  N N -  H a  Moil c i e x b  n o  h o h t E  
npouiy.

I lo C lO H H IlO e  Moo ( K H r e ib C T B J  l i b  N.  I1B- 
c a n  N. Miic,ia jibciiita  « 1 0 4 a.

i r i o 4 n H c a r b  h m h  h  u - a M t i . i i i e ) ,

K . I). 1119. Hueo-Pa^oM CKue y-B jrfnoe  
1 n p u n .iem c .

B c . i b i c r n i e  iip-AiiHoiiHiH i l e T p o K o B c K a r o  
I’ytlepHCKaro IlpaB/ieHjH o t b  28 Him a pH (9 
< t e n p a / i a )  18 6 9  r.  3a  N. 4 4 7 ,  27  mhc s Vlap- 
Ta ( 8  A npbB Hj viua c e r o  m e  r o 4 a ó / A y T b  
n p O H S B 0 4 HThCH y ,B34Hb!Mb G eK B ecT p a T O -  
povib Bb r .  H oB o p aA o v ic x b ,  Bb n p u c y T C B in  
B y p r o v w c T p a ,  B b 11 H aconb  y T p a ,  Ha n.so« 
U(a4 B bo3.!1> M a r n c T p a r a ,  nyo.iHMHbie H 3 y c T -  
H w e T o p r n .  Ha n p o A a m y  ap ec T o u aH H H X b  Bb 
iiwBHUi KeT/iHHb, n o a i b m n K a  lo c n -a a  F p n -  
r o u i f  THHHUiMocreii 3a n e n o n v iK y  iipoiyeH- 
ToBb a b  cy.MM E 1 , 3 4 0  p .  17 V2 k c. o r b  cey  - 
4 n ,  h i ’4 >h toil 1104b  3a i o i b  c e r o  HvrBHia. 
^IlHaiHMOCTH 9TH 3BK,1H)M'H0TCH Bb C . lb A y -  
uąeMb:

O aenb 284 m iy n b , onT.HeHt.1 n o  1 p. 50 
h c  , B c e io  na  42 6  p.

Kopoitb 2 2 ,  n e - r o  (ia 4 4 0  p.
H i o  a ro  cK.oia 4,-Beero Ha 40  p.
Bo,io 1. i 2 ,  B c e io  Ha 300 p
. I c i u a j  n a i iH i iaH io h U b  2 . u c e r o  Ha 1 0 0

r y « -
flo /iybpbiiati f to . iacx* ,  60 p.
I ' a p n H T y p b  vieSe/iB 6 0  p .
A Bcero Ha cy nvty 1486 p .
F. !1 -B.p-i.io .ickb, 5 , i7> <t>9npavH 1869 r .  
3 — 3 HJMa.ibHHKb YBva, ( ................}•

N. 1> 1369. v loĄ S iin tn iu  l'npo^ovnB, 
Miif.ucmpam'ij.

OobiHi.ioeTb, mto 11 (23) VI p r a  c e r o  r o -  
4 a B b  10 ' j a c o B b  y r p a  B b  n p H c y T C T s i n  lit* 
TJiCTp 1T3 p p o M 3 B P 4 e H M  o y 4 y T b  T o p i  M Ha 
n 04p(14b  noMHHKH / lo 4 3H H C K O fl  r o p 0 4 CKOH
p a r y iu i i .  T o p ra  H an n y rcH  c b  cy v tv u  2,663 
pyo. 9 0 ‘/ j  k o h .

IKe i a m i n i e  b3htb na ce5fl 0 K a3 aHHbiń 1104 - 
4 p H b  oGrflaHbl Bb BHiUe 03HaMenHhlii  c p o K b  
n p e 4 C T a s H T b  n o  n p n a a r a e M i i i i  ® o p M b  o o b -  
HB.iemii Ha r e p o o B o v i  Oyvi.iib B b  15 ko- 
iT E e x b  H annoaH H oe  MeTKo oe.3b n o n p a B O K b  
n  n o 4 MHCTOKb, c b  npHHOHienievib K B i i r a n -  
U'B  ro p o ^c K  -H K4H 4 p y ro i )  Kacbi n a  B H o c b  
3 3 /io ra  pain iH iom arocn  h o c t h  o c e ń  r o p -  
r o B o ń  cyMMbi a HMeHHO 267 p y o . ,  K o ro p b i i i  
OTKS3hl3a»mHSlCfl  HeMejTCHHO Ó yA eT b B03- 
B p a i n e H b .

OobaB.ieiii** 404JRHo 6wti. 3aneMaTaHo Bb 
KOHBepTTi. y c b o a i H  4/IH T O p ro B b  MOJHHO 

- H H T arb  e » e 4 H e B i io  bi> MarHCTpaxI; Bb i a -  
om npucyTCTBif l.

T. , lo 4 3 h ,  *l>eBpa,iH 1 2 ( 2 1 )  4 hh  1869 r.
2 — 3 I Ip e3H4 eHTb, r ioaeH cb .

4>op.wa o5bHB4emp.
C i r . i a c i io  oobHB/ieuim / l o 43 HHCKaro To- 

f/040  ta ro  M r s iC T p  T" nxx  12 (24) i tn n p n -  
Afi r .  r .  n p e 4 ciaB.invo HacTenvuee o ó b H u . n -
die  Bb IOM1, MTO H COH3T3BBIOCb BBHIb Bb
n 0 4 p 3 .11. noMiiiixy ,Io 4 3 HHCKoii 1'0 p , 1 cK01 ] 
paxynm  »a c to h lk o  to  pyó.tefi 11 c tm b k o  
to  xo irB sxb  (,1 4 1 .0 b c,!b4 y e n , nponncaTb 
4 eHb:n I i p o n n c b i o  h iivnvpawn). a p a u H o  
c o ! .lalnawci. na bct. vnn; ub uo.ihx, vm »ect- 
hwh ycnoHiH XHVsraimiiO na BHeceiiHbtfl ja- 
4 u r b  Bb Ro.iusecTBb 267 pyo. n p n 4 araio. 
I la c a n b  ai. roj)o4 b  N. Miya N. 4 n s  1869 r.

34'Bcb C 4 b 4 y e x b  n o 4 HBcarb l e iK o  hmo 
U ®3.V!H,liiO.

Ha KOBBcpTT. C/!l'4 y e i b  OHcaib: Oóbfl- 
B ie tie Kb x o p r d M b  no rioHHiiKy / I 04311H- 
CK.01! ! o p 0 4 CK0H p 'avym n.

N .  D .  1 2 3 3 .  GpoKexoe AH cuoe  
Xnpttd.uiw ie.

Cnvib oobHB/JHerb, mio c o r . i a c u o  n p e 4 - 
HHcaniio /loiifKHHCKaro I'yGepHCKaro IIpa - 
B.ienia o x b  9 /iHtiapn c. r .  3a i t .  ,105, b i k s s  
Ue m p i . i  cero  i n p a i i / e a  1, Bb y c a 4 hó-B An- 
TOH0B0,  M apra  11 (23) MHcaa c. r. Bb 10 na- 
coflb yTpa, 5 y 4 y x b  n p o m B 0 4 firbCH Bb ne-

I

TBepTovib opoKb nyóniiMHbie T o p rn  Ha npo- 
4ai«y  ib e a  abcocBKaMH Bb ywacTKaxb, a 
HMetiHo:

Bb yMaciKb P y 4 i ,  bo I I o K p . r b ,
Bb HbcocbK axb.

Cb 1850/1 r. oicBHeu. Bb 250 pyo. 22 k.
„  1852/3 „ 215 ,, 89 „
1. 1854/5 „  589 „  3 9 '/ ,  k.
1. 1856/1 „  703 „  9 9 '/, k.
., 1858/9 983 „  58 >/, k.

Bb yM acisb /1hckobh3!!8, bo 11 oKpyrb,
Bb /ib cocB xaib .

Cb 1850/1 r. o iibnen. Bb 191 pyó. 74 k.
1852/3 
1854/5 
1856/7 
1858/9 
1862

469
976
558
705

1,193

47
52 
55 
36 . 
32 ,

Bb yHaoTKb }KypaBeHei(b, bo II o a p y rb , 
Bb / i b c o c b s a x b .

Cb 1851 
,,1852  
,,  1853 
„  1854 
„  1853 
„  1853 
„  1857 
„ 1858 
,, 1859 
„  1860 
,, 1»61 
„ 1862

61
55
66
93
91
70

48
213

93 x. 
58 ,, 
30 „  
51 „ 
86 „  

1 tj
76 „  
86 „ 
17 „  
68 , ,  

7 2 . ,  
84 „

Bb yMacxK-E Op/io, ab  IV oKpyrb,
Bb abcoK bR axb.

OtibHeHHHiib Bb 331 pyó 31 k. 
B b ynacTKb Opno, Bb I o sp y rb  

Bb nbcocBKaxb.
Cb 1850 r. ouxhch. Bb 17 pyó.

1851 
, 1852 
, 1853 
, 1854 
, 1855 
, 1856 
, 1857 
, 7858 

1*59 
1860 
1861

84
39

321
266
284
172

93
140
.52
27
98

21 K. 
26 „ 
76 „  
65 „ 
16 „  

3 „  
20 „ 
34 „  
12 „ 
63 „  
31 
3 6 .

Ci. 1850,1 r .  o ią b H e H . B b  306 pyó 46 k .
„  1852/3 t  7 278 1» 92 „  ;
„  1854/5 11 542 1« 38 „ i
„  1856/7 775 »ł 9 3  „ .  '
„  1858,9 ’> 1,141 11 53 „ j
,, 1860,1 11 1,432 87 „ i
„  1862 ł» 523 >* 95 „ i

Bb ynae i k s  T ypaa B b  11 oKpyrE,
Bb n b c  cB xaxb . (

C b  1850/1 r .  o i i b n c H B b  131 pyó. 57 k .
„  1862/3 12 292 »i u8 , ,
,, 1854/5 11 448 i i 1
„  1856/7 >ł 870 71 30 „  j
„  1858/9 » 1 1,293 71 69 „ 1
„  1860/1 »1 1,283 ? 1 23 „
„  1862 11 524 38 , ,  ;

Bb yMacTKb ĄoóHxi\, bo 11 oK pyrb,
Bb .IbCOCbKaxb.

Cb 1850/1 r .  oiibneH. Bb 264 pyo. 14 k .
„  1852/3 „  128 „ 57 „
„  1854/5 „  467 „  32 „
„  1866/7 „  446 „  5 „
„  1858/9 „  430 „  86 „

Bb yMacTKb rpa6oBHHL(a, bo 11 oK pyrb, 
Bb nbco cb K aib .

Cb 1850/1 r. oicehch. Bb 24 pyó. 91 n.
„  1852/3 „  36 „  90 „
„  1854/5/6 „  89 ,. 64 „
„  1857/8 „  418 „ ,50 „
., 1859/60 „  646 ,, 98 ,,
Bb ynaciKT; CyMenavHe Bb 1 oKpyrb

Bb HT.COCbKaXb.
OiCBtieHKUib cb  1,258 nyó 45 k. 

Bb yiacTKb ('yMenWHe, lib 11 OKpyib 
Bb abcocBK axb. 

r. oiyBHeB. Bb 1 pyó.
2 „

„ 4 „
23 „

Bb yiacTK b H apas, nbc. N. 11 , om weH- 
h»h Bb 134 p. 37 non.

Bb ysacT. By4 3 Hona, 4 Ec. N. 4, o n b n en - 
1 Haa B i 38 p. 30 k.
i ripeflHaaHaMeHHbiib Kb Bhipyoxb Bb 1869 
1 r o jy .

Bb yxacT. MoproaHHKH, ab co c . N. 13, o- 
; icBiieHHbixb Bb 33 p. 70 k . 
i Bb y M - c r .  4 « « 5  ih k h , /ibc. K. 15, o u eh ch -
: HWXb Bb 9 l p. -54 K.

Bb yaaCT. 1' o h ' kh, hbc. N. 10, oipEHea- 
• HblXb Bb 151 p. 40 K.
j Bb y^ac. H ip n a , aBo. N. 12, onBHeHHMXb
j Bb 175 p. 72 k.
i Bb ywacT. Ą a a ih, 4bo. N. 4, oifB iieHHbixb 
i Bb 268 p. 25 k.
I Bb ynaor. C :p a c p n ib , abo. U. 8 , o u b h cu - 
; Hhixb Bb 205 p. 76 k .
; Bb y tac i. Ljbnepbi, nbc. N. I f ,  oi(b:ieH- 

H(.lXb Bb 189 p. 39 K.
BbVH-cx. Roae/ib, abc. N. 19, oi(bneH- 

Hblxb Bb 42 p. 32 K.

Bb yaacr. .la x  t, ab a . N. 18, oubHeiiHKiib 
Bb 1 p. 39 K.

Bb nacr. lloaropave, ab c. N. 20, ouB hch- 
HblXb Bb 49 p. 8 a K.

Bb y aacr. Typoc.ib, ab c . N. 18, onbHen- 
HhiXb Bb 14 p. 65 K.

Bb yxac BeHeiyin, abo. N. 14, ov(bHeH- 
HblKb ub 51 p. 92 K.

Bb ynacr. U ix ii, a s c  S .’18, ni(b leaHMXb
Bb 28 p. 2 2  it.

8 b y ince. 3Hvnia, ab c . N. 17, oubiieH- 
Hhixb H b  52 p. 6 8  k .

Bb ya icr. . lm a i ib ,  ab c  N. 13, o ijb  i c h - 
HMXh B b  53 p. 54 K.

Bb yuacT Ahtohih, ab c . N. 18, oi(b  ,e i -  
Hbixb Bb 29 p. 3 6 '/ ,.

Bb yM3 C T.3aancb, ab c. N. 14, onbneH - 
Hbiib ab  132 p. 72 k.

Bb yaaCT. /XeM“bi, ab c . 17, oi(bHeHiiwxb 
Bb 82 p. 2 2 .

Bb y a a c T .  /lanHHKH, N. 13, 14, 15 h  1 6 , 
oLibueHbiXb Bb 24 p. 21 k.

Bb yaacT. /Ibice, N. 11 , oąbaeH H biib b e  
48 py6 . 65 k .

Bb yaacT. riy:iKonH3H.i, ab c. N. 8 , oi(b- 
HeHiiuxb b e  33 p. 93 k.

B i yaacT. Py iHhiiiancb, abc. N. 7 h 8  0 - 
ilbneHtJXb Bb 23 p. 42 k. 3 ia o ib  r.peóyeT- 
CH Bb */10 HaCTH OLVBHOHHI& cy.MMbl K3 * 4 o{l 
abcocbKsi 0  npoMHxb ycaoBinxb mojhho n o- 
ayMHTb CBb4 bHiH tib K a  meaapiH /IbcH aro 
yupaB aeam  ab a Taiip n a x b .

4ep. l a ip tu ii, 9 (21) 4>jBpaaa 1869 r. 
C rapruin ^IbcH naiń,

3—3 M acreabcitiii.

Bb y a a C T K b  Opao, Bb II O K p y r b ,
B b  a r . c o c b K a x b .

Cb 1862 r. oitbHeii. Bb 157 pyó 24 so n . 
.In u a  jKeiawnnifl ynacrBonaTb Bb xop- 

r a ib ,  oohtiaiih! npe/ic raBiiTh aaaorb , pa-
iiHHKriniiicH V10 nacTH oiibHOM'>oń cyvivnj, 
c p o K b  via BW4baKy a  yoopxy ab ce aro  sia- 
Tepiaaa nasHanaeTCfl.

ilo .ipoó tu n  yc loitifl Broil npo/iam n mo- 
* h o  paiviaTpHBaTh Rb Kanne lapix  OpoK- 
CKaro ,1r>cHaro in p a B  ieutH erKc.nnenHo hc- 
K/lK>'laH BOCKpeCHbiXb U TaÓe.lbHWIb 4 HeU.

Bb A htohobT, $ e 3 pa ih  4 (16) 4 . 1869 r. 
C r a p in iń  H a4  i BCHHiiH,

3 —3 TpiiiHHCKiii.

S. D. 1 !08. yla3HoacKne AHcuoe 
Xnpne.ienie.

Bb i:cu j,m em n  npe/jiiH canis $HHaHcoBa- 
I ro ynpau/ien ia  ab  L ( a p c r B b  H o x h C K o M b  o r b  
j 25 llHeapH ( 6  *l>SBps/iH) c. r. N. 468-51/23132,

/ I b C H . a  y i  p a B / i e H i e  c h m b  o o b n a m e r b  bo 
a c e o ó m e e  c a b 4 b H i c ,  h t o  b «  o n o v i b  y n p a -  
Hieniii M apra 6.(18) 4 1 m  c  r ,  c b  11 n a c o B b  

' y T p a ,  6 y 4 y T b  n p o H 3 B0 4 e H b i  r o p r n  H a  n p o -  
j 4 » m y  n . c a ,  n a b  a b c o o b K b  n p e / t n o ^ o H e n -  
; H b i i b  n a  1869 1 0 4 b ,  n o  K a » 4 0 H . i b c o o b K b  
> o T A b . i b H o ,  a  HM6 HH0  n o  4 a n a M b .  
i B i o H M H H b  N. 22, l U H H H a H  O H b i e c b  1,251 

p y ó .  49 K o n .
By4 bi, N. 2 0 , HaMHHaa ,oHue c b . 6 6 6  pyó. 

18 Kon.
Kpame3o, N. 13, i  ianHHaa obmb |c b  1,024 

pyó. 2 k .
i E .pouo , N. 19, HaiHiiaH oitbie cb 776 pyó.
; 20 K o n .
i -Im iKa, y .  21, aaHHHafl obmb cb  353 pyo. 

60 eon .
; rioiibiifip4 yBaH, N. 26, ^laTJH aa OHxie cb 
j 1,347 pyó. 8  Kon.

U er ' ibHH N. 10, HBMH iaH ommb cb 768 p. 
j 19 koh:
i KoHTpaKTUbie u  no4poÓHbio yc lo  i i a  m o -  
i ikho ejKe.iHea io a b  c.iyataoHoe cpe.viH n a p e -  
i c v i o r p H B a r b  Bb .lBctiovib yiipaB/ienin. 
j TKe/iaiomie ro p ro B a rc a , io^ .khm  n p a -  
. f l b i r b  B b  O I H u H e H H O M b  M b C T b  II C p  i K b  C b  
i BaaoroMb p iBHHiomavica Vio locrH  ycraH o- 

B a e H H O H  3a a b e b  cjm m u. 
i B o h h u h b ,  4 hh 8  4>jBpaiH 1869 ro 4 a. 
j C rapui iH  Ila4xbCiiHMia,
; 3 —3 Biicne.iCKiii.

N D 1625.

N. D. 1362. U ieoypo fcKoe A n c u o e  
S'npaa. teuie.

Ha oohobmuh npeflinicaniH iI>iinaiicoaaro 
pb IfapcTBU lIo4bCKovib.y11nuu.Teu i.-! o rb  24 
llHiiapH c. r. aa N. 51,474/25,950, HoBorpo4 * 
cvoe >1 Renoo ynpaB .ie ;ie oóbHB/Herb, p ro  
6 '18) Mapra c. r. Bb Kanue.iHpin .IbcH aro 
./npaii.ieHia ab  je p .  1 'aBpnxjxi., npou3ae- 
4eabi 6y4y rb  nyo.iHMHbie ntiyorHbie x o p rn  
Ha npo,ta;Hy /ilica im» aiucociiKoin,:

ripejnamaMoHHi.ixb Kb BbioyoKb Bb 1867 
ro4y.

Bb jMvoTKb 3  loTaropa ie c . N. 3, o ip t- 
H eaaaa ab  107 p. 63 k 

IlpeTHaaaa'ioiiHbixb Kb BupyóKb Bb 1868 
ro4y-

Pisarr. Trybun Ut. Kj^otUeg* 
w Warszawie.

Stosavcaie do ar t . 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż n a  żądanie Hipoli ta  Truszkowskiego,  
dawniej Patrona Trybuna łu ,  dziś Rejenta K aa-  
ceiurji  Z iemiańskiej Gubernji  Warszawskiej w 
W arszawie,  w Warszawie pod AS 590 żamiesz- 
kaiefjo, a ramieazkauia praiwne do lego  in te re ­
su i ca łego postępowania subcbastacyjnego u 
Teofila Tomickiego A d w o k i t i  przy S^ilziv 
A pelacyjnym Królestwa Polskiego w Warsza­
wie pod A7 519 zamieszkałego, o b rane  m ające­
go, w poszukiwania sumy rs. 4,500 z procentem 
Ol d. 12 (24) Czerwca 1865 r. i kosztów od
Maurycego-Antoniego 2-ch imion Sawickiego 

! obywatela, właściciela dóbr  ziemskich B racho-  
j wice i. przy egluśeiami, w O kręg  i Zgiarsksm 
! gubernji  Warszawskiej dawniej,  a obecnie w 
' powiecie Łęczyckim, gnbern ji  Kaliskiej  poło- 

żODych, zaś wc wśi i dobrach Gieczno, o k ręg n  
( Zgierskim, dziś powiecie Łęczyckim zamiosz 
; kałego, protokółami W alentego Supryniewicza 
; Komornika p rzy  Sądzie Apelacyjuym Króle­

s tw a Polskiego, w d. 22 Paz 'dziernika (3 Listo- 
i pada)  i 13 2 8 /  Grudnia 1865 r. sporządzony- 
| mi, w alrodze isądowej przymuszonego wywla- 
j szczenią zajęto i  zaaresztowane zostały:
j D O B R A  ZIE M SK IE

Brachow iee ,  z przylegiościami Rrachowiczki 
w O gu Zgierskim powiecie Łę izyckim guber­
nji W arszawskiej  dawniej,  a obecnie w powie­
cie Ł ęczyck im , gubern ji  Kaliskie j pod juris- 
dykcją Sądu Pokoju w Lodzi w gminie Rogo­
źno położone, prawem własności do  egzekwo- 
wanago dłużnika Maurycego Antoniego 2 -ch 
imion Sawickiego należące, w dzierżawnem po­
siadaniu A igusta  M unch od S-go J a n a  1867 r. 
za  sumę rs. 825 zostające, poszukiwaną wie- 
rzyte nośeią hycotecznie odciążone, ogólnej r o ­
zległości około włók 16, albo dzie. iatyn 245 o- 
bejmując".

Na gruncie tych dóbr są nas tępująco  zabu­
dów. .n i- :

1. Dorn z d r z e w a  gontami k r y t y ,  2 k o m i D y  
m u r o w a n e  mający.

2. Ogród f ruk tow y żerdziami ogrodzony, w 
k tó rym  je s t  rrzew różnego g a tu n k u  oko ło  sztuk 
200, oraz uli sz tuk  6 pod daszkiem z których 
są 2 z pszczołami.

3. Koinóiki  z drzewa gontam i kryte .
4. P iwnica z cegły palonej  w ziemi wym u­

ro w an a  gontam i kryta.
5. S todo ła  z drzewa słomą kryta , w której 

je s t  maszyna młockarnia  i sieczkarnia  cztero- 
konna.

6 Obora z drzewa słomą kryta
7. S tonoła z drzsw a oraz spichrz pod jednym 

dachom słomą kiy tym.
8. 0  >ora, s ta jn ia , owczarnia z g l iny  pod j e ­

dni- m dachem słomą krytym.
9. Dom czworak z drzewa słomą kryty ,  dla 

ludzi  dworskich przeznaczony.
10. Kuz'nia z drzewa słomą kryta.
11. Obórka z drzewa słomą kryta.
12. Dom czworak zwany, z drzewa, słomą 

k ry ty  w tym w jednej izbie miąścri się Koastan- 
ty  Podolski svnkarz , k tó ry  szynkuje trunek  
dw orsk i  z 20 garnca, a 3  izby da row ane  są 
włościanom. W lej wsi mieszkają włościanie 
w budygkach  im darowanych i każdun posiada 
g run ta  własne j a k  nas tępuje;

1. Szymon Tomczak posiada g run tu  mórg 
ośiu.

2 .  J a n  Je ros ik ,  mórg  8
3. Karol Marciniak , mórg 8.
4. J a n  Piotrzak, mórg  8.
5. Wojciech Bernaciak mórg 8.
6. - S e b a s ja n  B rańsk i ,  pręt. 210,
7. Franciszek Gębicki, pr. 210.
8. M.chał Czwandziak pręt .  210.
9. Stanisław Jandczak,  mórg  3 pr. 270.

10. F ranciszek  Brański,  mórg 2 p r .  210.
11. Mikołaj Barnaciak ,  m órg  3 pr. 255.
12. Ludwik Jerosik, mor. 1 p r .  270.
13. Ja k ó b  Jerosik, mórg 5.
14. Ja n  Brański,  mórg 5.
15. 7Vma«z Milczarek pr. 210.
D obra  i h acho wiczki ty lko  posiadsj  i pola, 

bez budonii .

O bszernii jsze  opisanie powyż zajętych i z a ­
aresztowanych dó .r, znajduje się w akcie  zaję­
cia u sprzedażą 1 dyrygującego Teofila T om i­
ckiego A dw oka ta  przy Sądzie Apelacyjnym 
Królestwa Polskiego, w War/zawio p o i  JV5 519 
zamieszkałego, zaś zbiór  objaśnień i warunki 
sprzedaży w kancelarji  T rybunału  tutejszego w 
wydziale I  złożone przejrzane być mogą.

Pierwszy protokół zajęcia  w kopjach d o rę ­
czono;

1. H a l j idorow i Jan iszew skiem u Pisarzowi 
Sądu P oko ju  w Łodzi, w m. Łodzi O-gu Z g ie r ­
sk im urzędującemu, na ręce Fe l ik sa  Zdzieni-  
ckięgo Podpisarza  tego i  Sądu.

2. Józs fowi F ryszka,  Wójtowi gminy R o g o ­
źno do której dob ra  Brachowiee i ISraćkowiez- 
Ki-należą, we wsi Kwilnie Mieszkającemu i 
urzędującemu n a  ręce własne. O budwom  dnia 
27 L is topada (7 Grudnia)  1865 r.,  zaś drugi 
protokół zajęcia powyższych dóbr doręczono: 
Temuż Ilelj-i/.oro-.vi Janiszewskiemu, P isarzo­
wi Siidu Pokoju  Okręgu Zgierskiego w mie­
ście Łodzi  urzędującemu i zamieszkałemu na 
ręce włusne, również Jozefowi F ry s z k a  wójto­
wi gminy Rogoźno, do k tóre j  to gminy wiu4 
Brochowice i Brochowiezki należy,  zaś w ko- 
lonji Rwi 'no ,  O-gu Zgierskim •urzędująecmu i 
zam ieszkałem u, na ręce W ład y s ław a  P o r o w ­
skiego Pisarza gminy.

Obudwom d. 3 (15) Stycznia 1866 r.
W  niesione do księgi wieczystej powyż zaję­

tych dóbr w Warszawie d. 12 ( 2 4 ) Stycznia 
1886 roku, a  w dniu  dzisie jszym do księ­
gi zaaresztować w K ance la rj i  Trybunatu  
tu te jszego  na  ten cel urzymywanej,  wpisano 
zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa 
runkow sprzedaży, odbędzie s ę na audjencji 
jawnej T ry b u n a łu  Cywilnego gubern j i  War­
szawskiej w Warszawie w wydziale I  w miejscu 
zwykłych posiedzeń przy nli ly Długiej pod-N* 
5 i9  o godzinie 10 z rana  dnia 1 J 13) Kwietni* 
1866 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Teofil T o m i c k i  
A d w o k a t  przy Sądzie A ptlacy jnym  Królestw? 
Polskiego, k tó rego  zamieszkanie jest wy*ei 
wskazane.

Warszawa d. 23 Stycz. (7 Lutego) 1866 r- 
Radca Dworu,  Zgórski.  

Wywieziono na  tablicy w sali ustępowej TrJ* 
b a n a łu  Cywilnego Gubernji  Warszawskiej *
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W a r s z a w i e ,  f in 'a  28 S tv c z n ia  ( 9  L u t e g o )  
1866  r.

R a d c a  D w o ru ,  Z g ó r sk i .
V o  od b y c iu  t rz e c h  p u b l ik a c j i  z b io ru  o b ja ś ­

n ień  i w a rpuk« iv  l i c y ta c y jn y c h ,  T r y b u n a t  C y ­
w i lny  G u b e rn j i  W a r s z a w s k ie j  w W ar sz a w ie ,  
W yrok iem  z a p a d ły m  d.  29 K w ie tn i a  (11 M a ja )  
1865 r. t e rm in  do  p rz y g o to w a w c z e g o  ty c h  d ób r  
p rz y s ą  :z nia, p rz e z n a c z y ł  n a  d. 2 3  M a j a  ( 4  
C ze rw c a )  t :  r. g odz inę  1 0  z r a n a ,  w k tó ry m  
to t e rm in ie  u o b ra  po ra ien ione  Teofi lowi T o m i­
c k i e m u  A d w o k a to w i ,  p rz y g o to w a w c z o  za  sum ę  
rs. 5 ,0 0 0  p rz y s ąd z o n e  z o s ta ły .  N a s t ę p n ie  t e n ­
że T r y b u n a ł  C y w iln y  G u b o rn j i  W a r s z a w s k ie j  
w W a r s z a w ie ,  w y ro k ie m  w tym że  s am y m  dn iu  
z ap a d ły m ,  t e r m in  u > o s ta t ec z n eg o  p rz y s ąd z e ­
n i*  p o m ie m o n y c h  d ó b r  w y z n a c z y ł  n a  d z ie ń  2 
( 1 4 )  \V rześn ia" l8 6 6  r. L ecz  gd y  t  rm iu  ten

- d o  b k u tk u  n e p rzyszed ł ,  p rze to  te  że T r y b u ­
n a ł  C yw ilny  w W a r s i a w i 0, w y ro k ie m  z a p a ­
d ły m  a.  16 (2 8 )  L i s to p a d a  1867 r., powtó  rny 
t e r m i n  uo oa iu tecsm -go  p rz y s ą d z e n ia  po m ie -  
m o a y c h  d ó b r ,  - w y z n ac z y ł  n a  a.  3 (1 5 )  S t y c z ­
n ia  1868 r., a że i w tym  te rm in ie  s p rz ed a ż  
do  s k u t k u  nie  przyszli*, p rze to  t en że  T r y b u n a ł

-  C y w i ln y  w W a r s z a w ie ,  w y ro k ie m  z a p a d ły m  
d .  29  L u teg o  (12 M arca )  i 8 6 8  r. ,  n o w y  te r -  
m  n  Uu o s t a t ec z n e g o  tyc t tże  d ó b r  p r z y s ą d z e ­
n ia  w yz nac zy ł  n a  d .  9 ( 2 l )  K w ie tn ia  t. r. Z 3 
p rzee i  z i ten t e rm in  z pow odu  sporów* s p a d ł ,  
p rz e to  tenże  T n y b u n a ł  w y r o k ie m  z a p a d ły m  d. 
2 5  K w i e t n i a  (7 M a ja )  r. b . ,  now y  t e r m i n  do  
o s t a t ł  c /n e g o  d ó b r  ty ch  p r z y s ą d z a n ia  w y z n a ­
czy ł  n a d z i e ń  31 M a ja  (12 C ze .w c a )  1 8 6 8  r . ,  
ab-  i w ty m  te rm in ie  s p rz e d a ż  do  s k u t k u  nie  
p rz y s z ła ,  n a k o n ie c  n a  d o & a g a n ie  s ię  C e les ty ­
n a  K o s t rz eń s k ie g o  o b y w a te l a ,  z d o c h o d u  od 
m a j ą t k u  s w eg o  u t r z y m u ją c e g o  się ,  w mieście 
p o w ia io w em  Ł ę c z y c y  z am ie s z k a łe g o ,  a  z a m ie ­
szkan ie  p ra w n e  w W arszo w ic  u T eo f i la  T o m i ­
c k i e g o  A d w o k a t a  p o d  Nr.  519  m ie s z k a ją c e ­
g o ,  o b ra n e  m a ją ce g o ,  j a k o  w ie rz y c i e la  su m y  
rs .  1 ,500,  z p ro c en te m  o d  d n ia  19 K w ie tn ia  ( l  
M a j a )  1S67 r., w y ro k ie m  z a p a d ły m  d.  24  G r u ­
d n i a  ( 5  S ty c z u ia )  1 868 /9  r .  do da lszego  p o p i e ­
r a n i a  sp rz e d a ż y  s u b h a s ta c y j n e j  pom ie n io n y ch  
d ó b r ,  t e g o ż  C e le s ty n a  K o s t r z e ń s k ;ego p o d s t a ­
w i ł ,  a  za raze m  te rm in  d o  o s t a t ec z n e g o  tychże  
n ó b r  p rzy s ąd zen ia  w y z n a c z y ł  n a  d.  4  (16)  L u ­
tego  1 8 6 9  r . ,  w k tó r y m  to d n iu  n a  p u b l ic z n e j  
au d je n c j i  T r y b u n a ł u  C yw ilnego  w  W arsz a w ie ,  
w d om u  pod  Nr.  54 9  p o s ied zen ia  sw e  o d b y w a ­
j ą c e g o  w wydzia le  I I  o godz .  1 0  z ra m a ,  po -  
w y ż  rz e cz o n e  d o b ra  o s ta t ec z u ie  s p rz ed a n e  z o ­
s tan ą .  L i c y ta c ja  zaczn ie  s ię  od sum y  rs. }0 ,13  
kop.  50, j u k o  2/ 3 części s z a c u n k u  t a k s ą  s o d o w ą
W y k ry te g o .

W a r s z a w a  d. 24  G ru d .  (5  - t y c z . ,  1863 /9  r.
Ś w ie rcz ew s k i ,  P w d p is a rz .

P o n ie w a ż  wie rzyciel  K o s t r z y ń sk i  t e im i n u  po-  
w vższe go  n i e o d b y ł ,  p rze to  na  d o m a g a n ie  się 
w ie rz y c i e la  h y p o te c zn e g o  H ip o K ta  T r u s z k o w ­
s k ie g o  R e j e n t a  K an ce ia r j i  Ziemi .ń s k i e j  w 

pod 8 . 1733 zam ies z k a łeg o ,  . a m i e -  
„ k a _ ie p ra w n o  u W in c en te g o  M u s i a l s k i e g o
P a t r o n a  od n iego  s taw a j  ą o e g a i  s p rz e d a ż  po-

; . . „ o  w W arszaw ie  pod  Nr.  2 ^ 4 4  a. m ie -  
e ź k . l ą b g o , ’ o b ran e  m a ją c :g o ,  w y r o k ie m  d .  7 
<191 Lutego 1869 r .  w y d a n y m ,  te g o ż  T r a s z k o -
skieo-o do° p o p ie ra n ia  s p rzed aży  u p o w a ż n i ł . i  
n o w y  t e r m i n  do o s t a t ec z n eg o  p r z y s ą d z e n i a  
r tó f r  B .a ć b o w i c e  i B ra c h o w ic z k .  n a  d z te n  26  
M . r - a  n  K w ie tn ia )  r. i>. n a  g odz inę  10 z r a n a  

w k t ó r y m  l ic y ta c j a  w Wy,Iz. U  T r y -  
j a od  sumy pow yższe j  rs .  1 0 ,1 3 3  k o p .  5 0

oznttcx}
b u n a łu  -  . -

I S C t y n vv L r ś * a ' w a  d .  12 (24! L u  ego 186 9  r. 
p o d p is a r z  T r y b u n a ł u  W y d z .  I I ,

j  J u l j a u  Ś w ie rc z ew s k i

N. O. 1 6 3 9 . f i s  a r  z  1  YybunaHu C g m in eg o  
w W a rsza w ie .

S tosow nie  do  a r t .  682 K .P . 8 .  w iadom o  czy.wnic —  .   ./
ni  iż n a  żąd a n ie  A n n y  z F i l i p e c k i c h E d w a r d a  
D r ą c a ,  S ę d z ie g o  P o k o ju  W y d z ia łu  I I I ,  w W ar-  
ezuwie  m a łż o n k i ,  w a sy s te n c j i  i za  u p o w a żn ię -  
Z  d z ia ła ją c e j ,  «  P«d  N r .
48 1  łączn ie  z  m ę żem  z a m ie s z k a ł e j  »  M l e .  
s zk a n io  p r a w n e  do tego in te ,  e s u i  do c a ł e g o  p o ­
s t ę p o w a n ia  s u b l ia s ta c y jn o g o  w W a r s z a w .e  pod  
N r  047  i  8  u J ó z e f a  K o k e le g o ,  O b ro ń c y  p rz y  
b y łe j  R ad z ie  S t a n  K r ó l - s tw a  I  o l s k  eg o  sob ie  
O b ie ra jące j ,  w  p o s z u k i w a n i u  s u m y  r s r .  6 , 1 5 0

z p ro c e n to m  p r a w n y m o d  d n ia  12 (24) C zerpraw i i '
w c a  i >'67 r. w w ięk szy m  k a p i t a ło  r»r.  13,650 

• -a ooupUcie, obecąie r s  4*630 ™e*7‘TiZ o d d  10  C ze rw c a  O  L ip ca )  1868  r. 
z pi ocet! u łom nie j  k o s z ó w  s u b h a s t a c y j -

r a t  z i i , . -

i\Mr" tf  3KST Sfiffi*
ezkalego, Pfotokułem L t . Krofe.
K o m i i r m s a  p rzy  P G r a d n ia  1SG7
s tw a  P o  s k ieg o ,  w dn iu  o vw > 
r o k u  s p o rz ąd z o n y m ,  w d r o a w  sądowej  p r z y ­
m u s z o n e g o  w y w łaszczen ia ,  zaję  e  i z a a i e s z  o 

w a n e  z o s t a ł y ^ B R A  Z I E M g s l E

T o p o rzy s z c z e w o  D ą b r ó w k a ,  z fol war  tui 11 » a i  
t e g o ż  n a z w is k a  s k ła d a ją c e  s ię ,  j  J  J 1 
S ą d u  P o k o j u  w R a d ie j e w ie  G u b e r n j i  W a rs za w -  
s k i e j .  P ow ie c ie  R a d i e j e w s k im ,  w p a r a f j i  i g m i ­
n i e  B ąd k o w o  p o łożone ,  pod  k a s ą  O k r ę g o w ą  
W lo d a w s k a ,  m a j ą  o g ó ln e j  p o w ie rz ch n i  g r u n u 
o k o ło '  m ó r g  U 7 0  m ia r y  no w o p o lsk ie j ,  c z y n  
d z i e s i a t y n  5 9 9  s a ż e n i ! 4 1 1  m i a r y  r o s y j s k i e j ,

w k t ó r e j  to  p rz e s t r z e n i  m ie s zc z ą  s ię  g r u n t a  
u w ła sz c z o n y c h  w ło ś c ian  m ó r g  2 9  p r ę t ó w  kw.
2 2 5  m ia r y  ń o w o p o l s k i t j ,  czyli  d i e s i a t y n  1 5  sa- 
ż en i  5 8 9  m ia r y  ro s y js k ie j .

W  całej  p rz e s t r z e n i  t y c h  d ó b r  z j e d n e g o  k a ­
w a ła  g r u n t u  się  s k ła d a j ą c y c h ,  z n a j d u j ą  s ię : 
o g ró d  owocowy,  g r u n t a  o rn e ,  łą k i  s m u g o w e ,  
z a g a j n i k i ,  k r z a k i  i p ie ń k i  po w y c ię t y m  l e s i e ,  
wody,  g ra n ic e ,  row y ,  p lace  ppd  z a b u d o w a -  
niam i.

Z a b u d o w a n ia  do dóbr  T o p o r z y s z c z e w o  D ą ­
b ró w k a  n a l e ż ą c e  są:

A. F o l w a r k  T o p o rzy s z cz ew o  D ą b ró w k a .
1. Dora  (d w ó r)  z c e g ły  n a  p o d m u r o w a n iu  z 

k a m ie n i  w zn ies iony ,  p a r t e r o w y ,  d a c h  s ło m ą  
p o k r y t y :  z k o m in e m  z ceg ły .

2. O g r ó d  owocowy w ty le  d om u  p o ło żo n y ,  
p ło te m  z c h r u s t u  o toczony ,  o ra z  ż e r d z i  i szfc .- 
ch e t .

3. P iw n ic a  d rz e w em  c e r a b r o w a n a  z iem ią  n a ­
k r y t a ,  o j e d n y c h  d rz w ia ch .

*4. Z g l iszcza  po  zaw a lo n e j  p iw nicy  -z c e g ł y .
5. D om  ( k u c h n ia )  z pacy ,  n a  p o i m u r o w a a  u 

k a m ie n n e r a ,  d a c h  s ło m ą  p o s zy ty ,  z k o m in e m  
z ceg ły .

- 6 . K lo a k a  z d e s e ’s.
7 . P odw órze  p rz e d  dom em ,  po c zę ś c i  s z t a ­

c h e t a m i  o g ro d z o n e .
8 . Z a b u d o w a n ie  z p a c y  i c e g ł y  n a  k a m i e n -  

n e m  p o d m u ro w a n iu ,  s łom a po s zy te ,  m ie s zcz ą ­
ce  W sob ie  s t a j n i e  i oboyy.

9 .  Z ab u d o w a n ie  z b u d o w an e  w s p o só b  t a k i  
j a k  i p o p rz e d n ie ,  m ie śc i  w sobie  o w c z a r n i ę .

10. S to d o ła  z pacy  n a  po d m u ro w an iu  s ło m ą  
p o k ry ta .

11. S z o p a  z d r z e w a  s łom ą  p o k ry t a .
12. S p ic h rz  z d rz e w a  w w ęg ie ł  z m d o w a n y ,  

s łom ą  p o s z y ty .
13.  P o d w ó r z e  g u m ie n n e .
14. D om  z p a cy ,  w s łu p y  p o s t a w io n y ,  k o ­

m in  z c e g ły .
15. C h lew y  z d rz e w a  s ło m a  p o s zy te .
16 . K u ź n ia  z pacy ,  d a c h ó w k ą  k a r p i ó w k ą

k r y t a .  .
17 . C h a ł u p a  w s łu p y  p o s t a w io n a ,  stornu p o -  . 

s z y t a ,  z k o m in e m  z ceg ły .
18 .  O g ro d z e n ie  z żerdz i .  ;
19. S a d z a w k a  z w a n a  D ą b r ó w k a .
20 .  S a d z a w k a  z w a n a  K ośc ió łka .
21.  S a d z a w k a .  ?
22 .  C h a ł u p a  z d rz e w a  s ło m ą  p o s zy ta .
2 3 .  S t u d n i a  d r z e w e m  c o m b ro w a n a  z ż u r a ­

w iem .
B. W ie ś  T o p o rzy s zczew o .

W  k t ó r e j  t r z y d z i e s t u  w łośc ian  p o s i a d a j ą  n a  
w ła s n o ś ć  g r u n t a  w raz  z z a b u d o w a n ia m i .

O b s ze rn ie js ze  op isan ie  p ow yższych  d ó b r ,  
z n a jd u je  s ię  w a k c i e  z a j ę c i a  u  J ó z e f a  K o k e ­
l eg o ,  O b ro ń c y  p r z y  b.  R ad z ie  S t a n u  K ró le s tw a  

. P o l s k ie g o  d y r y g u j ą c e g o  s p rz e d a ż ą ,  w W ar -  
i s saw ie  pod  Ń  - rem  6 4 7 /8  z a m ie s z k a ł e g o ,  z aś  
i zb ió r  o b ja śn i eń  i w a ru n k i  s p rz e d a ż y  w K a n -  
i c e l a r j i  T r y b u n a ł u  t u t e j s z e g o  w W y d z i a l e  I ,  zło- 
i żone,  p r z e j r z a n e  być  m ogą .  
i Z a ję c ie  w k o p ia c h  doręczone :  
i 1. K aro low i  l l i i b n e r ,  P i s a rz o w i  S ą d u  P o k o -  
■ j u w  m ie śc ie  R ad ie je w ie  u rz ę d u ją c a m u ,  i

2- G us taw ow i  W c n d ian d ,  W ó j to w i  g m in y  
B ąd k ó w ,  we wsi Łow icz ku ,  G u b e rn j i  W a r s z a w -  

j sk ie j  u rz ę d u ją c e m u .  .
j O b u d w o m  do r ą k  w ła s n y c h  dn ia^ó  (.40) S t y -
i czn ia  186 8  r.  ■ . . .  m
j W n ie s io n o  do k s ięg i  w ie cz y s te j  d ó b r  T o -  
! po rz yszcz ew o  d n ia  10  (22)  P a ź d z i e r n i k a  186 8  

r  a  w d n iu  d z is ie js zy m  do k s i ę g i  z a a re s z to -  
i w kń w k a n c e i a r j i  T r y b u n a ł u  t u t e j s z e g o  -na 

t e n  cel u t r z y m y w a n e j .  _ . . .
P ie r w s z a  p u b l ik a c j a  z b io r u  o b ja ś n i e ń  i w a -  

; r u n k ó w  sp rz ed a ż y  odbę dzie  s ię  n a  a u d je n c j i  
: p u b l ic z n e j  T r y b u n a ł u  C y w iln eg o  w W a r s z a ­

wie w W y d z ia le  1, w m ie jscu  z w y k ły c h  p o s ie ­
d zeń  p rz y  u l icy  D łu g ie j  pod N - r e m  5 4 9  o g o ­
d z in ie  10 -e j  Z  r a n a ,  d n i a  10 ( 2 2 )  G r u d n ia  
1868  r .

S p r z e d a ż ą  d y ry g o w a ć  b ęd z ie  J ó z e f  Kokel i ,  
O b ro ń c a  pźzy b- R a d z ie  S t a n u  K r ó le s tw a  P o l ­
s k i e g o  w yżej  z z a m ie s z k a n ia  w s k a z a n y .  

W a r a z a w a  d. 23  P a ź d z .  ( 4  L is to p . )  1 8 6 8  r .
R. D. Z g ó r sk i .  

W y w ies z o n o  n a  t a b  icv w sali  u s tę p o w e j  
T r y b u n a ł u  C yw ilnego  w W arezaw ie .

W a r s z a w a  d. 23  P a ź d z .  (4  L i s to p . )  1 8 6 8  r .  
R a d c a  D w o ru  Z g ó r s k i .

P o  o d b y c i u  w  d n ia c h :  1 0  (2 2 )  G r u d n i a  
186$  r . ,  24  G r u d n i a  i5  S t y c z n i a )  1 868 /9  r .  i 
7  (19) S t y c z n i a  1869  r .  t r z e c h  o g ł o s z e ń  z b i o ­
r u  o b j a ś n i e ń  i w a r u n k ó w  s p r z e d a ż y  d ó b r  p o ­
w y ż e j  w y r a ż o n y c h ,  T r y b u u a ł  C y w i ln y  W a r ­
s z a w s k i  w y r o k i e m  d a t y  1 (1 9 )  S t y c z n i a  5 86 9  
r. w y z n a c z y ł  d o  p r z y g o t o w a w c z e g o  p r z y s ą ­
dzen i? ,  n a  d z i e ń  10 (22) L u t e g o  1869 r .  g o ­
d z i n ę  1 0  r a n o ,  k t ó r y  się o d b ę d z i e  w  m i e j s c u

dobra te wyrokiem T rybunału  Cywilnego tu ­
tejszego z dn ia  10 (22, L u tego  1859 r. p rzy ­
gotowawczo przysądzone zostały  Józefow i 
ifokelem u Obrońcy przy  b. R adzie S tanu  i 
Adwokatowi p rzy  Sądzie Apelacyjnym  sub- 
hastacj% popierającem u za sumę rsr. 3 ,00). 
T erm in zaś do ostatecznego p rzy sąd zen ia  na 
dzień  9 (21) K w ietnia 18ó9 r. godzinę 10 r a ­
no w m iejscu posiedzeń T rybunału  Cywilne­
go w W arszaw ie w W ydziale I . w domu pod 
N r. 549 wyznaczonym z o s ta ł  L icy tac ja  w 
term inie ostatecznego p rzysądzen ia  zacznie  
s ię  od 2/ 3 części szacunku dóbr, tak są  b ie­
g łych  w ykazać się mającego.

W arszaw a dnia 15 (27) Lutego 1869 r .
R adca Dworu, Zgórski.

N .  D.  1623.
-

i

!
I

zw ykłych posiedzeń T rybunału  Cywilnego w 
W arszaw ie w Wrydziale I. L icytacja w ter-
tninieprzvgotowawczego przysądzenia zacznie 
s ię  od sumy r s r  3,000, jak o  szacunku  p rzez  
popierającego sprzedaż podanego, zaś tv te r ­
m inie ostatecznego p rzysądzen ia  od 2Ą  c z ę ­
ści szacuku, p rzez  biegłych w ykazać się  m a ­
jącego.

W arszaw a dnia 13 (25) S tycznia 1869 r. 
P isarz  T rybunału ,
R adca Dw oru, Zgórski.

Po rozsądzen iu  w term inie powyższym 
sporów przez wywłaszczonego Feliksa-K le­
m ensa Dąbrowskiego czynionych, odbyte zo­
sta ło  przygotowawcze przysądzenie dóbr To- 
porzyszczew o-D ąbrów ka z przyległościam i, i

P ila rz  [Fryhunaiu Oyioilnego  
w W arszaw ie,.

Stosow nie- do a r t  632 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na  żądan ie  K aroliny z Dobrow ol­
skich po megdy W incentym B ulatow icz G e­
n e ra le 'W o jsk  C esarsko R osyjskich p o zosta­
łej wdowy w W arszawie pod N r. 1*274/5 za ­
m ieszkałej, a  zam ieszkanie praw ne do tego 
in te iesu  i całego postępow ania subhastacyj- 
nego u  Ignacego Kardolińskiego A dw okata 
p rzy Sądzie Apelacyjnym Królestw a P o lsk ie ­
go, w W arszaw ie, pod Nr. 1771 zam ieszka­
łego, obrane m ającej, w poszukiw aniu sumy 
rs. 9,000 z procentem  w chwili zap ła ty  k i ­
pi tał u obliczyć się m ającym  i kosztów  eg ze­
kucyjnych od Adolfa G rantzow  i F ryderj'- 
k a  Grantzow w spółw łaścicieli nieruchom ości 
W arszaw skiej Nr. 3039/40 w tejże  n ieru ch o ­
m ości zam ieszkałych pro tokółem  M ichała 
W acław a M arkiewicza K om ornika p rzy  T ry ­
bunale  Cywilnym w W arszaw ie w dniu 22 
Stycznia (3 Lutego) 1869 r .  sporządzonym , 
w drodze sądowej przym uszonego w yw łasz­
czenia zaję tą  i zaaresztow aną została.

n i e r u c h o m o ś ć

w W arszaw ie pod Nr. 3039/40 przy  ulicy 
Czerniakow skiej frontem , ty łem  zaś do ulicy 
O krąg w cyrkule policyjnym  i ad m in istra ­
cyjnym IX , w gminie M agistratu  m iasta W a r­
szawy, w ju risdykcji Sądu Pokoju  w ydziału 
II I , w W arszaw ie, na  gruncie em fiteutycz- ( 
nym, z którego op łaca  s ię  roczn ie  do kasy 
m iejskiej czynszu rubli sreb. 37 kop 111/2 
położona, prawem  w łasności wedle jaw ności 
hypotecznej do egzekwowanych dłużników  
Adolfa i F ry d ery k a  braci G rantzow  należą  - 

, ca  i w tychże posiadania zostająca, p rzybli­
żonej roz leg łości g run tu  około łokci kw adr.

; 34,000 mieć m ogąca.
N a gruncie nieruchom ości tej znajdują się 

n astęp u jące  zabudowania: .
, 1. Dom z cegły na wapno masiv murowa-

ny o parte rze  m ieszkaniach poddasznych pod j 
dachem  b lachą krytym  o 5 kom inach m uro- ; 
wanych nad nach wyprowauzonych i z dwo- 5 
ma gankam i od podwórza.

; 2. P a rk a n  sztachetow y od strony podwo- !
rz a  deskami obity w którym  bram a dw uskrzy­
dłowa i furtka

3. Domek dla s tró ż a  z drzew a n a  pod- 1 
’ m urowaniu i slupach  zbudowany, zew nątrz

i wewnątrz szalow any, z jed n e g o  boku, a 
z dwóch tynkowany p«d dachem  blachą 
krytym  o jednym  kom inie murowanym nad 
dach  wyprowadzonym.

4. Zabudowanie m urowane dachów ką kar- 
piów ką k ry te  w k tórem  m ieści się  k loaka 
sta jn ia , wozownia i góra na  siano.

5. Przybudow anie m urowanó pom iędzy 
domem frontowym, a  zabudowaniem  wyżej 
opisanem  pod półdachem , m urowane przed-i 
sionek stanowiące

6. Studnia balami cem brow ana z pom pą 
k u lą  żelazną i ru rą  ozdobnie drzew em  kry- 
taz  daszkiem  blaszanym .

7. A ltana z drzew a w k ra tk i zbudo­
w ana,! blachą k ry ta  z g a łk ą  'z ło co n ą  u  wie­
rzchu.

8. Ogród owocowy od podw órza sztache- 
’ tam i ogrodzony, znajduje się wniem drzew

owocowych około sz tu k  75, krzewów około 
60 oraz k rzak i wina, znajduje się  a ltanka  z 
drze  n a  kratkow anego.

9. OTćyna po lewej stron ie  podw órza 
m urowana, pod półdachem  b lachą  krytym  o 
jednym  kom inie 'm urow anym  nad dach wy­
prowadzonym.

JO G ołębnik na  słupku  drewnianym. 
l j .  Szop i z desek pod półdachem  deska­

mi z ty łu  obita p o dparta  na słupach, smoło- 
wcem k ry ta

12. i lomćk murowany, b lachą k ry ty  o j e ­
dnym kominie murowanym nad dach w ypro­
wadzonym.

13. P rzystaw ka z rzewU deskam i szalo- 
wana. smołowcem k ry ta , o jednym  kominie
blaszanym.

14 Oficyną drew niana szalow ana pod po ł. 
dachem  smołowcem krytym  o jednym  ko 
minie m urowanym  nad dach wyprówadzo- 
nyin.

15 Oficyna z bali w słupy  zbudow ana 
smołowcem k ry ta  z kominem blaszanym.

16. Oficyna ta k a  sam a ja k  pod Nr. 14 opi­
sana. . . , ,___ .

17. K om órki z drzew a postawione deskami 
k n  te  o 4-ch dzwiach.

18. Sztachety  drew niane odgradzające 
pierw sze podwórko od drugiego.

19. Dwie budki drewniane dla psów.

20. Szopa n a  parkan ie , na  słupach  d re  
w nianych deskam i k ry ta .

21. Szopa takaż niższa.
22. P a rk a n  od ulicy O krąg .
23. Szopa na słupach d rew nianych  d esk a ­

mi k ry ta
24. Szopa na  słupach  drew nianych dachów ­

k ą  holenderką kryta.
25. P a rk an  w zdłuż posesji Nr. 2977 c ią ­

gnący się.
26. Sztachetk i m ałe drew niane w pierw ­

szym podwórzu ogródek m ały okalające.
27. Podw órze w części m niejszej kam ie­

n iem  polnym  brukowane.
W  nieruchom ości tej mieści się 4 lo k a to ­

rów, z imion i nazw isk, oraz ilości cenę naj­
m u u iszczających , w akcie zajęciu wymie­
nionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i za- 
zaaresztow anej nieruchom ości znajduje się  
w akcie zajęc ia  u  sprzedażą  dyrygującego 
Ignacego K ardolińskiego A dw okata w W ar­
szawie pod Nr. 1771 zam ieszkałego, zaś zbiór 
objaśnień i w arunków  sprzedaży, w Kance­
ia rji P isa rz a  T ry b u n ału  tutejszego złożone, 
p rzejrzane  być mogą.

Z ajęcie  w kopiach doręczono:
1. JW . Kalikstow i W itkow skiem u, P rezy ­

dentowi m iasta W arszawy, w W arszaw ie  pod 
N r. 387 urzędującem u, na  ręce W incentego 
K ępińskiego urzędnika tegoż M agistratu.

1. E m erykow i K ozerskiem u, P isarzow i 
Sądu Pokoju  w W arszawie W ydziału  I I I ,  
pod N r. 4Ó5 urzędującem u, na  ręce  w ła­
sne.

Obudwom d 25 Stycznia (6 Lutego) 1 8 6 9  
roku.

W niesione do księgi wieczystej powyz za­
ję te j i zaaresztow anej nieruchom ości w W ar­
szawie w dniu 31 Stysznia (12 L utego) 1869 
roku  zaś w dniu dzisiejszym  do księgi zaare- 
sztow ań w K anceiarji P isa rza  T rybunału  
tu tejszego, n a  ten  cel utrzym ywanej w pisane 
zostało.

P ierw sza publikacja  zbioru objasm en i wa­
runków  sprzedaży odbędzie się na jaw nem  
posiedzeniu T rybunału  Cywilnego w W ar­
szawie, pod Nr. 549 posiedzeia swe odbywa­
jącego o godzinie 10 z ran a  w W ydziale I i  
dnia 4  (16) Kw ietnia 1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Ignacy K a r-  
doliński A dw okat przy  Sądzie Apelacyjnym  
K rólestw a Polskiego, którego zam ieszkanie 
je s t  wyżej w skazane.

W arszaw a dnia 14 (28) Lutego 1869 r.
R adca D w eru Zgórski.

W ywieszono na tablicy w Sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego w W arszawie.

W arszaw a dn ia  14 (26 > Lutego 1869 r.
R adca Dworu Zgórski.

N. D .  1624 .  P isa rz  I r y b u n a lu  Oymilnego  
to ii 'a rsza w ie .

S to s o w n ie  do  a r t .  6 8 2  K .  P .  8 . w iad o m o  
czy n i ,  iż n a  żąd a n ie  W in c e n te g o  J a n a  N e p o ­
m u c e n a  S z o zaw iń ak ieg o ,  e crery ta ,  w W a r s z a ­
w ie  p o d  N r .  1566;  L e o n i i  z T r z c iń s k ic h  J ó z e ­
f a  Koar.uckiego o b y w a te l a  żony /  w a s y s te n c j i  
i z a  u p o w a ż n ie n ie m  m ę ż a  czyn iące j ,  o raz  t e ­
goż J ó z e f a  K oszuck i f  go,  o b o jg a  w W a r sz a w ie  
po d  Nr.  2 6 2 4 ;  J ó z  fy  z  Z a b o i r z y c k i c h  M ie -  
r z ew sk ie i ,  M ie c z y s ł a w a  M ie rzew sk ieg o  o b y ­
w a t e l a  żony ,  w a s y s te n c j i  i za  u p o w i ż n i r m e m  
t e g o ż  sw ego  m ę ż a  c z y n iąc e j ,  w W arsza w ie  pod 
N r .  37 ;  M arce l l i  K r y s t y n y  2 -ek  im ion T r z c iń -  
s k ie j  p a n n y  p e łn o le tn ie j  w W arsz a w ie  pod Nr. 
2624 ;  L a u r e n ty n y  z T r z c iń s k i c h  S z m ig ie l s k ie j  
do d z i a ł a n i a  bez a sy s te n c j i  m ę ż a  u p o w a żn io ­
ne j ,  w W a r sz a w ie  po d  N r .  1634;  M o t la  L jze n -  
b e t  h a n d lu j ą c e g o ,  w W a r s z a w ie  pod  Nr.  2 i 9 l ;  
F r a n c i s z k a  R a p a c k ie g o  R e je n ta ,  w W a r s z a w iec a u i i i i n u  R a p a c k ie 0  j -

p o d  N r  1773 ;  J ó z e f a  M o szy ń sk ieg o  M e c e n a ­
sa  w W a r s z a w ie  pod  N r .  9 9 0 j  I; K a sy  Wy S z a -  
b l i c k ie j ,  J a n a  S z ab l iek ieg o  żony,  w  a s y s t e n ­
c j i  i za u p o w a żn ien iem  m ę ż a  c zy n iąc e j ,  w  
W a r sz a w ie  p o d  N r .  339; A n to n ie g o  G r a b o w ­
sk iego  o b y w a te la ,  w d o b ra c h  M ich a ło w o ,  g u -  
b e r n j i  Ł o m ż y ń s k ie j ,  T y b u r c e g o  T r z c iń s k i e g o ,  
w osadz ie  N iem n ó w  g u b e r n j i  S u w a ik s k i e j ;  Ma- 
ksYin i l jana  Z b i jew sk iego ,  w e  wsi K o r z o n k i  gu-  
b e rn j i  K i jo w s k ie j ;  K o n s t a n c j i  C zy ż e w sk ie j ,  w 
a s y s te n c j i  i z a  u p o w a ż n ie n ie m  m ę ż a  F i l i p a  
C zyżew sk iego  c zy n iące j ,  w m ieśc ie  S za d k u ;  
Anie l i  T r z ć iń s k ie j  w dow y ,  w W ar sz a w ie  pod  
N r.  1566 ,  z a m ie s z k a ły c h ,  a  z a m ie s z k a n  o ,• a 
w ne  do teg o  i n t e re s u  i ca łego  p o s tę p o w a n ia  
s u b h a s t a s t a c y jn e g o  u M ieczy s ław a  W y r z y k o w ­
s k ieg o ,  A d w o k a t a  p r z y  S ą dz ie  A p e la c y jn y m  
K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  w W arsz a w ie  pod  N -re tn  
1 7 7 5  m ie s zk a ją c e g o ,  o b r a n e  m a ją cy c h ,  w p o ­
s z u k i w a n i u  s u m y  rs .  9 6 00  z p ro c e n te m  p r a ­
w n y m  od  d n ia  4  ( 1 6 ) S tycz n ia  lS 6 2 _ r .  i k o ­
s z tów ,  d la :

F r a n c i s z k a  R a p a c k ie g o ,  rs .  2 0 4  kop .  92 .
W i n c e n t e g o  J a n a  N e p o m u c e n a  S z c z a w iń ­

s k ieg o ,  rs. 1 2 2 0  kop. 8 .
J ó z e f a  Kosz.uckie.go r s .  5 4  k .  .j 9.
J ó z e f a  M o sz y ń sk ieg o  rs .  3 4 4  k .  3 .
M otla  E j z e n b e th ,  r s .  2 0 4 8  k .  2 6 .
L e o n j i  K o sz u c k ie j  r s .  100 .
K a s y ld y  S z a b l ic k ie j  r s .  73  k .  72.
T y b u r c e g o  T r z c i ń s k i e g o  rs .  1099  k .  18. 
W a l e r e g o  T r z c i ń s k i e g o  rs .  2 97  k .  4.
L a u r e n t y n y  S z m ig ie l s k ie j  r s  1532 k.  90  
M a k s y m i l j a n a  Z b i jew s k ie g o  rs .  1013  k .  5 1 .
K o n s t a n c j i  C zy że w sk ie j  rs .  3 4  k .  9 8 .
J ó z e f y  M ie r ze w s k ie j  rs. 3 7 5  k .  4 0 .
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L ecc ii K oszuck iej, M arce li i A nieli T rzc iń ­
sk ich  n .  318 k. 5.

O d W ilchelm iny z G utknech tów  W egner wdo­
w y, K aroliny  G u tk n ech t J a n a  G u tk n ech t żony; 
F e rd y n an d a  W egner, ja k o  głów nego op iekuna: 
K aro liny , J i .l ja n a , F ry d e ry k a  P aw ła  n ie le tn ich  
rodzeństw a W egner, w szystk ich  w ew siW iesio - 
łowie okręgu 'Ł ęczyck im  zam ieszkałycl; oraz 
Ju s ty n y  W egner. J . na  W egner; E m  lji H in ts , 
W W oli B ran ick ie j zam ieszkałych ; Józefy  J a n ­
kow skiej wdowy, w« wsi B ia ły  o k ręg u  Z g ie r­
skim  m ieszkające?, obyw ateli, w łaścicieli dóbr 
ziem skich  W oli B ran ick ie j, w o k ręg u  Z g ie r- 
Bkim gu b ern ji daw niej W arszaw skiej, a  obe­
cnie P etrokow skie j położonych, p ro toku łem  
W ładysław a P op ław sk iego , Kom ornika przy  
T ry b u n a le  tu te jszy m  w d. 4 ( 1 6 )  M aja 1868 
r. sporządzonym , w d rodze  przym uszonego w y­
w łaszczenia, z a ję te  i zaaresz tow ane zosta ły : 

D O B R A  ZIEM SK IE  
ola  B ra n i c k a , z przyleglośeiam i i przynale- 
y tościam i, w gm inie  B ia ła , parafii Gieczne, 

powiecie B erezins kim , pod ju risd y k c ją  Sądu 
P o k o ju  w Z gierzu , g u b e m ji Petioko? s k k j  po ­
łożone, praw em  własności do egzekw ow anych 
dłużników : W ijkbelm iny  z  G utknęchtów  W e g ­
ner, K aroliny  G u tknech t, K aroliny , Ju lja n a , 
F ry d e ry k a , Paw ła  n ieletn ich  rodzeństw a W e ­
gn er, oraz Ju s ty n y  W egner, J a n a  W egner, 
E m ilii H in tz , Józefy  Ja n k o w sk ie j należące, i 
w tychże posiadaniu  zostające, poszukiw ane- 
m i w ierzytelnościam i hypo teczn ie  obciążone, 
ogółu rozległości około m órg 9C0 obtjm ujące. 

N a g iu r.c ie  rzeczonych d ó lr , są następu jące
zabudow ania:

F o lw ark  W ola Brani cka.
1. D om  m urow any parterow y, n a  podm uro­

w aniu  gontam i k ry ty , o piw nicach, kom inie 
jednym  m urow anym .

2. S todo ła  d rew niana  słomą k ry ta .
3 . G ołębnik  na  słupie.
4. G ołębnik  k w adratow y  z daszkiem  r.a słu ­

p ie .
5 . Zabudow anie d rew niane słom ą k ry te .
6. P rzybudow anie drew niane k ry te  deskam i.
7. P rzybudow anie drew niane z desek  słomą 

k ry te
8. B udynek  drew niany słom ą k ry ty , w k tó ­

rym  m ieszczą stę s ta jn ie  i obory , a w części 
j e s t  przeznaczony  na m ieszkanie

9 . B udynek  m urow any słom ą k ry ty , n a  
ch o ry  i owczarnie przeznaczony.

10. S todo ła drew niana słom ą krYta.
11. M ost drew niany n a  rzece Modlicy.
12. B udynek. /
13. O gród w części w arzyw ny, a  w części 

owocowy, w którym  znajdu je  się rozm aitych 
rodza jn y ch  m łodocianych , owocowych drzew 
oko ło  sz tuk  80.

14. Dom d rew niany  gontam i k ry ty , o j e ­
dnym  kom inie m urow anym .

15. P rzybudow anie  drew niane gontam i 
k ry te .

16. Zabudow anie drew niane gon tam i k ry te , 
n a  lam us i sp iżarkę  przeznaczone.

17. R y nna drew niana.
18. O bórk i drew niane gontam i k ry te .
19. D rw aln ia  drew niana gon tam i k ry ta .
20. C hlew ik d rew niany  słom ą k ry ty .
21. K loaki drew riiane gontam i k ry te .
22. O gród owocowy i w arzyw ny, vf k tó rym  

drzew  owoc owych rozm aitych  około sztuk 100, 
d z ik ich  około sz tuk  30, niem niej k rzak i a g re ­
s tu , porzeczęk, bzu i ja śm in u .

23. Sadzaw ka krzakam i obsadzona.
24. Ułów p ró żn jch  i z pszczołam i 22.
25. Dom drew niany słom ą k ry ty .
W  dobrach  tych są chałupy, abory, stodoły, 

ch lew y, studn ie, p ło ty , i t. p., k tó re  m ają  być 
w łasnością  kolonistów , po szczególe w a '^ ie  
*a jęc ia  w ym ienionych.

O bszern ie jsze  op isan ie  powyż zajęty*.h i z a ­
aresz tow anych  dóbr znajdu je  się w akcie  za jęe ia  
u sprzedażą dyrygującego  M ieczysława W yrzy ­
kow skiego, A dw okata p rzy  Sądzie A pelacyjnym  
K ró lestw a  P o lskiego w W arszaw ie pod N -rem  
1775 zam ieszkałego , zaś zbiór objaśnień i w a­

runków  sprzedaży, w K ancelarji T rybunału  tu ­
tejszego  w w ydziale I. złożone p rze jrzan e  b} ć 
mogą.

Z ajęcie  w kop jach  doręczono:
1. H eljodorow i Janiszew skiem u, pisarzow i 

S ąd u  P okoju , w m . Łodzi urzędującem u na 
ręce  własne.

2 Błażejowi M ajchrzakow i, wójtowi gm iny 
B ia ła , do k tó re j W ola B ran icka  należą, we wsi 
W ola B ran ick a  zam ieszkałem u, a we wsi B ia- 
ej w ju r is  d ykcji Sądu Pokoju w Ł odzi kanee- 
a r ją  swą u trzy  m ująć? mu do rą k  w łasnych. 

O budw cm  d. 10 (22) Li] ca 1868 r. 
W niesiono do k się g i w ieczystej powyż z a ję ­

te j n ieruchom ości w W arszaw ie  dn ia  24 S ty ­
czn ia  (5 L utego) 1869 roku , a w dniu dzi­
siejszym  do księgi zaaresztow ań  w K an ce la rji 
T ry b u n a łu  tu tejszego , na  ten  ceł u trzym yw a­
n e j, wpisano zostało.

P ierw sza  p u b lik ac ja  zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się n a  aud jencji 
jaw n e j T ryb u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie, w 
m iejscu zw ykłych  posiedzeń przy ulicy D łu­
g iej pod N r. 549 o godzin ie  10 z ra n a  dn ia  4 
(16) K w ietn ia  1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzie łklicczy sław W y­
rzykowski, Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym

K ró le s tw a  Polskiego, k tó reg o  zam ieś z kan ie  ̂  
j e s t  wyżej w skazane.

W arszaw a d. 6  (1 8 ) L u teg o  1869 r.
R adca  Dworu, Z górski ?

""’yw ieszono n a  tab licy  w spli u stępow ej : 
u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
W arszaw a d. 6 (18) L u tego  1869 r.

R adca D ivoru , Z górski.

L I S T Y  G O Ń C Z E .

T

N. D . 1622.
f 7, mocy w yroka T ry l unału  Cywilnego w R a- ■ 
8 dorniu, z pow ództw a Józefy  z B ogusław skich  1 
j A dam a K arw ickiego żony, przez W ładysław a ) 
\ Jaw ornickiego, P a tio n a  T rybu n a łu  w .Radomiu : 
j c t)  n iąee j, w dobrach  K arw ica tłi okręgu O po- i 
1 ezyóskim  zam ieszkałe j, przeciw ko K arolow i . 
,| K oźm ińskiem u R adcy D yrekcji Głównej Tow a- * 
* rzystw a K redytow ego Z iem skiego w W araza- 1 
 ̂ wie pod L . 1260 zam ieszkałe mu, ja k o  opiekuno- 
j w i głów nem u S tan is! wa, K azim ierzą i M arji j 
j n eletnicH  B ogusław sk ich , oraz S tanisław ow i 
i M ąkólpkiem u. w łaścicielow i wsi Józefowa tam - ; 
|  że w o k ręg u  O poczyńskim  zam ieszkałem u, j a -  ; 
i ko przydanem u tychże n ie le tn ich  opiekunow i, j 
f W d 4 (16) P aźd z ie rn ik a  1868 r. zapadłego, } 
: sp rzed an e  zostaną w drodze dzirłów  spadku  I 
, po Ignacym  B ogusław skim :
! 1. D obra S ław no  z nrzyległościam i z ko- i
j ściolem  parafia lnym , w okręgu  Opoczyńskim  

połsiżone, rozległości folw arcznej włók 109 pr. 
i 1 32 m ające, złożone z folw arków  Sław no i 01- 
; szowiec w glebie ży tn ie j. W ysiew y pszenicy 
; korcy  80 , ży ta  198, jęczm ien ia  30, owsa 120, j 
; g 'o ch u  20, ta ta rk i 20, kartofli 270, koniczyny i 
; i wyki fn r  140. Gospodarstw o płodozm ienne j 
; i 4 połowę. L asy  urządzone m ają morgów 

1728 p rę t. 139, łąk i m órg  2 4 9 'p rę t. 55. B udo­
wle oszacowana na rs. 15,240 w dobrym  s ta -  

: n ie , m iędzy tem i w ia trak  i gorzeln ia  wzorowo 
j u rz ą d io n e . Inw en tarz  żywy i m artw y oszaco- 
j w any n a  rs. 6 ,409. P o d a tk i wynoszą r j .  713 
. kop. 9 1 % .
j 2. D o b ra  P n  musowa W ola w o k ręgu  Opo- 
j czyósk im  w łók 44 m órg 17 p rę t. 46, a  w te j w 

lasach  urządzonych m órg 565 p rę t. 28, w łą -  
| kach m órg 261 pr. 1T4; gospodarstw o plodo- 
| zm ienne, ziem ia przew ażnie ży tn ia  I -e j  k lasy .

Wy sitw y: pszenicy korcy 40. rzepaku  2, ży ta  
j 90. jęczm ien ia  20, gr. chu 15, owsa 75, karto - 
j fli 200. Budowle e;-ia cowane na  rsr. 7,980.

Inw entarz żywy i m artw y n a  rs. 3 ,146 k o p .60. 
i P odatk i wynoszą rs 357 kop. 16 
i 3. N ie iu c h o tn ę śc i. w ni eście gubern jalnem  

Petrokow ie m ianowii it: dom m urow any z za i 
5 hudow an-am i i m ateria łam i war r a  korcy  2000  i 

i kam ien i sążni kw. 40 z ogłodcm , oznaczone N. \ 
2 0 3 jl9 5  i 266, rozległości m orgę 1 p rę t. IC4, : 
przy  ulicy K alisk ie j i H okejek  e j, dochód z. ! 
dom u przynosi rs. 7CO, podatk i rs . 66 k. 60. {

Po og łoszeniu  w am i ków sprzedaży, licyta- i 
i cia p rzygotow aw cza dóbr S ław na i P r- mu so j 

woj B oli, n as tąp i na  pr siedsen in  T ry b u n a łu  j 
C yw ilnego  w Radom iu przed Sędzią K arsk im , { 
w d . 26 M arca (7 K wietnia) 1869 r. o godzinie jj 
3 z połudn ia; sprzedaż przygotow aw cza nieru- 

i c l i  mości w Patrokow ie, nastąp i w tem że mie­
ście w K an ce la rji R e je n ta  o k ręgu  P etrokow - 

j skier-o F a u sty n a  K ow alskiego, a  wrazie p rze­
szkody G udysz S ierakow skiego  w aoiu  1 (13) 
M uja  1869 r. o godzinie 3 z południa.

W arunki sp rzedaży  i tak sa , będą do p rze j­
rz e n ia  u  P isa rz a  T rybunału  w R adom iu, u 
podpisanego  P a tro n a , a co do nieruchom ości 

i w Petrokow ie u R e jen ta  K ow alskiego.
L ic y ta c ja  wywoła: ą zostan ie  dóbr S ław na j 

od sum y rs. 89,387. P rym usow ej W oli od rsr. : 
4 5 ,1 7 9 , a n ie rm bon ci w P e tro k o w ie  od rsr. 5 

' 13,575.
Radom  d. 8 (26) La tego  1869 r.

1 — 1 W ładysław  Jaw o rn ick i. P a tro n .

N . D . 1640. P o d a je  do publicznej wiado- 
m eści, iż  p raw nie z a ję te  ruchom ości, w drodze 
egzekuc ji sądow ej, w W arszaw ie na  ta rg ach  
publicznych , przez licy tac je  sp rzedane b ę d ą ,a  
m ianow icie: w d. 27 lu te g o  (11 M erca) r. b. e 
godzinie 10 rano  na Grzybowie: św ieczniki 
lich tarze , m oździerze, rond le, że lazka  do p r a ­
sow ania, ta sa k i, serw iz, k siążk i h eb ra jsk ie , 
m ebló jesionow e, g a rd ero b a  i bielizna, b a r ­
chan , p e rk a l, n an k in , m ąka, i p a ra  kolczyków 
złotych; w dniu  3  (15) M a rca  r. b. o godzinie 
10 ran o : a lg ie rk a  szopowa, gard ero b a  i b ieli­
zna m ęzka i dam ska, dyw any, szalik , przycisk , 
szelki, k ra w a ty , rękaw iczk i, k o łn ierzyk i, m u’ 
szk ie te ry  i pask i w znacznej ilości, guziczki, 
ra rn k i, f irank i, lu s tra , zeg ar, kosz, pudła i t. p ’ 
przedm ioty; w d. 5 (1 7 ) M arca r. b. o godzi­
n ie  10 rano , na  Grzybowie: g arderoba m ęzka, 
iw  tym że dniu  o godzinie 12 w połudn ie na 
Słowem-M ieście: m eble m aehoniowe, je s io n o ­
we i inne, lu s tra , zeg ar, książk i h e b ra jsk ie , 
gard ero b a  i bielizna m ęzka, b ielizna stołow a, 
b rank i pająk  m osiężny, k ieliszki, k a ra fk i, 
szk lank i, ta le rze  i lich ta rze  p laterow ane, oraz

ł w t ć f k - \ °  L  .7' Ur>!0’ ,-v4k' '  n ':Se- widelce, łyżeczki i kubeic, k tó re  to srebro  będą w y sta ­
wione na  widok publiczny w W arszaw ie w d o ­
mu p o i  A r. 1809cd. w m ieszkaniu nstanow io-

S .  D . 1458. Cy,!!, TlpocmoC floA u u in  
e'b M.iafrh

RecTb n M łe n b  npo.iHTb BoeuntiH h  rpasi*- 
gaB cidu B jiacra, c.it,AiiTT, 3a IUySiiMOMT, Bo- 
jmpcKBMT,, is B T e jh M t  ropowa M itana, hm *io-  
m toT , J k T t  o to , p o Ay 26, nT .poncnonT.ahi a 
enpcficitaro , poc.Ta cpeflHHro, bohocm  uepHbie, 
r jta sa  r e iH H e , noci, op esa in , jtm te h  f io p o ja  
np y rjiH e , oco5bix t, ii]a n i:r , t g e t  hT/iti. bt> 
cjiyuaT  3ćtjepjKtiBiH ero , jocTanitTb 6.tHsta#- 
niesiy C y^y iijih bt> HcnpapHTejiBHufi CyjT, 
e t ,  r .  Iljio m it'.

MjtaEfi Rtia 2 8  JIh e . ( 9  <l>eEp.) 1 8 6 9  r-  
n o f t c y f lo k t ,  -  

KoaeacKifi A c e c o p t , C -tp a jS K iS .
*  *  *

W z y w a  w s z e lk ie  w ła d z e  c y w iln e  i  W ojskow e  
i  o s o b y  p r y w a tn o , a b y  n a  S z u lim a  W o !a r s k ic -  
g o  m i' s z k a ń c a  m ia s ta  M ła w y , w y z n a n ia  m oj-  
ż e s z o w e g o , m a ją c y  ia t  26, w z r o s tu  ś r e d n ie g o ,  
w ło s y  n a  g ło w  ie  c z a r n e , o c z y  c ie m n e , n o s  ś r e ­
d n i , tw a r z  o k r ą g ła , b rod a  ta k a ż , z n a k ó w  s z c z e ­
g ó ln y c h  n ie m a , b a c z n e  o k o  z w r ó c iły , a  w ra-  
z i e  u ję c ia  n a jb liż s z e j  w ła d z y  s ą d o w e j , a lb o  też  
w p r o s t  S ą d o w i P o l i c j i  P o p r a w c z e j  w  P ło c k u  

odst,->w>ly.
M ła w a  d . 2 8  S t y c z .  9  L u te g o )  1 8 6 9  r.

P c d s ę d e k ,
A s e s o r  K o le g ja ln y , S ie r a d z k i .

N . D  1455 . C yĄ b Ilcn pae iim e.ibM oił 
IIuAuniu n  V. KaAnurb.

I I p e j t - ia r a e T t  B c h n t  B ja c T H jit , HaCjnojaKi-
JHIIMTł 3 a  nOpfl^KOKTł H dlOKOtiCTBieilTł BTb

u p a l i ,  h t o Cb i Ha )l,OMH«eJibJiy 
^stM Ó O BC K yio, yp ojB ^ enH yio  IIojiHHCKyK) n o -  
BHBajibH yio ÓaÓKy, h s 'b  ro p o w a  B jraiueK ij, k o -  
TO pafl BCTynHBI* BI* BTOpHHHUft HeaaKOHHHfi 
Ó p a u t  ci* TeołBJiOMT* BpyKOBCKHiii», n p n iifl-  
jia  e r o  B a sB a B ie  E p yK O B eB aa, ocoÓ eH H oe CBoe 
BHHMaHie'o6paTHjrH, h  bt> c j iy ł t i*  iio h m k h  es, 
HCMe^jieHHO b*ł C y ^  H a u it  h jih  C jiu a a fim ift  
jocTaBH TB CjaroBOJiHaH, BpyKOBCKaa ecT b  
oÓBHHHeMaa bi> M H oroÓ panifi h noTO w y C E pu -  
B aeT ca  o t ' l  n paB O cy^ ia .

ITum ^ t w  e a  cyT b: Ji-feTi. o t i> p o ^ y  3 4 ,  a n ije  
K p y r jio e , r jia sa  r o jy Ó w e , hoct* h  pOTi* yM li-
p eH P H e , pOCTli C peftB iS , 0C06hlX'b UpHMllTT* 
He HMteTTz.

K a jH in ^  ah«  5  ( 1 7 )  <Deppajifl 1 8 6 9  ro ^ a .
IIp e^ ct^ aT eviL C T B yiom ifi C y ^ ta ,

BpOMHpCKift.
♦ * *

W e y w a  w s z e lk ie  w ła d z e , n ad  p o r z ą d k ie m  i
b e z p ie c z e ń s tw e m  w k ra ju  cz u w a ją c e , a b y  n a  
D o m ic e l lę  D z ie m b o w s k ą , u ro d zo n a  P a l iń s k ą ,  
a k u s z e r k ę ,  z m . B la s z e k ,  k tó ra  w s z e d is z y  w  
p e w tó r n y  zw ią z e k  m a łż e ń s k i n ie p r a w n y  z T e ­
o f ile m  B r u k o w s k im , d o p u ś c i ła  s ię  w ie lo ż e ń -  
Btw a, p r z y ją w s z y  od n ie g o  n a z w is k o  B r u k o w -  
s k a  i z tą d  u k r y w a  s ię  p r z -d  sp r a w ie d liw o ś c ią ,  
b a c z n e  o k o  n a  n ią  z w r ó c iły , i w r a z ie  u j ę c ia  j e j  
b e z w ło e z n ie  są d o w i a u s z e m u , lu b  ■ a j b l i i s z e -  
m u d o s ta w ić  r a c z y ły .

R y so p is  j e s t  n a s tę p u ją c y :  m a  la t  3 4 ,  tw a rz  
o k r ą g ła ,  w ło s y  b lo n d , o c z y  n ie b ie s k ie ,  noa i 
c z o ło  u m ia r k o w a n e , w z r o s t  ś r e d n i, zn a k ó w  
s z c z e g ó ln y c h  n iem a .

K a  l i s z  d . 5 (1 7 )  L u te g o  1869 r.
S ę d z ia  P r e z y d u ją c y , B r e m ir s k i .

nego dozorcy Ja k ó b a  K ascher, w d. 28Luteo-« 
(12  M arca), 3  (1 5 ) i 4  l 8 i»  r

W arszaw a d. 24  Lftjego (8  1869 r.
1 — 1 Kapolcon Komoraik.

' 'n r

N . D. 1494. Cy,i'b I ic n p a m m e A b iw a  
HoAuuiu et, r. KaAbenpiu.

n p o c H T i ,  n o j m u e S c K in  B jia cT ii t ip o n a n tc T H  
b t . n p e ^ t i a x i ,  h x t , n f .j o n c T n ' i ,  p o sM c u 'L  w h - 
TOJH rjiHHBi JlioÓom, MoBinn FpocjiaH a, 6*- 
ffiap iuaro  iis’i. nocTOHUHaro u h c T a  ik in  c,ii>- 
CTBtt H cK pH B aiom arocn n e p e jT , BaM CKaniesn. 
3UKOHa, a  b t , c j i y n a h  iio h w k u , ^ o cT a E H T b  ero 
n o p  K a p a j a o u T ,  b t , s p u i B i S  C y jT , j j ih  
H eftm aro  noC Tynaem H .

IIpHM'feTbi I’pocsana, a t.i t ,  o t t , p o jy  28, 
pocTT, cpe^mB, b o j o c w  pycw e, raasa chpue, 
Jtni(o a p y ra o e , ho ct ,  h  p o T i ,  yjilspeHHHe, Ha 
copofll; b 'o jio c li C H tw o p y cu e , o c o Gw x t , npn-
JthTOBT, He HMheTT,.

KajtBBapa abh 11 (2 3 ) 4>0BpaJH 1869 r.
IIpejctijaTejrMTByiomifi CyihH, 

KoxeiKCKifl Acecopą,, j e  IoHe.
•  * Si

W zy w a  w ład ze  p o licy jn e , ab y  w o b ręb ie  
sw ych a d m in is tra c ji  z a r z ą d z iły  śc is łe  ś le d z ­

tw o  M ow szy  G ro sm an a  z gm iny Ł ubow o 
zb ieg łeg o  z  m ie jsca  z am ieszk an ia  i p rz e d  w y­
m iarem  sp raw ied liw ości za k ra d z ie ż , u k ry w a­
ją c e g o  s ię , a  w ra z ie  u ję c ia  sądow i tu te js z e ­
m u pod  s t r a ż ą  o dstaw iły .

R y so p is  G rosm ana: la t  m a 28 w zro stu  
śred n ieg o  w łosów  b lond , o czu  sz ary c h , tw a ­
rz y  o k rą łe j ,  n o sa  i u s t  p ro p o rc jo n a ln y c h  n a  
b ro d z ie  w łosów  św ia tło  b lond  zn ak ó w  s z c z e ­
gó lnych  żadnych .

K a lw a r ja  d 1! (23) L u te g o  1869 r.
S ęd z ia  P re zy d u jący ,
A se so r K o lęg ja ln y , de  Jo h n ę .

N . D . 1493. C y ^ b  Mc u p  a fm m e.it, nuU  
IIoA U tfitt n  A u m ;k h .  

llecT b  HMbeTT, npocMTh b o c h h u ii i  rp a m - 
aapcKia BzacTii, B aÓ aio jta iom ia 3a  n o p a ^ K o in , 

Kpa a, h t o ó u  Daiauia. Po-

- I

ł  t t  CUOKO łłC T B iC M T .

,  seH ii, n p e a ts *  n -ł  r o p o j f ,  K o jb H ’h , y t 3 a t  
■ KojibHeBCKOaT, H o n an n cK o S  P y S e p H in  n p o - 
j atn paio iq ai'O , b w h *  ate n o  Mt.CTy n p o 6 Ł if,aHj g  

HenactCTHOH-b, p o3ucK H B ajm . a  b t , c j y ą a k  
s a g e p m a n ia  o Ha r o , b t , s j b u m if i  C y j t ,  m h  
jp yrH H  Ó JH ffiaflm iił u tC T a  a ą /iep m a n ia  6 j a r o -  
BOJiniH JtOCTćlBHTfc.

IIpH M tT H  e r o :  iTirkeTT, o tt , p o j y  3 6  z * tt, 
pocTT, c p e j n it ł ,  p o z o c u  t c m h u c , T jia3a  n n -  
BHbiH, hoct, n  .m ine n p o /io jr o B a T c jib H u e  n o j -  
o o p o so itT , sa p o z in ir t.

J lo i iw a  i h h  1 2  ( 2 4 )  <PenpajH  1869 ro^ a . 
I Ip e jc h ja T e iił .c T B y io n iiS  C ynbu. 

M azb C en ri-
*

W zy w a  w s z e lk ie  w ła d ze , ta k  c y w iln e  ja k o  i  
\  w o ]s k » w - " fd  p o r z ą d k ie m  i b e z p ie c z e ń s tw e m  

w k ra ju  c z u w a ją c e , a b y  n a  E l i a s z a  R o żen  z 
m ia s ta  K c ln a  p o w ia tu  K o l iń s k ie g o  g u b 'r n i i  
Ł o m ż y ń s k ie j  p o c h o d z ą c e g o , a  o b e c n ie  z p o b y ­
tu  n ie w ia d o m e g o , b a c z n e  o k o  z w r a c a ły , a  
w r a z ie  u ję c ia  g 0 , S ą d o w i t n te i .z e m n , lu b  n a j ­
b liż sz e m u  d o s ta w iły .  J

R y s o p is  j e g o  j e s t  n a s tę p u ją c y :  m a  la t  3 6 ,  
w z r o s tu  ś r e d n ie g o , w ło só w  c ie m n y c h , o cz u  p i­
w n y c h , n o s a  i tw a r z y  ś c ią g łe j ,  p o d b r ó d k a  z a -  
r o s łe g o .

Ł o m ż a  d. 12 (2 1 )  L u te g o  1 8 6 9  r. 
t P r e z y d u ją c y , M ilb e r g .

! N . D. 763 . Cj/rf-b M e n p a n u m t.ib n o ii
I llO A iin iu  trt, C b ^ .iifa x z .
j B jarO B O JiH TT, BoeHHUH ii  rp a m ą tH C K ia  B ja -  
|  e r a ,  npiiH H T b ł t h p b i  b t, p asc jp S jO B a B iH  $ p aH - 
t u h iiik u  M apm m aH O PH bi, oÓBHHHBxofi b t ,  b o - 
1 POBCTB*, BpeaieHHO BT, r o p o j a x i ,  P a jH H h  a 
i JtyK O B h h  AepeBHHXT, CbhSPh  a  P u b e h  n n o -  
| ffiH B am inefi, p a z B p a r a a r o  H O B tn eH ia  c o i e p :  
j a a m e flC H  c o  c j y s ó u ,  b t ,  H a c T o a m e e  B p e u a
i HeHSBtCTHOfl H3T» H tC T a  H pO lEH Eailia H BTi
j c a y i a h  hohuk h  e n , A ocTanirrb bt, s j t in H if l  
! h jih  ÓJiHaiafiiuifl CyflT,.
I IIp H H tT H  e a  H eH SB icT B bie, j I stt, ott , D onw  
* HMteTT, 20 .
j C * A « tH  JHH 1 4  ( 2 6 )  H B B a p a  1 6 6 9  r o j a .

I ip ejcS A aT ejib C T B yiom iH  C yjM i.
A je itc a H A p o B im ,.

S W zyw a w szelkie w ładze ta k  cyw ilne jak o  i 
i w°J«kow« aby za F ranc iszk ą  M arciniaków ną 
, obwinioną o kradzież, czasowo w m ian ach : Ra- 
ł diniu 1 Łukow ie i wsiach Sw idrv i R yżki za - 
|  m ieszkał* , trudn iącą  się nierządem , ze służby 
I U ” y ? D« c5  f}9’ obecnie z pobytu niew iadom ą, 

bacznie ś ledziły  i w razie ujęcia iei Sądow i tu ­
tejszem u lub  najbbższcm u dostaw iłv . 

i P y^op i1" je j  niew iadom y, mp. orn. int °0  
Siedlce d. 14 (26) dtycznia 1869“r.

 S ę o z ią ^ P re zy d u ją c y , A leksandrow i : z.

< N. D. 1116.. ( y r( i  fknpaeum e.
H u.um iu  iei, K a .iu m b .

, L j a r o b o j h t t ,  e a  r j ia sn a a c K i*  u n o e iiH u e

1 o U' aT<i'al>H0 fl’p u j p u x a  C njib-
. rejtbM a 2 -x -b  h m ch t. T e u x a  h j h  I l l e ó ą a ,  u o i -  
|  H ecT ep a  CTOxnpcKaro, an iT ejta r o p ia  K ajin - 

u ia , h u b *  Ł-e H e iW B tc iH a ro  cm i i t c i a  w H r e jb -  
CTBa, C K p u B u iou iaroca  o t t ,  c /r p o r o c r u  a a i to -  
■ a , b t , c a j -u a *  „  h o h h k h , im a

j O ą u a a f im e n y  CyAy Ao c t u b b t l . .
j T u h ^ ' ł  * hh 1 7  ( ^ 9 )  R H E ap a 1869 r o s a .

I Ip e jc S ja T e a b C T B y io in ia  C y Ab,i, 
BpO K upcK ifl.

j w i , I M  w » * y lk ie  w ła d z e , t a ‘ c y w iln e  j a k o  i  
i Z r ^ ’ n  , k e *Pie(‘*' ń stw e m  i s p o k o jn o ś c ią  

w  k ra ju  c z u w a ją c e , a b y  F r y d e r y k a  W ilc h e lm a  
- 2  im ,o n G e c la  v e l S z e b lą , c z e la d n ik a  s to ia r  
) a k ie g o , m ie s z k a ń c a  m ia s ta  K a l is z a , o b e - n ie  z 

p o b y tu  n ie w r a a o m e g o ;  p rz- <1 w y m ia r e m  s p r a -  
, w ie d liw o ś c i u k r y w a ją c e g o  s ię  ś le d z i ły ,  a  w ra -
j t w  ujęcia , są d o w i tu tejszem u; lub najb liższe- 
\ mu odstaw ió raczy ły . “jo iizsze -

T yn« C° / '  I I  ( 2 9 ' 8 * r -* n i*  1 8 6 9  r.
S ę d z ia  P re z y d u ją c y , B rom irski

| N. D. 69.9 Cy (% Mrnpaniime.ibHoil 
. I/o. unii u e-b Ka.uimb.
|  B b i s H B a e T T ,  b c B  B O e n H b te  h  r p a m i a H c u i a  
. BJtacTH o O p a m a r a  c a o e  T iparekbH oe^
S H ie Ha  O c B a jb ja  I l l i i e n e j b ,  o r t ,  p o . y  3 2  
j eB aH rcjH H tcB aro  B 2 p 0HcD 0»*gaH iic , „ S m m -
i U' HKU' iBHTCJ,H r 0 P ° J “  K lU H ina H CltpHBUM- 
I n ja ro  e s  o t t ,  c p o r o c r a  a an o n a  „  It'i, HacT oa- 
! m e e  BpeMH H enaB ecT H aro 1 0  n t c r y  n n o ó u -  
: B a u m , aaHhTHBm e i o ,_  dpecTOBUTb u  3A *uiH e-

» y  lIJ" e ^ m a a m e H y  C W y  u .i., * e  C E eeB 
OJlIHJaiSlIieft BJaCTH ^OCTaBHTb 

I T u h c iit , AHH 16 (2 8 )  JlHBapH 1869 r o .a  
n p egcH A a T czb cT H y io m iti C y Ab », 

UpOMHpCKiłi.
♦  *

W zy w a  w s z e lk ie  w ła d z e  ta*k c v w i l s e  ja k  
w o jsk o w e  a b y  na O sw a ld a  S . n - p e ,  l a t J 3 2  
e w a n g ie h k a , w y r o b n ik a  m ie sz k a ń c a  w . K alisza  
o b ec n ie  p rzed  w y m ia rem  s p r a w ie d liw o ś c i u k r y ­
w a ją c e g o  s i ę  1 z p ob ytu  nievi ia d o m e g e , b a czn ą  
u w a g ę  z w r ó c i ły  w razie  d a z tr z e ż e n ia  „ j ę ł y  ■ Ł .  
d o w i tu te jsz  m u, lu b  n a jb lU sze m u  s w e g o  za -  
m ta s z k a m a  d e s ta w ió  r a c z y ły

T y “ '« c  d . t 6 ( 2 8 )  S ty c z n ia  1 # 6 9  r 
Sędzia P rezydujący, B rom irsk i

w D nO cam  R*ądowej Okręgu Naukowego W arw aw sk iego .— Z a pozwoleniem  Cenzury.

-


